
Cena numeru 3 zl. PROLET „;RIUSZE WSZ1'STKICR KR.4.JóW ŁJCZCIE Sl!JJ 

ORGAN WK i ŁK.POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZ-EJ 
...... maa:n-..:nm„„ ... „„.„„„ ......... „ ...... 1:1mell8• .... -=Z11111,..„„„ ....... „11m: ................................. _. 

ROK II (V) 30BOTA 13 SIERPNIA 1949 ROKU Nr 220 (1144) ... mm.m!Sllill._„„„„„„„„„ •• „._am ... mlll_. ....... l!!lml„sn„._.111m ....... :mmimm;.-_.„„„„ ... „ ... „„ 

Rząd ZSR.R e sk·uje 
nowq prowokację kliki Tito 

uplanowaną wspólnie z imperialistami anglosaskimi 
Prawda o ohydnych machinacjach 

zdrajców z Belgradu w sprawie 
traktatu pokojowego z Ausiriq -

ujawn·ona w nocie radzieckiei 
MOSKWA (PAP).-:- Jak donio­

sła już prasa, dnia 19 J'pca rząd 
radziecki wystosował do rządu 
ju~osłowiańskiego notę, która za­
wierała odpowiedź na notę jugo­
słowiańską w spraw· e stanowiska 
Związku Radzieckiego wobee żą­
da11. .Tugosławii ''" stosunJm do 
Austrii, w zw' ązku z rozpatrywa­
niem projektu traktatu austriac­
kiego. 

Dnia 3 sierpnia rząd jugosło- \ Rząd ZSRR przechodzi do po­
w:ańsk.i w sprawie tej przesłał rzą rządku nad n'eprzyzwoitym to­
dowi radzieckiemu nową notę. n~m noty rządu jugosłowiańskie-

11 sierpnia rząd radziecki w go z 3 sierpnia. Przechodzi on rów 
odpowiedzi wystosował do rządu nież do porządku nad oszczerczy­
Jugosławii notę następującej tre· mi wymysłami rządu jug·osłow· ań 
ści: skicgo w sprnwie polityki zagra-

r•W związku z notą rządu Jugo- nicrnej ZSRR, zaczerpniętymi z 
sławii z 3 sierpn'a br. rząd Związ- arsenału faszystow. Rząd radziec­
ku Radzieckiego uważa za koniecz ki niezego innego nie spodziewał 
ne oświadczyć, co następuje: się po obecnym rządzie jugoslo­

------------------"-------------- wiań">kim, albowiem nie ma nic 

Z okazji Festiwalu w Budapeszcie 
Speciah1y numer „Pokolenia0 

dziwnego w tym, iż rząd jul{osło­
wim)sk ', który z obozu socjalizmu 
i demokr2.cji przeszedł do obozu 

----·----...,_ __ pisma mlodz1fźy zagran· cznego kapitalu i rea.krji, 
polskiej łamie elementarne zasady prz~·-

nym pismem, w którym wyłusz­
cza nowe stanowisko rządu jugo­
słowiańskiego w sprawie roszczeń 
jugosłow:ańskich wobec Austrii. 

Istota tego nowego stanowiska, 
jak wynika z pisma p. Kardela, 
polega na tym, iż rząd jugosło­
wiański nie liczy na uwzględn:e 
nie roszczeń Jugosławii przez mo­
carstwa zachodnie, wobec czego 
proponuje, aby zrezygnować z 
Karynt:i Słoweńskiej i ograni­
czyć się do żądania niewielkiego 
terytorium wokół dwóch elektro­
wni nad rzeką Drawą. 

Kardel pisze: „Zagadn'enie nio­
żna rozwiąznć nieznaczną ~opraw 
ką graniczną, dla której .Przedsta­
wiam wam projekt dwóch warian 
tów, a w ostatecznym wypadku 
możn.a je rozwiąza-ć przyznaniem 
specjalnych praw Federacyjnej 
Ludowej Republ'ce Jugosławii w 
administrowaniu tymi elektro;.-..­
niami". 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

Imperialistyczna . hipokryzja 

Anglosascy podżegacze wojenni pro g„q zoma~kowcć 
p!ony„. „Statuą Wolności" 

Prasa czechosłowacka o Pofsce: 

ogre~ywne 

Jas.ne stanowisko Rządu RP 
wobec zagadnleń religii w Polsce 

Praga (PAP). Dziennik „Prace" I Polsce n:e pozostaje nic innego, jak 
zamieszcza obszerny artykuł wstę~- tylk~ odkryc~e swych k.art. . 

11 
ny na temat wydanego ostatmo Dztenmk „Zemedelsk1e Novmy . o 
przez Radę Ministrów Dekretu o mawiając w jednym .z . arty ku low 
wolncści sumienia i religii w Pel- przeb'.eg tegorocznych zn:w w Pol­
sce. sce, wskazuje. iż pomyślny ich prze 

„Dekret Rządu Polskiego - stwier bieg zapewniły: zapał do pracy : po 
dza dzienn'.k - wyklucza wszelką czucie solidarności licznych brygad 
niejasność co do interpretacji p0,;1:ć' ochotniczych: akcja pomocy sąsiedz 
wolności sumienia i religii, za~wa- : k'.cj. oraz akcja socjalistycznego 
rantowanych w Polsce. Dekret len w~pólzawodnictwa pracy. 
- pisze w dalszym c'.~gu arlykuJu I Dzienn'.k czeski wskazuje również 
,Prace" - jest tak ja~nym postano I na spontaniczny udział młodzie~y 

1

wii;i~m. i:: wyższym hi~ra~chiom po~~kiej w tegorocznej akcji żm•11-
Kosc1oła rzymsko - katol;ck:cgo "'' ne.1. . 

Ukazał się fest:..,,valowy numer pi- Specjalnie wydany numer. któ•.y 
sma ·związku Młodzieży Polski·~j - dotrze do rąk uczestników S\\'iato-
1,P0k0lenie". wego Featiwalu :. Kongre.;;u N Bu­

!\ u mer ten wydany zoslal ·J.· p,~- dape.;;zcie zanies:e im meld•rnek o 
ciu językach: polskim, węg'.o!<k'm, nowej formie WSI?ółzawodnictwa 
rusyjskim, angielsk'.m i francus'dm pracy w skali międzynarodowej ~a­

kie zainicjowal: młodzi włókniarze 

zwo:tości w korespondencji mię- • ,....,.h••ial... atq. •.L'a--u 
dzy dwoma rządami i powtarza w 'I.../ ._ ~ „ §Il 1fJ • 
ślad za fas:r:vstami oszczercze os-

Artykuły, reportaże orc;.z f.i:·igia- z Łodz'., wzywając do wspó!o:iwod-
fie zam.eszczonc w piśm!e 'n:>o:m- nictwa młodych włókniarzy ·ur;; er­
ją czytelnika z w:elkimi ;11::>lPWC'Ś- skich. oraz o zobowiązaniach z0 :>po 
ciam: awansu społecznego mhd,ie- łu młodzieżowego ob. Partyki, któ­
ży polskiej, oraz i; wkładem mło- ry postanow:I na cześć Swiat;iw~go 
dz!eży w dzieło budowy socjalisty:z I Kongresu 1\Iłodzieży u'stan'Jwić no-
nej ojczyzny. 'Ą'Y rekord murarsk:. " 

karżenia pod adresem Związku ,·est inspirowana przez podźeo-aczy WOjenny4=h . 
Radzieckiego. .i!!!' 

Przejdźmy do faktów. „Żądamy od duchowieństwa poszanowania ustaw:>rlt1wstwa polskiego'' 
1 Po zakończeniu drugiej wojny .:ra.brad•• or„anizaci·i lódzhiel· p:>wiedź niecnym ~ichrzycielom. 

światov,;ej rząd jugosłowiański ...., '7 ~ żadne cuda oraz polityczne chwy· 
stormułowal swoje ekonomiczne sironnictwa Ludołlleąo ty nie ~prowadzą nas z raz obra-
i terytorialne roszczenia wobec W dn:u ~czorajszym w lokalu Podkreślił on, że Watykan zawsze nej drcgi do socializmu. 
Austr:i, domagając się, by Jugo- przy ul. Andrzeja l2 odbyło się nad odnosił slę wrogo do Polski i przy- Wiemy i jeste~my g'ębo!•o prze 
słav,rii przekazano Karyntię Slo- zwyczajne zebranie Organizacji Gro jażn:e do N:emców. Ta wrogość pa konani, że klątwa jest bronią po-
weńską I słoweńsk'e pograniczne dzkiej Stronnictwa Ludowego w Ło pieża do Polski wzmogła się jeszcze liiyczną, któ:ą papieże po~ll.:gują 
rejony Styrii o łącznej pow· erzch dzi, poświęcone omówieniu antypol bardziej z chwilą, gdy Polska prze- s:ą, cb;t walczyć ze świecką w!o-

No ma'g,·nes1'e Kongresu S F / Q ni 2.600 km kw„ zam:eszkałe skiej uchwały W&tykanu o ekskomu stała być rządzoną przez obszar'1i- di.ą pos'.ępową, a jednak nie wy-
. d · ł l · · ' · · ków i kapitalistów, gdy władzę wzię 11 · · t h kt • · I k · · t 

-
____ _.-.,______________ przez około 190 tys. ludzi. n:ce oraz z:a a nosC1 reai{cyineJ 1 .na s .ę yc , orzy 1a co s;ązę a 

- • · kl p 1 li w swe ręce chłop: : robotnicy. · · · k , · · f 1· 

Zd " f k• • Rząd radzi'ecK1 1· zobowi'ązał 5·ę częsi:1 eru w o sce. 1 01cow1e os:10.a rymarczq re 1-
ra ~c rancus e Wyrazem tej wrogości do Polski Lu · f · I d j J I J •u bronić tych roszczeń i bronił ich Przy wypełnionej PO brzegi sali, dowej je3t właśnie ostatnia groźba g.1nym :::au anoem u u. 

k na sesjach Rady Min'strów Spraw zebranie zagaił prezes Organizacji ekskomuniki. Zdalcmy sob:e ~;Jrawę, że groź---..-.-1311_1111__ lasy robotn1•cze1• . h . k USA Grodzkiej Stronnictwa Luaowego - W dyskusJ'i między innymi głos ba repres ji rd:9:jnych w stosunku 
la::&SWWE'** I Zagranicznyc przeciw 0 ' cb Es ... el · u -'..,, '"!"',·l·.·ono'·H ludz.'1 w1'erzqcych, 

A }" · F ·· · ~ · zabrał ob. Wolansk:, pracown'.k - "'J '" 
t t d • ng 11~ 1

• r~nc~t. . . Z kolei zabrał głos członek Zarzą rzędu Wojewódzkiego, który powie- ch'op:)w, ro'Jotni:<ćw i inteligencji, 
racą _grun . po nogami w ,..w1~~n u ... 947 r. wicep_r~m1~r I du Grodzk:ego ob. Norwil'1.ski, któ- dział: którzy zgcdnie ze swym sumie-

1'1c;k•."·a (PAP). „Trud" zam'.esz- ków Bluma i Mollet'a nfe da się u- Jugosławu P· Kardel zwroctł ~:ę I ry w wyczerp~ącym referacie omó - Naszą odpowiedzią na knowa- niem spo~eczn-r'm i narodowym 
cza artykuł Rubinina, zatytulo·Nany kryć bankructwa 'polityki nraw:co· w imieniu rządu jugosłow:ańsk:e- wił stosunki polsko - watykańskie nia watykańskie musi· być je•zcze budu'q Po'.s'.-ę l•Jdową, opartą na 
„Polityczni bankruci". komentują..:y wych socjalistów. ... go do A. Wyszyńskego ze specjał na przestrzeni dziejów. większe zespo!enie sił narodu. j~sz- za;adarh sprow:dliwoki spo!ecz-
odbyty w końcu lipca w Paryżu kon cze w'.ększa troska o podn'.esienie nej, jest niczym innym, jak poli-

~~l~ Francuskiej Partii Socjalisrycz M ,. ę d z y n a r o d o wy K o n e r e s . H a u c z y c ,. e , ., ku6t~r~k~~~!ł.i ;~~ent WSGW pod ~~~~~~r:a~\~e~~s zr:~~:.~~1,'.a ster-
\V ciągu 4 dn'. w sal: Mutualite · kreślił słusznie, że Watykan pozo-

odbywalo się przedstawienie - pi- . . staje na usługach impzrialistów. pod Pamiętamy dobrze stanowisko 
sze autor - które miało na ce:u - żegaczy wojennych i wrogów Polski Watykanu w czo>ie okupacji hit-
przekonanie widzó\V, że antynarddo ł b d w • Ludowej. lerows!dcj. Nie pac!'.y wówczas 
wa po1ityka prawicowych przyw6d rozpocza„ 0 ra y W arsza Wle Na zakończen:e zebran:a z~r:i·na- . s'owa potęp:en:a Pfusa Xll na 
có·,v socjalis~ycznych n'.e jest po pro dzeni jednogłośni·e uchwalili rezo- zbrccln:crzy i ł:o:ów narodu poi-
stu P'ldyktowana przez monop01!c WARSZAWA (PAP) - W dniu obronie poko;u ze strony ?W.· Ro.dziec I Rodz_iecki). Woj~1ech Pokora !Pols~o), lucję ni}stępującej treści: skicgo, twórców łAaidanka, Oświę 
amerykańsk'.e, lecz jest rze;;:•Jr.10 12 bm. rozpoczę'a w Warszawfe o· kiego i jego sprzymierzencow, 1mpe- Oldnch Steciom (Czechoslowoc10J, ,... I „ c:m:a i tylu ii:nych ohozów, gdzie 
przedmiotem .. demokratyczn~i" dy- brody konferencie1 M'ę::lzynorodowcj riol'.slyczni wrogowie pokoju zmusze- Erne Beki (W~gry), ~fo(egoc1:. ~hin ... e Z O UC lfJI mordowano miliony Polaków. 
skusji. Federac1'i zw:ązków Nauczy· cieli. ni są do cofania si"', l11b ·1ownego ob- Ludowych - Jang·Ts1·Go, Bol1w11 - G Pom'ę'.c;m·1 dribrze slynny list 

K d "'ł · · d " k A Członkowie Org::mizac:i rodz· / -
or.gres ow1oc; , ze mię zy przy O godz!nie 10 40 otwiera obrady nożonio swy.ch zbrodniczych zamio· lukcies, reprezentujący roje mery· kie1· Stronńictwa Ludowego Wiei- pap;eża P:u:;a XH do biskupów 

wóclcruni partii sC<'jalistycznej ist- przewoo'n1·c„qcv ZNP, poseł wo·1- rów. ki Łacińskiej i Senegalu - Diagne niem:cckkh, w którym sprzeciwia 
ni<>le c;;?lrnwih zgcda jeśli chodzi o - ' M d t . • k' h kiej Łodzi na nadzwyczajnym ze- s·.· ę nos.,.ym gran1'com no Odrze 
pt>!H;;k~ aniy;,~„•.uni~tyczn11. dech Po'.<ora, witają:: w imieniu nou- No czoło zagadnień, ktore będ~ 0 y, . r~prezen_ u1qcy murzyns -;c braniu w dniu 12 sierpn:a 1949 r. -

~oc;aliśc\ z::idemonstrowali rów- czycie!stwo polskiego delegatów o· omawiane na Kongresie, wysuwa s.ę nouc~'>:cieli Afryki. . p;ętnujq ostatni:- wypadki lube!- i ł'Jy~ie. 
nież SW<\ służalczość wobec imp::-r;a raz przy!::iylych no obrady: sekreto· zagad:i!cnie walki o pokój. . Wsrod burzliwych okloskow pre?y- skie oraz groźl:ę ekskomuniki pa- Zdajemy sob:~ sprawę, że u-

s . · . d1um zaprasza do swego składu prze h • 1 • 1 · 
!izmu am2rykańskiego. rzo wiotowej Federacji Związków Konczą.c - przew?dn1czący ZNP wodniczącego CRZZ _, Aleksandra p:eskiej orożącej c.::~onkom i zwo· c wa,a wa~y :a:is.(a 1est ir.sp:rowa-

\7 rezu:tacie s,·;ej zdradz'eck:e.i Zawodowych, Soles:owa G::'berta, przek~zu!e konrerencp gorą~e po- Zawadzkiego. iennikom ruch•; poslępowego. na przez p~clfogoczy wojennych, 
polityki SFIO cor&z bard~icj trnci przewodniczącego CRZZ - A'ak~an- zdrow. 1enio_ .od zv.:. Nauczy~1elstwo z kolei wybrano sekretariat konfe· Zebrani stwierdzają, że· reakcyj· których siedzibą jest Wo!l·Street. 
grunt po<:l no:;am'. W cią~u ckt~~u dra Zawadzkiego, wiceministrów O- Polskiego_ 1 zyczen10 owoc~e1 p1,~?CY renci·i, w skład którego weszli przed· ny od:am kleru polskiego noduży- Dlatego w co'.cj ,rozcic:g'ości po-
fl'.>Woj~nn~go w k„~cjnych w-, 'n1 „eh śv:icty dra Jab'ońskicgo i Klimcszew- w dolszei wolce o postęp 1 po ... 01. stowiciele Korei, Austrii i Polski. waląc rei'~: jnych uczuć ludności p :eromy zo:ęt') przez Rząd Polski 
S.!:-'IO tr3ciła g~sy wyborców. s!<1e~~. 1 prezyd

1 
e~Jo1 .m st. Warszov:y, N.os.ępnie d. okonono wyboru. pre· W:tony oklaskami, gtos zabiera se- katolickiej, :::organizował widowis- s.ancw:sko i żądamy przes·irzega· 

Zmn'2'~zyla s'e równ\~ż poważnie Stan::..awa To.wins.oego. zydium w ktorego skład weszli. se· k t SFZZ G b t kt. .t ko, które nie m:a'o nic wspólnego n:a i po:;zanowon!a p;zez ducho· 
l:('zclro::: p::rt!i. Cyfry. Dcd'.ln::? n1 - p · ł k '" · · F d „ z 'z re O!Z · - e er' ory wi 0 z powagą wiary i kultu religi1'ne- w'.o:~stv10 w5~"~t!dch s:i:czebli ebo-
l{ . . . d . .-.-Io , · p ozzs LN przyp.o'Tl1n<1. zesz orocz retarz ~.·N1otowe1 e eroc11 w_. ow. konfńrenci·~ w 1m1·eni·u "wioto„1e1· fe- , 

on.:;i·::s.•2 :;-.v;<: c ··ą. <:'._' ~ ~' o..r<.:ci k B d B I G b t ł k " " ~ • w:a.zu·,ą~ego i:s:awcC:awstwa Pol-
'l w r,a.-:-u uwc:-n · .;; .r.u· n "' · 1 u --' .:J • F d · • My h' · · bot · ~!:i. ż:i_.:lam··1 cel ko~:io'a p~!nc'1 Io· i · " - . c~I , · h 1 t .~0 ny kon::i. res nauczyc1sl.s 1 w u op:-sz \- o es.aw . e er, cz on o.wie pre.- deroct·1· Zwiczko'w Zawodowych . li· go. 
t 1 ··, · t r::- swc„(To cie,, s1 .... 1.ie1 rdzo;ą_ ::: .. że_ w c10 •. g.u t_cgo zyu:um 1v1'ę-izvn_oro owe1 _ e eroq1 czc:;cń·1 b'iisko' ?2 m'iliony czlonko'vt. , c .op1 1 ro nicy, przy war 
ys. r - :n.'<ow, · 'Z:l. "" proc. z N I k h P I d·- L "' s ta' h e1· p· · ' '1c.'nc'c1' .,., <to,u111·u do cJ7 ",·a 'c;1.no-
st~r.11 roKu woe 1e zrn cn:/o s.ę no sw1ec.1e. w. .cuczyc.e s. 1.c : a~ - onque Konferencja obecna mo szczeg61· z oac sw .a::y zw El :~zymy • - - " -
· ~.\u;N p'>dkrci'.a. że mim•> wyd- D;·ię~:i kons:ikv1:'3ntne1 1 przoduią:e1 1Fror.c1al, Ncdz1c;a Parf1enowa (Zw. ne znaczenie, b~wiem organizacjo wyda:no~ć i produkc:ę, ji::iko od- ki R:rądu Pol:;ki ~::mokratyczn.ej. 

nauczycielstwo · s:oło się pierwszym 
deportomentem zawodowym SFZZ. 

Decyzjo to :....yło słuszna, pos~vlaty 
neiuczycieli są ściśle powiązane z po· 
stulot:Jmi, o które walczy klasa 'robot 
n:czo wroz z orgonizacjomi chłop· 
ski'Tli; m!odzieżowymi, kobiecymi. 

(Dalszy ciąg na str: 3-ej) 

Afera łapown~JI~ŁMl 
adiutanta prazydenta· Teumana 

zatacza coraz sz~rsze kret::i „ _, 

t••&ifAD'łM 

Waszyngton (PAP). Jak już do110 I prc.-ydenta Tru!11a'1a w dni•t 11 bm. 
Starcia zbro,· 11e siliśmy, ujawniona została afera lo- Prezydent Tru:nan oświadczył, że 

pown:cza wojskowego ad:utanta „nic zmien:J swego stosun~u do.:. a-
m iędzy WO.,lStCiem prezydenta Trumana. gen. Vaughd- diutanta". 

- na, który w zamian za otrzy.-n'1n~ l<' -~·-,~~~----------
a pof ~c:ią titowska pówk: ułatwiał przed:>ięb!orcom u- ~~~.\J'..CIJU mi:irit.•ce~ • 

~ -i zyskiwanie zamówień na dostcJW\' ~ •Ji!jl ~.iif W a1U „~ ~ 
Rzym (PAP). Dziennik „Giornale rządowe. · • ~ 

di Trieste·' donosi, że w rejonie C1- W dalszym ciągu śledztwa uslalo- wyzwo~enczvcu WO~SK 
ta Nouva na granicy Jugoslawi'. : ju no. ~e Vaughan jest zamiesz;:rny ró- \\§ • 
gosłowi.af1skiej strefy Triestu doch0 I wnież. w. c~~rę. polcga.ią,cą n l .0 d- lJ! retnamu 
dzi do starć zbroji'lych między poli- sprz~oan:u przez arm:ę w;c!krego 
cją titowską i wojskowymi jugo.;lo- hole.u obo.k, nowego .Jorku pewne- !Hcsitwa (P.IU'). Agencja TASS di 
vi:aiisk:mi. sprzeciVviającymi slę o'ce mu przedstę<):~rstwu botelo:vemu 1a nosi, iż radio vietnams'.·ó? ogłos!l;1 

· . l't ·~ kl'k ' T ' połowę ceny, Jaką uprzedn.o arm1.i komun::;::it o nowym sukcesie demo 
cne] po ')ce 1 ~ 1!0

· zap!aciła temuż przedsi~biorstwu. kra tycznej armil Vietnamu. 
i <:>:-:.'a ;~,1? .12 °!1~e~o·.v arn:i1; Jugo- co naraziło armię na stratę ponad Oddziały dem:>kratycznyc!1 wo i., i: 

s.o .v.an~ . .iei z „a rnz:mu Cit .a Nu o pół miliona dolarów. v:ctn;;mL~ rozbroiły garn:zon fra:'l-
va u3:łowało zb':c za granicę. lecz S;lrawa gen. Vaughana p:>rusz1ma cuskiej armii kolonialnej w ri!~onie 
z::>stali an::zto\\'ani przez poLc i<' zosta!a na kcnferencj: pras::>w ;,j u Balch:> w nrnw'nrii T .;inr·• 



W przede.dniu 10-ej rocznicy 
hitł~rowskiego napa'du na Polskę 

„Po włączeniu do Rzeszy niev1ąt· s=ę wojna, która poch~onę'a przeszto 
~ 

Wiz ta · Bradleya w Paryżu 
Generuluwie amerykt11iscy , podróżujący po Et1ropie Zachodniej 

porntani :ostali w Paryżu uielkq manifestacjq na rzecz pokoju. 
(z pr'"y) 

pliwie niemiec'..ich obszarów w Sude· 40 milionów ofiar. 
tach, Ni.emcy nie bP.dą miały żadnych 
rosz~zen terytorialnych w Europie'. 
Tymi słowy, wypowiedzianymi w Mo­
nachium 26 września 1938 roku, Hit­
ler uspokoił sumienie kapitufantów 
monachijskich, którzy pragnęli za 
'ł:szelkri cenę dojść do porozumienia 
z fas.::vzmarn niemieckim, aby go 
s!derować przeciwko Związkowi Ra­

prezentującego interesy wielkiego br wzywa polsk:ego ministra spraw 
kapitału niemieckiego. Te nieporozu- zogran:cznych w celu załatwienia 
m enia w .„rodzinie imperialistycznaj" „niemieckich żądań gronicznych" po 
jeszcze dziś odbijają się Pcham v1 pel- raz pierwszy wysuniątych jeszcze w 
nych żalu wypo·Niedziach heroido i:n październiku 1938 r. Wchodzimy w 
periolizmu, Wi1,:;'ona Chu re hilla, k~ó- j okres . bczpośrorJnio poprzedzający 
ry po dzień dzisiciszy :i:a~uje, że I wojr.ę. 

dzieckiemu. 
W trz" dni później o godz. 1,30 

~homberłain i Daladier podpi~oli ha­
n1~bny układ monachijski, który wzmo 
cnił potencja/ militarny Hitlera osła­
b:/ obóz ant·) hitlerowski i pr~yśpie· 
szyi, jeśli nie zdrxydowa/ o wybuchu 
drugiej wo;ny śv/a~owej. 

Hiliony matek bę:łą błogosla­
w;ć par1skie im·ą za 10, że uratowa: 
Pon ich synów od okrópnej wojny -
r>'sał ambos::r'or Wielkiej Brytariii w 
Gcrlir", Ncvi:lc H ~nderson do Chom 
berlaina. W nies;:>ełna rok rozpoczę'a 

Ks;ądz 

·Boułier 
zwyciężyll 

Paryż (Telepress). Korespondent 
Telepressu donosi~ że pod naciskiem 
opinii katclickich kół francuskich, 
arcybisl:up Paryża, Roger Beaussaint 
uchylił cgnmiczenia w wykcnywa­
niu r7ynności kapłańskich, nałożone 
na kd~dza Boulier w ubiegłym mie­
siącu 
Obecnie jednak po uchyleniu tego 
zarządzenia, wspomn:any kapł:J.11 
będzie mógł wykonywać swe dusz -
pasterskie obowiązki bez ograni· 
czeń. 

Y..siądz Boulier, wybitny przywód 
ca francuskiego zjednoezonego fron 
tu pokoju, oświadczył, żę podobnie, 
jak padC'Llls okupadi walczył w Ru 
chu Opo·ru razem z komunistllllli, 
tak sa,mo i obecnie walGzy o p(lkój 
I wolną Francję łącznie z członka­
mi tego ugrupowania polUyoznego 
i ws:iystkhni patriotami francuski­
mi. 

Na margin~ 

Guma· do żucia 
Podczas gdy nawet burżuazyj­

ni ekonomiści amerykańscy mu­
szą przyznać fakt pogłębiającej 
s:ę „depresii" w USA, spadku 
eksportu i produkcji, bezrobocia 
ma5owego itp., w jednej przecież 
ga'qzi' przemys:u cmerykańskiego 
zastoiu nie ma, przeciwnie ga'.qź 
ta kwitnie i rozwiia się, iak w 
bajce. 

Wed:ug urzą:lowych wiadomo· 
ki z Waszyngtonu, eksport GU­
MY DO .żUCIA ze Stanów Zjed­
noczonych osiągną! w r. ub. re· 
1 rrd, wyrażający się l:czbą 5 i 
pó! miliona l·g, co stanowi liczbę 
czt~rokrotnie większą, niż przed 
wo;ną. 

Nie potrzeba dodawać, ze te 
o::imyślne wyniki gospodarcze w 
dziedzinie glfmy do żucia są 
prostym i bezpośrednim rezulta· 
rem pianu Marshalla i że glów-
1ymi konsumentami amcrykań­
;;kiej gumy są m:e:;zkańcy l:ra· 
16w, lyri planem „uszczę~liwio· 
riych". M::i:ą:: do wyboru p::im:ę­
dzy jajkiem w p~oszku, cuchnącą 
koniną, żyletkami nie pierwszei 
ia!<ości i gumą do żucia, wdz:ę:z 
ni „tubylcy" zachodnio-europejs· 
~y rzucają się masowo na ową 
gumę, zulą tei1 smakołyk, plują, 
parskają i klną na czym świat 
;toi omery!wńskich „dobroczyii­
ców". 

Bą::lź co bądź, lalwiej zmóc t 
'~rnwlć g;•nę do żu::ia „r,10dc ~n 
U~A", crnr cli zgryźć i prze=knąć 
rwa7d/ c;·;:orh catcj tej „porno· 
cy" am~ry~_.a,;;;<:ci, która „obda~ 
rcwonyr.1" n'ą narodom n'esie co 
raz now~ p!agi polityczn:J i go· 
;podarczc. A 7.a:cm - kon:;vr.1:.ij­
cie gumę clo hicie, ci, którzy nic 
lep:;zego nie made do czynie~ 
nial... B. D. 

SZKOŁY 
pod biegunem 

W dalekich okręgach północnych 
nad brzegiem Oceanu Lodowatego, 
odbywają się przygotowan:a do no­
wego roku szkolnego. Na uko11cze­
niu jest już remont i budowa no­
wych szkół w rejonach Chanty- Man 
sijskiego : Jamao-Nznieckiego okrQ 
gu narodoweg0. Na ten cel wyasy­
gnową.no setki tysięcy rubli. W 269 
szkołaeh c•kręgu Chanty-Mansijskie 
go, zakończono już remont bieżący. 

Do okregu Chanty-Mansijskiego 
wyjechało· 55 nauczycieli, którzy za 
llończyl: wyższe studia pedagogicz­
ne. Do szkół w tundrach dalekiego 
półwyspu Jamao - wyjechało 39 
nauczycieli. 

Po raz p'.erwszy na terenach t ych 
pracować będą absolwenci wydziału 
Narodów Północy na Uniwersytecie 
Leningradzkim. Narody te, które nic 
dawno jeszcze nie pos:adaty piśmien 
nictwa, maJą cWiś własną, młodą in­
teligencję narodową. 
Kiedyś na Dalekiej Północy ist-

• niało zaledwie 10 szkół misyjnych i 
paraf:alnych. Obecnie w 836 s7Jko­
łach uczy się 26 tysięcy dzieci. 

Jeśli dziś, z perspektywy dziesięciu 
lot patrzymy na wydarzenia, którę po­
przedziły wybuch drugiej wojny świa­
towej, to możemy powiedzieć z pew­
nością, że ,skutki polityki koncesji u­
dzielanych Hitlerowi, polityki wro­
giej Związkowi Radzieckiemu, można 
wymierzyć milionami ludzi ·wymotdo­
wanych nodczas wojny. 
Zwycięstwem Hitlera w Monachium 

była n:e tylko zgoda no rozbiór Cze­
chos~owocji, nie tylko wzmocnienie 
sił faszyzmu i nie tylko osłabienie s!l 
antyhitlerowskich. Podstawowym -
aczko!wiek krótkotrwałym zwycię­
stwem Hitlera było izolowanie Zwląz 
ku Radzie:::de90, tego najw:ększe'go 
wroga faszyzmu, Zw:ązku Radziec­
k:cgo, którv usilowa: zmontować 
front zb;orowcgo bezpieczeństwa i 
w wysiłkach tych był oc!o:;obniony, 
a wszelkie je90 próby byiy torpedo­
wane. A 11tem monachijskim kierow­
nicy rządów kapitalistyczn)!ch Wiei· 
kiej Brytanii i Francji powiedzieli Hit· 
terowi wyraźnie: „Czego chcesz od 
nas? Patrz, odosobniliśmy Związek 
Radziecki. Masz wolną rękę i wolną 
drogę. Chętnie ci pomożemy". 

Parska Becka i Rydza, kierując s:ę 
polityką ekspansji na wschód zgod­
nie ze starymi planami „Międzymo­
rza", zamyka;ąca oczy na śmiertel­
ne niebezpieczeństwo, grożące ze 
strony Niemiec hltlerowskich - ode­
grała w tej tragedii rolę bynajmniej 
n;e drugorzędną. Katęgoryczna od­
mowa przepuszczenia przez tereriy 
polskie wojsk radzieckich gotowych 
iść na pomoc haniebnie zdradzonej 
Czechosłowacji, ostatecznie uspokoi­
ła sumienie kapitalistycznych polity­
ków. Auswaertiges Amt Hitlera od­
wdzięczy/o się Beckowi wyrażeniem 
zgody na zajęcie Sląska Zaolziań­
skiego, zdając sobie sprawę, że tym 
szybciej zagarnie te ziemie wraz z 
ca~ą Polsl:ą. 

Hitler i jego otoczenie trafnie oce­
niali swych zachodnich „przeciwni· 
ków". Związani interesami klasowy­
mi z kapitalizmem zachodnim prag­
nęli jednak zdobyć jak najwięcej po· 
zycji dla kapitalu niemieckiego i za· 
pewnić finansjerze i militarystom nie­
mieckim kierowniczą rolę w krucjacie 
na Związek Radziecki. lqiperialiści 
zachodni, pragnący przezna)::zyć Hit­
lerowi rolę wykonawcy ich planów 
wobec państwa socjalizmu, nie do­
ceniali awanturniczości fuehrera, re-

Niemcy zosta~y zmusz:one do bezwa· Zmieniająca s:ę, jai< w kalejdosko-
runkowej kapitulacji. p:e sytuacjo, do pewnego stopnia 

Druga wcina św:otowa n:c przy· zaskoczyła po:1tykó·.v kopitalistycz­
·szła nieoc.zekiwanie. o:a każdego n·1ch. Chamberlain mówi nieco gtoś­
kto trzeźwo oceniał wydarzenia pali- n'e1: „Obecny postępek Hitlera wy­
ty:..zne, było jasne przynajmniej od wołał oburzenie i rozczarowanie. 
Monachium, że to już jest wykig H tler uzurpu;c sobie pra•No działo­
mies;ęcy, jeśli n'e tygodni. o~ chwili nio na ~asną rękę, wbrew przyrze­
dojścia Hitlera do władzy taszyzm czeriiorn, Clonym w tllonachium". Da­
przeszedł do wyraźnej ofensywy. lad1er stwierdza z ż".l13m: „U:dody 
W 1935 roku Mussolini rozpo:zyna monachijskie zostały zerwane''.. 
wojnę z Ab·~ynią. W 1936 roku woj·/ o; Bcd:n - Rzrm por;:u~a już: 
ska hitlerowskie za;rnl!ią zdcmilitary· w·zyc~:::e ~::.-zory. M·J.;:;?:ini zap~rnia 
zowoną strefę Nadrcn.1, gwałcą: 1a·v Abanę, H tbr fermu cie grobrezczc 
nie postanowienia tro!:tatu wJrs~!- f ::.ą;:lan:a wobec Po's::i, un!cważnia 
s!;ieqo. W tym samym roku pow~ta;c l ~clsł:o niemiecki paki o n:eagrcsji. 
oś Berlin - Rzym i w. tymże ro':u Od czerwca bawią w Moskwie an­
Fran~o ro~poczyna wo1nę domową oiels~ie i francuskie misjo polityczne 
w H:szp?n:r. „ • i wojsko\.Ye. D-:> 17 sierpnia trwają 

. Przywodcy . part11 ref~rmistycznych narady, które rozbifają s:ę o nicus~ą­
nie dost.rzega19, c~y nie che~ do· pliwe stanow'.sko rządu Becka i Ry­
strz~c. mcbez.p1.~czens!wa .. Choc p~d dza w spraw'e przepuszczenia przez 
nac1s!<.1em op1n11 p~bliczne1. pows,a.1ą polskie terytorium A~mii Radzieckiej. 
fronty lu~.owe ~ wielu kra1_ach, m„ in. Czy chodziło tylko o stanowisko Be­
we Francp, t~ 1cdn.ak zdra1cy soqal- eka i Rydza? Czy stanowisko rządów 
damokr~łyc.w~ rob:ą wszystko, a.by A'lgl·i i Francji było inne? Czy cią­
:::?~zen1e . ', silę ~as ludowych 05. ~- g le jeszcze państwa kapitalisrycz;;e 
b:c 1 rc:>zb;c. Natcharakter'l'.~tyczn1e1· nie liczyły no moż:iwość skierowania 
~~ym 1,est. przyk/ad Fron.c11 .• gd7:1e ostrza agresji n'omieckiej przeciwko 
~.um g.o~.~, osi.ew.o~~ Pc;>lrt"'.l.ę „ni:· Związkowi Radzieckiemu? Wydarze· 
Ji .teMenq1 , m1.mo, 1z by;o 1asne, ze nia. z końca 1939 roku i początku 
"".mz ze ~wy~1ęstwem ~~anco, Fran· 1940 wskazują wyraźnie, że tych 
qa dostanre s:ę w potroine kleszcze prób nie zarzucono nawet po wybu­
tu;i) zm~u . . chu wojny i żywiono te zamiary 

~V l~.l8 ro~u Niem.cy anektu1ą A?· przez cały czas zmagań wojennych, 
sfrię, a p „ 1·!1on?ch1Jm ~ydarzeniu że przypomn:my chociażby plany oto 
hi,egną . w tornp1e przy.spieszonym. ku no Związek Radziecki od strony 
'v\ , rP:?·;'.qccd1 • i.;.oprzeJza!ących bez- Syrii i Fin'andii, opracowywane jesz­
pos1 edn~ "'.'01.ną nastę;:iu 1e ost?.tecz· cze przez cały rok 1940. 
ne poch.omęc1e . 1Czechosłowa.ci1„ p~ Kapitalistyczni politycy mocar:;tw 
marca 1939 r.). H1 ler „zapomniał. tL'Z zachodnich ustaw:li H:tlera w dogod­
przy tym o uroczystych deklarac1ach, nej sytuacji do prowad:z:en:a wojny 
składanych w Monachium i mówi cy- • 

/ 

- Czego oni tak krzyczą? 
Chcą po1rniu. mister .1.1radley! 

- Łajdacy! Więc mają czelność występowa ! przeciw USA? nicz.1ie: „Przez szybkie ,.zajęcie Czech Kazimierz Golde. 
i Moraw armia przywróciła Rzeszy -----~-------------------------------------------­
dawne posiadłości państwa niemiec­
kiego". 

Harris Spgropoulus 
..._....,.._,~,_,,,..,...,._:;m:a....__.._ ..--, ......,,; A -

GRAM MO stanie 
W kilka dni później Hitler wymusił 

na Litwie aneks1ę Kłajpedy i podpisał 
z Rumunią układ, czyniący z Rumu­
nii waŚala Rzeszy. W Hiszpanii Fran· 
co, wspierany przez oddziały nie­
mieckie i włoskie, zdobywa Madryt 
i utwierdza faszyzm w Hiszpanii. Mus 
solini organizuje demonstracje Wło- • 
cl•ów, domaga;ąc się od Francji Tu­
nisu, Korsyki, Nicei i Sabaudii. Hit-

grobem monarcho„faszystów 
(Korespondenc;a własna ,,Głosu" z GreCJi) 

., . 
s1ą 

Objawy kryzysu w Finlandii 
Dni gabinetu Fagerholma sq policzone 

m::orespondencja własna z Grecji) Po drugie ofensywa w rejonie du za.mkni:ły dla rannych demokra­
Drugiego sierpnia rozpoczęła się Grammos jes,t pewnego r-Odzaju tów greckich, szukających schronie 

w górach Grammos na północy Gre manewrem przygotowawczym do nia w Jug05ławll, a szeruko otwarły 
cji najwlęlcsza tegorcczna a-peracja akcji dyplomatycznej na przyszłym dla zbirów mcnarchofaszystow1;klch. 
w<>jenna. Monarchofaszyści rzucili Zgrcmadzeniu ONZ. Lecz rachuby zdrajców ąteńskich 
do wal~ praw,ic.. ,całą swą armię ce W razie, gdY.by im się udało zdo- i ·amerykańsk!ch interwentów z gó­
lem przeprowadzenia ofensywy prze być masyw Grammos : Vitsi, które ry skazane są na niepowodzenie. Je 
ciw bojownikom Armii Demokraty- jak wiadomo leżą na północy kraju dnostki Armil Demokratycznej, jak 

Moskwa (PAP) „Nawoje Wrem:a" \mas pracujących. W takich warun- cznej dzielnie broniącym masyWU niedaleko granicy alba11skiej, jugo- podają krótko komun!katy jej do­
w przeglądzie międzynarodowym o- kach nie należy się dziwić, że w kra Grammos. słowiańskiej i bułgar!:'kiej, będą oni wództwa, bronią wytrwale swych 
~~wia sytuację gospodarczą Finlan- ju wzmaga się n:ezadowolenie z an Co jest przyczyną, że monarchofa usiłowali wmówić ONZ, że zdołal'. l pozycji na Grammos, ' zadając raz 
d:1. tyludowej polityki rządu. Prasa fiń szyści i ich patronowie amerykań- zlilrnidować całą armię demokraty l po raz dotkliwe ciosy ·wrogowi. W 

Z~'Cie gospodarcze Finlandii - ska donos:, że w ciągu najbliższych scy j)rzeds:ęwzięli taką ofensywę? czną. Już teraz pisma ateńskie sta c:ągu pierwszych sześciu dni ofcnsy 
stwierdza autor - coraz siln'.ej od- miesięcy należy oczekiwać rozsze- Do czego zmierzają? rają się przekonać opinię publiczną wy zginęło w walkach ponad 4.800 
czuwa wpływ rozpoczynającego się rzenia się ruc:m strajkowego. Zmierzają oni przede wszystkim św:ata, że tylko w górach Grammos ż~nkrzy monarchofaS7ystowskich. 
J;r~ysu. Bezrobocie wzrasta zatrwa Rząd. Fagerholm'.ł, reprezentu;ący do odniesienia efektownego zwycię : Vitsi ,znajdują się jednostki Armii Na n:ektórych odcinkach oddziały 
za.,Jąco. :nteresy reakcji, wzmaga akcję an- stwa mil:tarnego, które wpłynęło by Demokratycznej. Wobec czego żąda demokratyczne nie tylko obroniły 

Socjaldemokratyczny rząd Fag~r- tydemokratyczną i tym !'amym tra- bezsprzecznie na konsolidację :eh ją om od ONZ przysłania do Grecji swe pozycje, a le przeszły też do 
holma, który podporządkował swą Ci wpływy w masach. Komuniści i frontu wewnętrznego. Liczą oni ró- oddziałów międzynarodowych (czy- kGntrataku rr:ngrarr.iając wojska 
politykę interesom wielk'.ej burl.u- narodow:. demokraci stają s;ę co::3.Z wnież, że po odniesieniu zwycięstwa taj: anglo-amerykańsk:ch). aby strze' nieprzyjariicbkie. 
azji, w pierwszym rzędzie interesom bardziej popularni. Obecnie nawet poprawiłaby się ich sytuacja m:li- gły północnych granic kraju. 1 Charakterystycznym jest, że ani 
f:rm eksportowych, usiłuje znaleźć w kołach burżuazyjnych uważa się, tama, gdyż rejon Grammos stano-1 Oczywii§cie nie wchodzi tu w ra- radio, ani prasa mónarchofaszystow 
wyjfrie z obecnej sytuacji kosztem że dni gabinetu Fagerhclma są po- wi ważną pozycję strategiczną w chubę granica grecko - jugoołowiań ska r:ie ogłosiły jeszcze oficja.lnie 
dalsze;;p obniżen:a poziomu życ!a liczcne. kraju. ska, która władze titowskie Belgra roz!)oczęcia ofensywy na Grammos. 

1ww - IWMA #'"Dfi'IDJUitCJC1-t1 MIDIWNM& NM•w••w:nciąw-wa w .'liiiilWU Przyczyna tego jest prosta: masy lu au:;w; 

W Leoingrarlzie zwraca powszech· się tu zabytki sztuki staroruskie.i, codziennie zobaczyć ludzi z pakta- mistrzów pędzla i dłuta - Mn2eum I dowc na terenach Grecji okupowa-
ną uwagę pirkny budynek s biały- rzeźba i malarstwo z X'VIII i pii-r· mi i stalugami, którzy maluj'! ko· nic miało. Przygotowano już duż'!' ne~ są t~k wrogo ustosunkowane do 

· k 1 . . . . . I zmenaw1dzanyrh władz monarcho-
m1 o umnami na Placu Sztuki. Jest wszej połowy XIX wieku. W dol· pie dzieł wybitnych matarzy rosyj- 1lo_s ebponutow, k~ore wejdą. do tegG J'aszystowskirh, że wiadomość 

0 
roz 

to gmach byłego P.słacu Michajłow· nych salach z!'brano dzieła takich skich. Są to studenci Akademii dz1nłu. Są to naJlepsze dzieła, wy- poczęciu działań przeciw greckim de 
skiego, w którym mieści się Rosyj- mistrzów, jak W enecjanow, Tropi- Sz.tuk Pięknych, którzy tu właśnie stawiane w czasie różnych wystaw w mokra.tom może doprowadzić do je-
skie Muzeum Państwowe. Muzeum nin, Aleksander Iwanow, Pietrow, odbywają praktykę. Leningradzie, na wszcrhzwiązkowych szcze . większego stanu wrzenia w 
to, posiadające ogromne zbiory dzieł Kramsl.:oj, Sawrasow, Szyszkin, la· Dużą popularnością cieszy się u- wystawach w Moskwie oraz dzieła kraju. Dlatego propaganda mcmar-
sztuki, jest dobrze znane zarówno w rouenko, Wereszczagin, Kuind:i, Per rządzona w Muzeum wystawa p.n. nabyte. od autorów przez państwową chofa~:r~:•tJJ.wska bcl się pisać o tej 

Zwi!łzku Radzieckim, jak i dalekG l1mow, Basniecmc, Makowski, Suri· „Puszkin w sztuce plastycznej''. Za- komisję zakupu dzieł sztuki przy 
1 
ofeB~sywie. d 

· · · k L B l k B z · · b d · k w h · k K . . d 10rąc po uwa"'ę warunki w ja-
poza JegG gramcam1. ·ow, ewatin, ia ynic i· im a i 111tcresowa111e u Ził pro Je ty poro· szee zw1ęz . owym om11ec1e . o kich rozpoczęła slę ofensywa m.o-
Wśród zbiorów tego Muzeum znaj inni. nika Puszkina, dłuta leureatów Na- Spraw. Sztuki. . W .. nowym .~ziale, I n:irchofaszystowska, oraz WSJJama-

dują się prawdziwe unikaty - dzie- Szczególnie bogatG reprezentowa· grocl Stalinowskiej llfanizera, Tom· znaczme szerzej, mz w Galem Tre- łą PO'Stawę b()lj-Ową Armii Demokra 
ła mnlastwa rosyjskiegG, począwszy na jest sztuka wielkiego malarza ro· shiego, Bogolubowa, oraz rzeźbiarzy tiakowskirj w Moskwie, będą repre- tyrznej, cieszącej się pGparclem nie 
od pienvszych płócien z XII wieku, syjskiego, llii Repina (1844-1930). Anikuszpia, Motowiłou:a . i i1:nych. zentownne dzieła znanych mistrzów tylko szerc-kich rzesz ludu greckie-
Jo ostatnirh dzieł współczesnych ma- Jego najltpsze dzieła zebrano w 5 Projekty le niedawno były rozpa- leningradzkich - laureató'• Nagro- go, ale też całego obo;i:u antyimpe· 
larzy radzieckich. Muzeum ma r.aj· wielkich ·salach. Twórczość Repina trywane. Na zaproszenie Dyrekcji dy Stalinow•kiej - Michała Awi- riallstycznego, na.leży spodziewać się 
więT.·szy w ZSRR zbiór rzeźb oraz jest bardzo wiclGstronna. Zaprzy· 1 Muzeum udział w przeglądzie wzię· lawa ]erzcg~ JJ'lierejslriego Wlodzi- że '':ynild jej ~wiodą oc.zekiwan~a 

b d ł · b 'k . ' - . . , . · ' . mnnarchofa!"~stow. Sprawdzą s:ę 
wyjątkowo bogate i różnorodne zbio jaźniony z wieloma wy itnymi lu ź Y tysiące ro otm ów i prawwni· mrnrza Sie101<0, Wiktora Oreszniko- słowa dowództwa Armii Demokra-
ry grafiki i sztuki stosowanej. mi swej epoki, Repin malował z na ków umysłofvych przedsiębiorstw wa, Aleksieja Pachomou·a, artystów: tycznej: „Grammos-Vitsi stanie się 

W roku 1948 Muzeum Rosyjskie Józefa Sierebriannego, ]aroslatrn Ni- grobem monarchofaszynnu i otwo-
obchodziło SO-lecie swego istnienia. ggg~.„„:„.:"„~.-:":~~~~~~g:g kolajewa i innych. Laureat Nagro' rzy szeroką drcgę dla wyzwolenia 

Prawllziwy jednak rozwój Muzeum J0

·:::°
0 00

~::
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~ dy Stalinowskiej, Płastow, wykoń- naszej ojczyzny". 
rozpoczął się po Wielkiej Socjalistycz SKARBY czyi niedawno wielki obraz „Lenin ----.--. ----------

nej Rewolucji Listopadowej, kiedy ~:::: ::::ł w Ra:liwie". ~zi?łowi radzicckie~tJ 115 lecie PfefWSZego parowozu 
to wspaniałe dzieła sztuki, należące w Muzeum R0Jsk1m przekazanG row . 1 . 

ym:edtym do rodziny carskiej, arysto N G nież kilka najlepszych portretów ge- JOSY'S~legO 
kracji dworskiej, do kapitalistów i ~:::. LE N I RAD u :.=:t ncralissimusa Stal:na oraz wiclk! por Dzień l l sierpnia jest pam:ętną do-
obszarników, przeszły na własność na tret Żda.1101-:1, r~1„,Ja laureata Nagr<>-1 tą w historii rosyjskiego przemys~u 
rodu. W ołtresie władzy radzieckiej dy StahnowskicJ, Jefanowa. budowy maszyn. Przed 115 laty, w 

zbiory Muzeum zwiększyły aię kjlka !:::.:=~~~~~:.:..::..::.:..:~.:.:.:.:.:.:.:Jgg Popularność Muzeum Rosyjskiego 
1 

sierpniu 1834 roku, utalentowani mc-
krotnie. jest ogromna. W ciągu pól roku ci,anicy uralscy, bracia - Jefim i Mi-

, W pierwszych dniach drugiej woj- tury portrety Lwa Tołstoja, wybitne· miasta. Według projektu, uznanego zwieclziło je 276 tys. osób, w tej licz r.·n Czerepariow - zbudowali pierw-
ny światGwej skarby te wstały wy· gG cl1irnrga, Pirogowa, kompozyto· za najlepszy, na Placu Sztuk.i w Le- bie wielu przyjezdnych z innych kra '..ZY paro.wóz ,:o.syjski i. założyli pierw 
'słane na tereny głębokiego zaplecza, ra Rimskij-Korsakowa i wielu in· ningradzie wzniesion bętlzie pomnik jów oraz rozmaite delegacje -.ngra- sq ~c;isy1ską iin!ę ko!eiową., · 
a część ich ukryto w piwnicach. Pod nych. W muzeum Rosyjskim znaj· Puszkina. niczne. Dzis, po 115 latach, rosy1ski prze· 

Cz.as blokady Lenl.ngradu gmachy M11 duJ'e się również ogrGmny portret, D 1 · 1· K J • A 111i'S/ budowy parowozów przekształ-
Jesienią w Muzeum otwarta zosta ~ eg~rJa ".ongr~su 0 net . m_e C:ł się w potężną go/ęź przemysłu 

zemn, a zwłaszcza nowy gmach, zbu namalowany przez Repina przy po· nie wystawa p.n. „Gló1<me etapy roz rykam•k1ch, ktor~ medawno. zw1cdz1- budowy maszyn dla tiOnsportu. Zwią· 
dowany w latach 1914 - 1917, ule- mGcy uczniów, Kustodiewa i Kuli· woju rosyjskiej i radzieckiej sztuki ła. Muzcn~n, n~p•:ała w .ks~1;dzc ~a-! zf'lk Radziecki stał s·ę potężnym mo· 
g!Y poważnemu uszkodzeniu, jednak kGwa. Obraz nosi nazwę „Posied::e ludowej", a zimą _ jubiłeuszGwa m1ętk<1wcJ: „l\arod rosy1ski zasłuzyl 

1

. car~twem kolejowym. . 
że zbiory udało się przechou:ać nie· nie Rady Państwou;ej". wstawa dzieł wybitnego malarza ro- sobie na wclzięczność całego świata W 0kresie władzy radzieckiej -
naruszone. Obecnie Muzeum jest W tym monumcntaL1ym dziele ge· syjskiego, Karola Briillowa, któregG za to, że och,ron°il tciellde skurby, p . .::~1, 1ysł budo ''Y parowozów nabroi 
znowu dostępne dla zwiedzaJ·ących. nialny artysta pokazał realistycznie 50 l k mieszczące się ~c ' t)·ch salach, od •ni' clbrzy:rner.o ro'!r-,achu. Partio bolsze-l ·ta rocznica uror zin mija w oń ~ I ~ 
W zcszlym roku otwarto dział, po· całą nico8ć, płyciznę i głupotę włud· cu roku bieżącego. szczenia przez ' hordy niemieckie". wicka i rząd 1c;dziccki przy>iviązują 
śwircony sztuce rosyjskiej z końca ców Rosji carskiej, W tej samej A otG inua, niemniej charakterystycz • og ·~;n ią wag.ę do wyposażenia ko-
XIX i pGczątku XX wieku. Otwarto sali wystawione jest wspaniałe płót· ' Ważnym wydarze11ie będzie otwar na uwaga: „Delegacja studentów I l~;tllC!~c ."! _P'P,rwszorzędne urzą~ze-
\\tedy 12 sal no Repina: „Zaporożcy piszq list do cie w Muzeum d::inłrt sztulri ra- c e I ł k' h · t d · I r.iJ J.„c.i.'\l1..Zl •e. 'vV fobrykach 1adz1ec-

, . z c 1•05 owar ie JCS w zir_czna p~a~ kich buduje się nowoczesns, potężne 
Muzeum Rosyjskie obejmuje 214 sułtana tureckiego" (1891 r.) i wiele clzieckiej. W rożnych okresach u- cowmkam Muzeum za to, ze ocnhh paruWOZ" mo k' SU" FD" JS" 

tys. eksponatów, zgrupowanych w innych jego prac. rządzono w Leningradzie liczne wy- n~ien~e Muzeum prze~ b~~barzyńcami I ,,SO", „L':: Nieda'w~o ta'bryki r~d,~iec-
82 salach. Zwiedzanie Muzeum roz W Muzeum Rosyjskim, a zwłasz· stawy malarstwa, rzeźby i grafiki, menurcko-faszystowsk1m1 I w ten spo kie wyprodukowały nowe lokomoty-
poezyi1a się od 1 piętra. Mieszczą cza w salach repinowskich1 można ale stałej wystawy dzieł radzi<-<'' ';. '· sób 'YJ:rl:nu „[; ie dln. lurhlwści". wy towarowe typu „ 1-5-2". 



'Nr 220 

Rzcld Z R demaskuje nową prowokację kliki· Tito 
z uplanowanq wspólnie 

Prawda o ohydnych machinacjach zdrajców 

ujawniona w 

imperialistami anglosask~mi. 
. z Belgradu ~ w sprawie traktatu pokojowego z Austrią -

no·c·ie radzieckiei 
· k · · · roku. wzmożonej germanizacji. Nawet \Dokończenie ze str. 1-ej) puszczał, iż rząd radzie·cld pójdzie gu kosztt-m interesów Chorwatów pisma, wiadomo ta ze, z~ me . . ( 

b. · Sł • • K t•· h ł • w ogo'le mowy o za Ni'z'eJ· poda·3·emy tekst tego pis- te demagogiczne posunięcia np. Cóż to za warianty? Pie r wszy na to polityczne szal terstwo. i owencow w aryn n z u- y o w m.m " -
war ant E>prowadza się do przek a- Zrozumiałe jest, iż rząd radziec szczerbk:em dla narodowych praw gwarantowaniu granic austriac- ma. przywrócenie szkół dwujęzyc~ 
Zanl·a Juf!.o"ławii 210 km. k w.. e- ki' n1'e mó!!ł zgo z1c s .ę na ę ru- ugos aw11. -t • t d • • · t b J ł " ki'ch" 1' z' e wobec tego n'e było z' a.- Moskwa, 20 kwi'etni·a 19„7 r. nych), które Austria przedsięwzię 

- ~ - ł · • k k d · b d t · kł la w Karyntii po załamaniu Slę rytorium austriackiego, zam!esz- dną machinację. . 4 Nota jugos ow1ans a ws azu- neJ potne y emen owania . am Szanowny TowarzysZ11 Wyszyń Niemiec, chociażby na ipapierze, 
k alego przez 9.395 osób. Drugi Rzad ratlziecki oświadczył, że je w sposób kłamliwy i osz- Iiwych doniesień prasy austr1ac- k•t _ .... :: 

"" · d ad • ki · k' · s 1· . . aby wykazać tolerancję w kw=w.i war ant og ranicza się do prze ka- gotów jeSt bronić roszczeń J~go: czerczy, ze rzą r ziec nae ieJ. · z uwagi na to, że istnieje ma:?- narodowościowej, dzisiaj de fac-
zanl·a Jul!osła\" !· 1· 61) km kw. z ~.-ław 1·, 3·eśli rz<>d J·ugosłowian~~1 chce zdementować doniesień pra- Obecnie rząd jugosłowiański , , . 

1 
. , k' t 

" ·• " ,, " • • · t liwosc, iż J_ugos owians ie ros?'.cze to nie są już realizowane. Z ego 3.150 m l. ~·sz'Kan' cam1'. Ale tuta3· ma- \trzc'wi'e 1• of1' cJ'alnie z pełną odpo- sy austriackiej o rzekomej „obiet- występuje ze sm1esznym1 pre en- . 
1 

b A t w . 
- • d · d · • ma terytoria ne wo ee us ru powodu miało by duże Zllaczerue, my również i trzeci w ar 'ant. Zo- •wiedzialnością sformułuje te rosz- nicy poczynionej przez Stalina sjam1 z tego powo u, ze omes1e- ich obecnej formie zostaną w .c~~ !gdyby w traktacie osiągnięto, aby 

Stał On Wyraz. ony w piśmie Kar- czeni'a, ale że nie może 1>n podjąć wobec prezydenta Republiki Au- nie to nie zostało nigdy zdemento- ł , . d i k . . 
· ł d d · k ' osc1 o rzucone, ipragnę zwr?c ~ zarządzeni a, które uzys ały J1JZ dela W Sposo· ~~ ,„yz· eJ· sformułowa- s·„ obrony roszczń, z których str'2.ckiej Rennera w sprawie u- wane przez w a ze ra z1ec ie. W dk śli ,8 łni 

" 'V " • d • ł • , aszą uwagę, ,w wypa u Je. I moc prawną, zostały uzupe one ny .. ,,Za.<Zadnieni'e można rozw. ia.- rząd J'ugosłwi' ański w rzeczy samej dzielenia gwarancji granic au- Tymczęsem sam rzą 3ugos ow1a.n h · ropozyCJ"' d „ t kt t ., • k · · d c cec1e wysunąc nową P . " i jako skła owa częsc ra a u zać n' eznaczną poprawką gramcz- rez~'gnuje. • striackich z l938 r.". Rządowi ju- skt, ja mu to Jest ·wia orne, wy- na zagadnienia, które dla Federa- "lddane w całości pod kontrolę czte 
ną, d1a której przedstawiam w am W świetle tych faktów Minister gosłowiańsk'emu wiadome jest, powiedz:ał się wówczas przeciw- cyjnej Ludowej Rep. Jugosła- rech mocarstw. Załączam szkic, 
projekt dwóch wariantów .• a ~ stwo Spraw Za.granicznych ZSRR że takie doniesienia prasy a.ust riac ko jakimkolwiek. zaprzeczeniom. w_ii są tak w~,żne, iż. byłoby ko- zawierający główne zasady jedne 
ostatecznym wypadku . mozna Je uważa za konieczne" zdementować kiej są zmyślone i kłamJ:we. Okazuje się wtęc, że w swym meczne ~nale~c dla mch pozytyw go takiego systemu. 
ro·zwt'ąza c· p r·zyznaniem specJ'' al-. tWI'erdzen'e rządu J'ugosłowiań- Rządowi jugosłowiańskiemu, któ- zapale· rzuca.nia oszczerstw prze- nie Pozytywne roz 

· · k · k · R d · k' n~ roz~iąza · ·. · . : Korzystam z okazii, aby l'rze-nych praw Federacyjnej Ludo~V~J skiego, zawarte w nocie z 3 ~i~rp- ry p:zez sweg? ambasadora "!' Mo clw o zw,ąz .0"!1k' a zlec 1e.m~ w1ązam~ tych zagadmen. st~n~Wl słać pozdrowienia. z szacunkiem 
Republice Jugosła,'71i w adm1.n~- nia br.'} jakoby przedstaWJctele skwie Popowicza, został pomfor- rząd jugos owians 1 zmuszony Jes loby minimalne zaspok0Je?1e zą- Karde1 ' 
strowaniu tvmi elektr ov.rniam!". rządu _rad-i!:ieck'ego pro-ponowali mowany o treści wspomnianego sam sobie zaprzeczyć. dań zawartych w terytorialnych · • 

Innym' słowy,' rząd jugosfowiań kiedykolw iek Jugosławii, by ogra ! R d d k d . d roszczeniach jugosłowiańskich. Pierwszy wariant 
ski zrzrka się wszelkie~. roszezefi niczyła sw e roszczenia terytoria!- ZQ ra zieC i 0 p0Wla a P ierwsze zagadnienie dotyczy Pierwszy wariant obejmuJ·e o-
tervtorialnyeh do Austrn, ogrim1- ne. d ł k elektrowni Zwabek i Łabod. W u~jąc swe' żądania clo zapewn· ~: l .Kłaml''"'.ość ta~i4:g? twierdze~a rzq OWi j"UQOS OWiańS iem U sprawozdaniu, złożonym na 'JJO- kręg sądowy pldiberskbi (Bleiberanig), 
nia specjalnych praw Ju!{osławu 1 w idoczna 1est choc1azby z tego, ze siedzeniu Rady Ministrów, podkre terytorium mię zy o ecną gi:_ -

· d · · ·· d · l \ · li t d · 1947 am · ł • • k' t • · 1 k cą austriacko - 3'ugosłowiańską, w za.kresie a mm 1st rac31 woc 1 Jeszi:Ze w s opa ue r. : 5 wszystkie okoliczności dopro ści rząd 3ugos ow1ans 1 w a1- śliłem szczególną wagę, jaką e e 1
- - • I h .:r d · k' J ł 1'1 k · h · · ł Drawą i zachodnią granicą gmi-e!ektro'A'-n' na o~ym .terytorn~m: asauor . ra z1ec l w u~os :iw wadziły rząd radziecki do nych dla ZSRR ro owamac JUZ trownie te po~iadają dla jugos o-

Rzad JuO'os~cmr,ańsk1 zat em J U Z / zakomun kowal w odpowiedzi na wniosku, że: rząd jugosłowiański realizuje z mocarstwami zachod- wiańskie~o przemysłu elektrycz- ny Bystryca (Feistritz) i Blato (Mo 
· ·"' • · ł k t · · ł · • 11· a Mi' d · • „ b k Ł os), a od po'łnocne1· strony Dra-w kwict mu l!h7 r. uwaza za o- zapy ame 1ugos owians t e„o - narusza 7.r.bowiązania soJ·usznicze nimi zmowę o od anm teJ nozycJI n ecro. Elektrownie Zwa e i a-

. · Il · t S Z · h · Sł • " • 1 wy itminę Łabod (Lewamund) i tę nieczne zrezy3'nować me t y rn z nisters w a praw agramcznyc ' wobec ZSRR: że poste_puJ'e nie 1_·a- i n rezytmacji z Karyntii owen bod zbudowała po ansch ussie, w t6 
k • · · t Il · Z"'RR · 'd · d t dl • d f' część gminy Rude (Ruden), k ra Karyntii Słoweńs 1e3 i me Y rn ze .::> nt~ WJ .z.i P? s aw, a ko SPTZ:Vmierzeniec, lecz 1.·ak prze skiej. Rzecz naturalna, ze rzą. zasadzie w czasie wojny, irma 

· h ki· h J ł 1 ł b g · k k przylega do Drawy i od pozosta-z niewiclkie?,'o teryto rmm, we o- or yc ugos aw111: m a a Y 0 ra ciwnik Związku Radzieckiego, że radziecki nie chciał miec n1c niemiecka „Alpen Ele trower e dzącego \V Skla..l K ary. nt'i S!owełi, niczae swe ras . . zczenia terytorialne . . ·1 t l't k k' Akt· 11 h ft w· " przy łej części gminy oddzielona jest ~· jakimiś mocnvmi nićmi rząd ju- wspo nei?o z ą. pe i Y ą oszu iwa iengese sc a ' ien ' linią, bie~nacą wzdłuż ~rzb!etu skiej, p.le ! z wszelkich ro~~czen w obec An~tru. gosłowiański lub czołowe osobisto nia narodów Jmrnsławii przez rwd· ci ym, wbrew konwencji z roku . 
tcr„tort'alnvch 'vohec Austrn. Na;;t,,.pme w 1948 r„ gdy m1n1- • . . . ł •• k' • . • ł b „ 1926 kt, . A t ·a zo wzgórza 882. W ten sposób opisa--• .., sc1 tego rzatlu nowtazane są z oho JUgos ow1ans I 1 me mog ron1c ' na mocy oreJ us n - . ne tervtoritirn posiada 210 km. kw. D. z'ia'ro s 1·'e to w czas.e, gdy rząd ster spraw za!!ranicznych Jugosła k 't 1· t • · h yc·1· kt' eJ' ist~ń1·~ zrzekł b w1' ą ł s1'ę n;e budować nicze-- ~ zem no1 a is ow zaP.;ramcznvc ' poz ) . or . w ~. o za a . i, według austriackiego spisu lud-radzieck~ im konfer e ncjach z wii p. Sim'cz oświadczył ambasa~ ?e r:r?d jugMłowiański co.raz bar- siQ rz~d ju~osłowiańr-ki jeszcze w , go na Drawie bez uprzedniej zgo ności z roku 
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mie-
µrzed <>t:ndcielami m ocarstw z~~ dorowh radzi~cki~mu, jakoby. am- d~iei sprzęg-a się z kołami imne- kwiP.tniu 1947 r. w niśmie Karde- dy .Jugosławii. Elektrownie te sta f>Zkańców. 
chodnich bronił p raw Jugo3fow11 I bl!sarlor ratlz1eck1 w Londyn e - r:ali~tvc:mvmi p.-zeeiwko ZSRR i la do Wvszyńskiel!o. nowią zatem własność niemiecką 
do Karvnti i Siow2ńsk ej. li Zaru1>'n za.Iecał pr~edstawicielowi n-rzvstenuie d.f> wsnńlnP-170 z nimi 6. Rz~d jugo!'łowiański wyraża w zachodniej strefie Austrii, wła- !O;kład etni-:zny wspomnianego 

Oto f \ ~t b ezspornv. Ju'!csławii Beblerow', by wystą- hlo!m. że rząd radziecki nie mo- w swej noc;e oburzenie, że mini- sność, z której również Federacyj terytorium można szczegółowo 
Rzad iugosłow!ański w swej 110- I pił na konferencji zastępców mi- że wie..:ej uw?Żać rządu juP.;osło- ster spritw zagranicznych Zwiaz- na Ludowa Republika Jugosło- zbadać na podstawie za ~aczonych 

cie z. 3 sierpnia 1rn•alif kuje re ~y- · nistrów, w sprawie traktatu au- wiańskie<ro jako sojusznika Związ ku Rad:deckiego odmówił przyję- wiańska prócz pozostałych państw tablic. Spis ludności, przeprawa 
gnac.k z Ifaryntii S'owf':ls!deł ja- st r_iack' ego - • z takim wnios~~°!· ku Radzieckiei?o, że rzad radziec- efo w Pal'yżn „r:r.edstawicieli rzą ja kie podpisały · uchwałę pary~ki~j dzony w Austrii w roku 1910, z 
ko zdradę, ;r1<.o z11.przc~an1e m te- ktory w sposob radykalny rozruł ki nie ~noże wiecej popierać rosz- du jugosłowiańskie~o. Lecz nie konferencji reparacyjnej . p owinna pokrzywdzeniem - ja!;: y.riadomo 
resów s!ip7e1'i.skiei i chonvaclti2j się od początkowych żądań jugo- czeń rząd'!! jugcsłowiańskie~o, ma tu żadnych podstaw do obu- otrzymać część swoich odszkodo- - Słoweńców, wy:rnzuje mimc 
ludności Rar~·nW, jako pogwalce słowiańskich i zmierzał do ogra- zwłaszcza tych roszczeń, z któ- rzenia. Podsyłaiąc swych przed- wań. wszystko wyraźną więk~7.0ŚĆ Sło 
nia prawa samostunow'enia naro- niczen ·a tych żądań, ambasador r~·ch ztezygnował sam rząd jugo- stawicieli, rząd juf{osło~iański Poza tym elektrownie te zosta weńców na tym tervto-rium (6.696 
clowe~o, jako wyra:i: polit;r k i i•n- radziecki Ła.wrentiew odpowie- ~łowfański, chociaż ukrywa swo- pragnął stworzyć fałsz:vwe wraże ły zbudowane bez uwzględnienia Słoweńców, 2.878 Niemc'.>w). 
pcrialist~·cznf'i . jako pnekszt:ł!ce dział: ,,Na wiosnę w Londynie ją rez'l'.gnację l>rzed narodami Ju ?ie w oczach narodów ,iugosławii, potrzeb przemysłu elektrycznego W czasie plebiscytu w roku 
nie Kn:rntr Słoweńs"dej w mone- Bebier proponował delegatowi ra- f"osławj. że ;ieśH rząd jugosłowiań Jakoby podtrzymywał iw d~lszym Jugosławii i przy obecnym sposo 1920 większość mieszkańców tego 
tę obif>gową itp. dzieckiemu Koktomowowi, upo- ski woli jednolity .front z kcłll- ci ągu przyjazne stosunki ze bie eksploatacji wyrządzają ol- terytorium głosowała na rzecz Ju 
Jeśli rzeczywiście mamy tu„do ważnionemu do rok'?wa~ w spra- mi imperia1istvcznym.i ni7. jedno- Związkiem R.adzieckim. Minist~r brzymie szkody - sięgające w PQ. gosławii 

czynien·a ze zciradą i zaprzeda- wie traktat~ austr1ac~1ego, by Jity front ze Związkiem Radziec- spra'Y za!Y,raniczny~h .• zs~R nie szczególnych miesiącach w przy- Druoi war·ant 
niem in teresów Jugosławii. to za n·ysunął na konfeyenc31 ci;t ercch kim, to niechaj te koła popierają prz:vJał przedstaw1c1eh ]Ugosło- bliżeniu miliona kilowatogodzin. e 
spri:cnicwierq i zdrajcę, jak wy- mocarstw propozycję. zaw'.erają_cą je!!o roszczenia, wiańskich_, aby w ten SJ?Osób zd~- Zagadnienie można rozwiązać 
n 'ka z pisma I~artlcla, uważ:?.ć na- zmniejszone roszczenia terytoria} Jeśli chodzi o ostatnią sesję ra l'~taskowac to ~szt:st"'.:o i po~azac, nieznaczną poprawką graniczną, 
Jeży nąd juroslowiański i tylko ne Jugosławii wobec Austrii. To dy ministrów w Paryżu, dla rzą- ze rząd_ radz.iec~1. nte za~1~~ dla której przedstawiam Wam pro 
nmd fo<roslowjańo;ki. samo proponował Bebler w rozmo du radzieckie~o stało się rzeczą ja poma~ac rządowi ~ugosłow1ansk1e jekt dwóch wariantów, a w osta-
2 · Zd~\vałoby się, że rząd jugo- wie z a.;nbasador.em radz'ecki~ w sną, że rząd ju~osłowiański reali- mu w okłamywanm swego naro- teczn ym wypadku można je roz­

s:ow1at1s:ki , idąc na takie u- Londynie Zarubmem. Ta propo- zuie swój dwulicowy plan w spra du. . • . wiązać przyznaniem specjalnych 
stępstwa i rezygnując ze swych zy cja Beblera została o~zucona wie Karyntii Słoweńskiej. .~1~chaJ wiedzą. n~~ody Ju~osła pr aw Federacyjnej Ludowej Re­
roszczefl terytor ialnych, powinien I przez Koktomowa,. a takze przez Plan ten pole~a na tvm . że wu, ze rząd radziecki .!ra~tuJ~ o- publice Jugosławii w administro 
był wziąć na sich' e otlpowic dzial- ::.mba.sadora Zaru.bma. Bebler Z?- r:n•d ju,.,03łowiański oficjalnie bro becn.y !ząd. Jui:osłai;vn nie JB;ko waniu tymi elektrowniami. 
no.;ć za takie stanowisko. Rachu- stał przy tym pomformowany, ze nić beiizie -0dd3nfa Karyntii Sio- ·';ZYJac~el~ l S~Juszn~ka,. lecz J~k Załączam plan jednego takiego 
nek rzadu iu~osłowiańskiego był · delegacja radziecka poprze te pro weńskiej Republice Jugosfowiań meprzy3a~1ela. i przec1wn1ka Zw1ą systemu. 
jednak ·inny . Uważał on, że z ty- '. pozyej':, które w. spo~ób oficj~l~y skiej, pcdćzas gdy w rzeczywisto zku Rlldz1eck1ego. Drugie zagadnienie dotyczy spe 
mi ustępstwami rząd r adziecki 1 wysunie delegacJa Jugosłc;iw an- L• I K d I d • w • k• cjalnej obrony praw narodowych 
powinien wystąpić w s woim _wł~- ska". . „ . • . , . ~s '' e a 0 man. yszyns 1eao Słoweńców Karyntii. Po wszyst-
~~Y1:1 imi~z:i u , wz· ąwszy na_ s1eb;7 3 Jak ~1ę poz!ll!J ,WYJasn1ło, 6 kich doświadczeniach narodu sło 
mic3atywę i całą odpow1ed2rnlnos~ I , . r.:i:ąd JUg~sl.owiansk1 p~owa- Nota rządu jugosłowiańskiego I żej podaną ,powołuje się na pis- weńskiego z Austrią, można z ca-
za ~ sprav·ę. Rząd jug!l3~owańskt aził Jednoczesme za plecami rzą- z 3 sierpnia br„ na którą rząd mo p. Kardela, wystosowane do łą pewnością uważać, że po pod­
zaś ma po7'o~tać na u boczu i n 'e clu radzie~k!ego ~ajne r?:'Lmowy z radziecki odpowiedział notą wy- A Wyszyskiego 20 kwietnia 1947 pisaniu traktatu zaczną się próby 
brać żadnej c:Ipo"NletlzialnoGci za pr ze dstawic1elam1. Angin w .Bel-

Drugi wariant obejmuje gminy 
Libelicze (Leiflin~) i Zwabek 
(Schwabek) na południe od Dra­
wy oraz gminę Łabod (Lewa­
mund) i nieznaczna część gminy 
Rude (Ruden) na północ od Dra­
wy. Wariant ten obejmuie tery­
torium o powierzchni około 63 
km. kw. i, wedłu11, austriackiego 
spisu ludności z roku 1934, posia 
da 3.150 mieszkańców. 

Skład etniczny jest nieco gor­
szy aniżeli w w<friancie pierwszym 
gdyż gmina Łabod, która według 
tego wariantu zamieszkała jest 
przez większość ludności słoweń­
skiej była intensywn'.e germ!łnizo 
wana. 

wyrzeczenie się Karyntii Słoweń- gradzie i Londynie, porozumiewa 
skiej, w yrzeczenie, które rzl;\d ju- i j~c się w ~aje'?111icy przed Zwią~:­
gosłowiański mmi\ł za komeczne . ło:?m Radz1eck1m co do zrzeczenia 
w kwietnlu 1947 r. 11 się Karyntii Słoweńskiej. Nie ba-

Gtly w sierpniu 19'17 r. amb:isa- 1 czą~ na to, że Z~iązł'.k Radziecki 
dor radziec;.:i Lawrentiew n a nrzv p{)sJada układ soJuszn czy z Jugo-

Osiągnięcia i zadania nauczycielstwa polskiego·. 
ściśle związanego z dqżenia·mi mas ludo~ych ]'ędu za~ytał, w obecności Kar'- 1! sławią, Rząd. Radz. iecki ,n,ie wie 

- '.Dokończenie ze str. 1-ej) \ n ię pokoju i wolności. Dz;eń ten usta· dowy, każdy z delegatów będzie I la on konferencj~ w zastępst11ie nie· dela, p r 0 m!era Jugosławii _Tito, 1 dotJ.·.chc.zas, 3aka Je.st tresc poro- 1 ł 2 'd · 'k , 
1 

. k , · 
1 

b h .
1 

k . . . t 
Jedynie w Związku Radzieckim i w ony zosta na paz z1ern1 a. mog się prze onac, ze sowo „po- o ecnego c w1 owo w ra1u min1s ro 

ery rząd jugosfo\viański zi::.mtern j zum1erua. tych pan'?wk.. . d . kra1·ach demokrac1'i łudowe1· dostęp Miliony łudzi we wszystkich kro· kój" - to najgłębsze pragnienie ca- Oświaty - VI imien'iu całoi polskiej ofic3'aln1'e zad~k. larowa.e swe no'.ve . Rząd 1ug.osłow1a. ns·1 .tw1er .zi, łego naroa'u adm'1n·1strac·1·1 s"'kolne·1 do nauczania '1est rzeczywiście po- ·1ach świata dadzą wyraz swej jed- · - · stanow isko, Tito c:'.wiatlcz;vł, jak Zr? r.oko_wam~ te me zawierał~ za- d . 
to w vnika z notatek amba.sadc ra . dneJ taJemnicy wobec ZSRR i po- wszechny i to nie tylko dla młodzie- ności, swej zdecy owanet woli u- Zrozumiecie zarazem, dlaczego - Nikogo chyba nie zdziwi, że 

· · K ży, lecz także i dla dorosłych. W kra- trzymania pokoju wbrew podżega· budzą u nas tyle czujności knowa· przedstawiciel Minist.erstwa Oświaty rlldziec.1'.'ego, że jeśli zażąda się wałuje się przy tyi;n ~a lis t p. ar jach .tych istnieją nieograniczone moż czom wojennym; ludy wszystkich kra- nio imperialistycznych podżegaczy mówi o ZNP: „Nasz Związek". W na· 
oficjalnego oświadczenia rządu ju- dela do A. Wysz~nskle~o. J.edna~ liwości kształcenia się i awansu spo- jów wykażą, że nie ma zasadniczych 'woiennych. Dlatego też żywimy głę· szym kra ju do bezpowrotnej prze­
g{)słowiańskieg1> w sprawie zrz?- że list Kardela nie zawiera zadneJ lecznego dla najsze rszych mos IL•do· różnic, ani sprzeczności interesów po· bokie zaufanie, sympatię i przyjaźń szłości noleży okres, w którym każdy 
czenia s' ę dalszych roszczeń do w~n;iai;ki o ~ym, że rząd j~gosło- wych. Dopie ro w tych warunkach na- między nimi. dla ZSRR, który stoi na czele między- postępowy pedagog musiał być w 
Karynt ii Słoweńskiei , to rząd ju- wiamk~ zanuerza p r o_w.adz1c . p er- uczyciele uzyskują nieograniczoną Reasumując mówca wskazuje, że narodowych sił pokoju i braterstwa ostre j wolce z państwową admini· 
gosłowiański nie będzie mógł z'o- traktacJe z prze~sta"Y1c1elam1 A-!1- możność rozwoju i awansu społecz- na jważniejszym wnioskiem, płynącym na rodów. stracją szkolną. 
żyć tego rodzaju c§w ' ~H:k:>:eni;i . gl i na ws pa mn1aneJ . . P~dstawie. nego. z tych rozważań, jest wniosek, że Mówca obrazuje następnie ciężkie - W Ludowej Polsce, w szeregach 
Jugosławia r aczej zrezygnuje ze Rozn:i.owy przedst~':'7lc1el~ Jugo- W Stanach Zjednoczonych atakuje niezbędna jest iedność nauczycieli. warunki, w jakich rozpoczynoło sią Związku Nauczycielstwa Polskiego 
swych m inimalnych żądań, '1niże- slawn z . prz~dstavi:1c1ela:t?1 Zw.ąz- się wolność nauczania, swobodę stu- życzeniem owocnych obrad w zruinowanej wojną Polsce odbu- znaleźli się wszyscy pracownicy od-
li złoży tego ro :!zz.ju ośw]adcze- ku Radz1e ck;ego nie zawierały tak diów, swobodą myśli, swobodę sło· wzmocnienia szeregów orga.nizacji dowa oświaty i kultury. ministracji szkolnej, nie wyłqczajqc 
nie. że żadnych aluzji na t en temat. wa. nauczyciel'skich w skali kraiowej i mię Związek Nauczycielstwa Polskiego ministra Oświaty: 

Tak więc, w my.iii planu rzą<lu CJ w. ęcej , w spomniane r~z:now~ Równocześnie reakcyjne s iły w dzynarodowej - zakończył sekre- w tych wysiłkach brał najczynniejszy - Już w kilka miesięcy po wyzwo· 
jugM!l>w'a<tsk h go rząd r ad:decki .:akuI.i.sowe z przed~tawtcielam1 Niemczech Zachodnich znów zatru· tarz Swiatowej Federacji Zw. Zaw. udział, a pomogały mu wszystkie leniu kraju odbył s'ę w Polsce z jazd 
powln :~n b:v~ \vziąć na siehie od- Angh1. zostały . .za~nczone, lee-z wają w szkołach niemieckich młode swe przemówienie wśród burzliwych zwiqzki robotnicze. Wielkie sumy na działaczy ośwkltowych, na którym 
powiedziaJnośt za zre~ygnowanie z rząd JUgosłowtansk1 uk ry wa ~ poko!enie duchem militaryzmu. i rewi- oklasków. ten cel foży Rząd l udowy. · wytyczono wielki p lon działania w 
1\c;rynti s:m.-efdcici i z wszel-. da;szy:n c ągu. ~rzed Rządem, Ra: zjonizmu. Gorąco oklaskiwany przez zebra- _ Polska l udowa _ mówi prze· dziedzinie szkolnictwa, o w czerwcu 
kich W cgó1~ roszczeń terytori'łl- d~ieckxm. wyniki tych roz°!ow 1 Sytuację w Wielkiej Brytanii zo- nych, wita konferencję prezydent m: wodniczący CRZZ - otworzyło przed rb. przystąpiono do publicznej dys· 
nych ,'l'u3cs';p,vii, a rząd ~ugc<:'o- nie u~azał. za wskazane P?Inf<?r - brozował ·1eden z członków Izby st. Warszawy, Stanisław Tołwiński. młodzieżą naoścież wrota do nauki, kusji nad dotychczasowymi osiągn ię· 

· b • b o eh Rz du R dz eckie z ł d ciomi, nad dalszymi drogami działa-w1ański irJ.:::l v po::os' 3c na u o- mowa~ lll . ą a - Gmin, który oświadczył : „ na m wie· „ludność Warszowy widzi w Was wiedzy, otworzv a prze1 nJ.ą nieogr.:i- . 
czu po to, aby wy•vo'ać w n•uo- go. J uz 2 Ja ta mt~ęły .od, teg<_> cza- lu nauczycieli, mających obowiązki oddział rzetelnych bojowników 

0 
po- niczone perspektywy aw~msu społecz nia. 

dach j1lgos!ow'ars1dch fał:;z:vwe su lecz Rząd Radz1eck! nie w1'; do- rodzinne, którzy nie mogą sobie po· ko· ,· , kto'rego gorąco pragną masy pro nego. Wskazując, że wrogowie klasowi 
· · • 1 · t h k ł 1 te 1·' k · k · · k'" mas r.. ·orujących us:i:iwoli -:,derwać wrnżeme, iż rzad jmwsłowiaw;,n yc czas, czym za onczy Y s ę zwo ic no upno nowe1 siąz ' 1 · cu 1·ące całego s"wiata , - który 1·est Odczuwa to łaknąca wiedzy mło-

. · ' l' · · k no•::zyrieli od tef twórczej pracy -pozosta]<! rzeli:omo w clalszym Ci(!- ::a;m 1w we rozm;:>w y 1 przeciw. 0 By zapewnić rozkwit i rozwój n'ezbędnym warunkiem pod i ętej dzież robotnicza i chłopska, która do mówr.:a podkreśla, iż nauczycielstwo 
gu na d a·wn!'j pozycji obron:v praw koi:iu były skier?wane, 1!°1.u e: naszym szkotom - mówił tow. Ge· przez nos pracy nad odbudową naj· tej wiedzy, do wszystkich szczebli polskie w olbrzymie j swej masie po· 
Jugosławii do Karynfl Słoweń- waz to, co rząd JUgosłow1ansk1 bert - należy usunąć ciążącą nad bordziej zniszczonego obok boha ter· szkolnictwo dopiero teraz uzyskota trafiło strząsnąć z sieb:e antyludo· 
skiej . a więc, ie rezygnacja z Ka- pr~yp~riy przez ambasadora. ra- światem gro:.8bę woiny. Należy wzmo skie,:;o Sta lingradu, miasto na świe· szeroki dostęp. wych pasożytów, okaza!o 5 ;~ ideowo 
ryntii S~owef.s~\iej nie pochoclz' dz1eck1cgo do mu~u zakomumko- cnić wśród nauczycieli walkę o po· cie". Zdają sobie z tego coraz głęb iej zdrowe i ściśle związane z dążenia 
od rządu j:.tgo'>!c~vi.:ńskiego, lecz wnł o t :ycb rozm?wach zz.k1;1-I ~o- kój. W wielu krajach organizacje na· Następnie wchodzi na trybunę sprawę nauczyc;ele polscy, którzy do mi mas luc!owych. 
od rzadu r a dzieckkizo. Króllrn m(i wych, m~ stanowi nawet dz es1ą- uczycie lskie podjęły w. lurym r?. kar'l- wśród burzy oklasków, przewodni- cenioją znaczenie nowego kierunku p0 krótkie j prze rwie sekretarz ge· 
w·ąc, · rl.ądowj radzied{iemu ;no- ~zł cz.•6ci teg~, co w rzecz~·wisto- po: i ę ,na rzec~ poko1u. Na/ezy roz- czący CRZZ, tow. Aleksander Za- nauczania odpowiadaiącego nowej e·. neralny Międzynarodaw<ij Federacji 
ponowuno, 'aby sial si~ narzi:· sr 1 mia~? m eJ:>ce w czasie per- sz_r~yc tą OKc ,ę. wa dzki, który wila konferencję w i- poce, nowei ustrojowei i ideowo po· Związków Nauc::ycielskich, Pa ul de 
dziem w z.'lmierzon vm pr:!CZ nąd traktaCJI. . . . : . I il $w. iato.wy . Kong~es Zwią.zkowy mi~niu Centralne j Rady Związków litycznej treści Pplski Ludowej - na Lanques, p •zystąpił do zło:!~nia spra-

J d I t I · d ł Zawcdowv.ch. , ,.,,.,. drodze ku soc1'alizmowi. 0 d · d · ł 1 , • D • jugo<;}owł:uisld • osznk~"'.:!1 n aro- . e no. i:ue u e?a wą .p i;vo<:c,, a w;:pov11-: z1a s1ą zo zorg~nizowa· / w z arna z .~10 a .rosc1 ep::mamen-
dów Ju.,.osl :'> ~-:it. R·~ad j 1~osło- rn1~nowic e to, ze w cz:.-.<;;e tych ni em M1ęrlzyna•odowego Dnia Wal- - W obliczu ruin Stolicy Polski Lu- Z kolei zabiera glo-; wiceminister tu Oświatowego S.vic'owei Jednośc i 
w ' ański -~w naiwno.:id · sw~i ' przy za!:ulisowych rozmów JQb ito tar- ki i demonstroci1 masowvch w obro- dawci i wobec tei wsponiolej odbu· Oświaty, tow. Henryk Jabłoński. VVi- Związków Zawodowych 
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„Mongolski 
List Johna. Płatts Millt'ia 

Drcgi Redaktorze I 
„ Przyjech'Jłem zwiedzić Wasz kraj i 
festem dzisiaj w War-;;zawie. Kuoiłem 
w kiosku kili<a angielskich dzienni­
ków. Czułem sią up:)karzony czyta­
[ąc w „Sundoy Dispatch" mtykuł o 
Polsce napisany przez brytyjską 
dziennikarką, która bawi tutaj obec­
nie. Przewrotny, niegodziV(.y artykuł. 
Jeżeli spogląda się 11011 okiem kry­
tyka i jośli wymłóci się naparstek 
zdrowego ziarno z fury naładowanej 
plewami, konkluzje autorki są nastę-
pujące: · 
„Mogę wz:ąć pociąg, autobus lub 

aeroplan i pojechać gdzie mi s'ę po­
doba 1 mówiS: z kimkolwiek chcą i 
nie ma tutaj cenzury„. to przedziwne 
miasto, które jak Fenix odrodziło się 
z popiołów„. nie można w krótkim 
czasie dojść do elegancji wśród kom 
pl,;tnych ruin.„". 

Zgoda, powie pan. Cóż w tym złe­
go? Przynajmniej raz kapitalistyczny 
dz'eri ik publiku'.o prawdziwe wiado­
mości. 

lecz 50 słów prawdziwych w tym 
złośliwym reportażu zagrzebane 
je~t w 1000 słów o zgoła innym cha­
roHurze. l endencjq artykułu jest po­
mniejszenie i rozdrobnienie wspania­
łych osiqgn!ąć nowej Po~ski i przed­
stawienie narodu polskiego '1 milio­
nom czytelników „Sundoy Dispatch'' 
jako narodu niższego i upodlonego, 
nie zasługującego na szacunek. 

kik to autorka us:!owała osiągnąć? 

toi<" p·óblrn: „pasażerom flakazano 
czekać w pustym pokoju, po czyrn 
naz~viska ich były wywoływan::i po 
kolei". Miało lo sug3ro·Nać bram~ 
wjazdową do pc11~iv1a policyjn<lgo, 
tak jak glosiła propog~nda dr Goco­
belsa i p. Churchiila. Czy w biura::1 
„Sunday D:spatch" wywo:uje s!ę z 
lisiy wszystkie naz:w:ska jdnoczct­
niei 

Przechodzimy do opisu miasta i je­
go mie'Szkańców. O~o ładna próbka: 
„Obywatele tego p~rnurego miasla 
wyglądają wszyscy jednakowo, jed­
na klasa, jednakowo niska grupa do­
chodów, jednakowe ubrania. Kobie­
ty„. ich płoszcze, słowiańskie, twarze 
w obramowaniu chustek". Lody pa­
trzyto na ni~ oczyma uczonego pa­
na Churchilla,. któremu wszyslko na 
wschód od Szczecina wydaje się 
częścią p'.askiej, mongolskiej równi­
ny. 
Następnie lady dla uwypuklenia 

własnej eleganc'i twi€'rdzi, że Polki 
nie ubierają się z szykiem. A1e z ra­
cji zwykłej, ordynarnej ignorancji 
reszta jej uwag da s:ę z trudnością 
przełknąć: „Jakże wic>le lego braku 
elegancji powoduje cech::i narodo­
wa, która sprawia, że troszczą się 
one bardziej o to, co jedzą, niż gcb:·e 
jedzą". Gdyby lady wykorzys~ała 
okazję, mówienia z kim jej siq po­
doba, poznałaby inną charaldory, 
styczną cechę narodową Po!aków: 
przekona'aby s:ę o wielkim p'.etyi:­
mie z jaklm odbudowuje s'ę p'ę~:no 
polskich zabytk6w architektonicz­
nych, o ukochaniu polskich tradycji 

T I .cze 
CO OPOWIADA MŁODY 
REPATE.IANT Z \'Vł..OCII 

Po 10-ciu latach tułaczki wrócił do 
Kraju i przebywa w Łodzi mło­
dy człowiek - Tadeusz Salek. O­
statnio przebywał na emigracji we 
Włoszech~ Jego przeżyc'.a i cbserwa 
cjc- życia Polaków na uehodźctwlc 
we Włoszech są niezmiernie c:ek'.l­
we i charGkterystyczne dla s'.o. u 11-
ków reakcyjnej emigracji polskiej, 
że niewąlpliw:e :za'nteresują nasz2-
go czytelnika. W konkluzj~ sprowa­
dzają się one - jak inne im r:;oclo­
bne - do stwierdzenia, że Pol.1cy 
poza gran:cami kraju wszelkim: mo 
~liwymi środkami są powstrzymy­
wa!]i od po'\vrotu d:i ojczyzny, ż„ je­
dnak t2 zabiegi reakcyjnych kół ~·­
mig:·acyjnyc:1 uzyskują coraz mizer 
nicjsze skutki. Przemiany, jak:e w 
Polsce zo.chocb:o, mimo przekrGc01i ! 
kłamstw reakcyjnych Komitetów U 
choclźctwa z:i granicą. wzbudzają tę 

t sknotę i w7mag::iią pragnienie po-
. wrotu d:i Ojczyzny, ' 

J stnieje w Rzymie przy Via S. 
Stefano pod numerzm 9 Komi 

tet Polsk: - Comitato Polacco. -
brzmi jego nazwa włoska. Zadan'cm 
jego, jak sl(l oficjalnie głosi - ma 
być pomoc dla Polaków na obczyź„ 
nic. Jak ta „pomoc" w praktyce wy 
glqda'I 
Są to tylko łudzące pozory. Np. 

z inicjatywy Comitato Polacco zor­
ganizowano bursę dla tych mło­
dych ludzi, którym wojna przeszko­
.dz:ła w ukończeniu szkoły średn:(>j. 
Niejednokrotnie zwracali Jlę oni do 
Komitetu Polskiego z prośbą o umo 
żliwienie ;m powrotu do ojczyzny. 
Ponieważ w Rzym:e nicbezpiecrnie 
jest motywować pragnienie powril­
tu do kraju chęc!ą pracy dla Pol3!ci 
Ludowej, młodzi powiadali -
„Chcemy się uczyć i dlatego wraca­
my do kraju". Reakcyjne koła emi­
gracyjne w Rzymie w porozum:eniu 
z popierającymi je władzami zorga­
nizowały „szkołę średnią" dla Pola­
ków. 

I. R. O. przeznaczyła pewne sty­
pendia, nawet otwarto bursę dla u­
czn:ów. A wszystko w tym celu, by 
powstrzymać młodych od powrotu. 
Szkoła jeanak okazała się fi!{cją. Na 

k a Dakoty 
Tr11huny Ludu 

t:u'furalnych i h'storycznych pam'q- reign 01fic~", który otrzymuje dyrek­
t"!:. tAcr;'c·by nawet przekonać z:ę, tywy bezpośrednio od amerykańskie­
b I ::i'.c:-, k:ó;y jq cb·Jd:di w h:itelu go Depcrtomen~u Sto:1u. Czy wymie­
~p:>wod::cv;a!i ro!:iotnicy odbudowu;ą- nilem radio? Sławetna BBC odgry­
cy w:c!~ą mlę jadalną. wo również haniebną rolę w tym 

„Dla nas (Anglików) to m:asto wy- ok:amywaniu opinii publicznej w 
ci:ada na zbyt zni3zczone, aby ludzie kraju i zogranicą. 
mogli w nim przyzwo:cie mieszl~ać". Madame dziennikarka stała się 
Co z':I sz::oda, i~ s;:anowna autor::a bezwiednym narzędziem w zimne1 
n:c mq]'a zabrać g!osu w6wc'rn-:., wojnie. Stwierdziłem, że mówi ona 
ady na:·ód po!ski rzecz:ywi3cie mu- o Wiśle ja~o o „płytkiej rzece". Wi­
siał zdcc~·dovtCJĆ, czy odbudowa~ sła ma kilka metrów głębokości. Au­
swo;ą s~olicq, czy też pozos~awić lorka znalazłaby lopszo przykłady 
zg!i:;zcza jo'.:o pomnik bchaters!dego płytkości bliżej swego miejsca zo­
op:Sru, ja'.<0 c1cwód szczytowego bar- mieszkania. Gdyby wyraziło się „p'.yt 
borzy1ir,twa h'tlcrowc6w i rozpaczą~ ka i tonia", moina bv było zastoso­
budowq nowego m:asto na otwartej wać te przymiotniki do niej samej. 
rÓV!n!nie. A-;torl:a kontynuufe: 

John Platts Mills 
poseł da Izby Gmin 

niezależny labourzysta 

O i czy do 
@li • 

uka odbywa się nicregul::ir::i.:e, sly­
pendi;:i mie5ięczne nie wystarczają 
nawet nn podzelowanie pary 0b'l­
wla, a „bursa" jest slcd'.iEkiem pas:i 
żytów, robactwa i brudów. N'.; dzj­
wneao więc, ż2 po miesiącu ,c1aui<i" 
najbardziej naiwny em·grant rC'zy­
gnuje ze stud:ów. Organint:J«ZY 
szkoly naturalnie, licz !! się 7. ty:n 
i pozJstawlli niedoszłym abrnlw. n­
tom w pewnym sensie „drzwi ot­
wartn"„. do Comitato Polacc:i, C1-
mis:onc P • .m~lf:C:o oraz Ofrc·o S l'a 
nieri. 

czyzny, spzlniajq apar~ty propa~c.n 
dowe obozów t. zw. Offido S : r:ll",J­
rl. 

Officio Stranier'. mają okre~l'.lne 
pol;:: dzi<:łania - pom:i;~a.i l prz2'>'.;p 
com wojennyM, Ezcwgó'.ni"' niC'bez­
piC'crnym fJ~zyJtcm. 0•adzonym w 
sv;oim Cl:lc·e w <lb::ri:ach ... w U"i C7 
ce Ich za gran:cr;. Pr':::c~vah'liP do 
Uf' A. Tell b:iv:icin , m::itencl" ;J~:·e· 
stępc:-7y .icot w US.\ bardz J pJS~•;::i­
,,_,any \'/'.-'cioto bv si" ~„„~;·i o~r:tln "o 
kso.1ną, 1'e z jcd;..e~J ~t;;-;y ·r>w1 ·1:!0 
sl;:i trzym:i w c·n~ar:::1 pr;-·:-tl'o-::o.v 
woj2nnyc'1. z dr·i;(ej z;;; lo>rn ·~ i 

CELE TUZECH INST'4TUCJI pomag::i Off:c'o Str:inicri pr7y 'eh 

C cl istnienia p'.erwszcj t. wyr:1le- oswobadzaniu. >rie m'.l w l!'!Tl ;ed­
nior.ych trzech lnstytucj: .l0 st na!< fadne30 p:irtdok·ni: te1:i ni11a 

już dla nuszych czytelnik1'1w ;·ro?.11- ju postt}powanir> m1 n3 c"''.u - po 
m!ały. Pozostałe dwie lnst.vtucj~ ma piervr3ze ochr:lnę prz:>st:-pc:J :v wo­
ją podobne zadania do spełnienia w iennych p~zed gnicwrm lud'J, :i oo 
stosunku do pewnych gi·up emigr~n, drug!e ---:- umożliw:cnie tym foszy­
tów, bez względu na Ich przyn:l '·?·~- storn ,.pracy wychowav.rc7.:>i" - po 
ność narod'.l\•.·;i. uclan:·ch 7 rc"'.(uly ,.u:-·~c '.!;:ac!1" -

Comisio11c P.011tifido - tym mia- w Stanach Z.kdr.oC'z:: 1~·c!1. 
nem okre!·la się wysłann:ków w .. 1- We wszystkich tych ir:.stytuc; lch 
tykami, mających za zadanie W)"'~- są ! Polacy - z:lżorci wro~ow!c ro 
bianie paszportów i wiz w pi1~r.v- stępu, pułkownicy sanacyjnl, dzi1-
szym rzędzie dla przestępc.>w wo- łacze ONR-owscy. byli obs;:arnicy-. 
jennych, pozostających na ogół r:a Niektórzy -r. nich dorab:Ii się 'liez­
wolności, a następnie dla tych em:- gorszego majątku na współpracy z 
grantów, którzy by chciel: wróc;ć rządem włoskim. Tak: dr. Gałaclyń 
do krajów dem:ikracji ludowej a w ski, jako kierownik „Opieki Społe­
stosunku do których istnieje· podei- cznej" przy ,.Komitecie Polskim" o­
rzenie, że staliby się po powrocie kradał ~tale •przesyłk: Polonii Ame­
do ojczyzny szczerym! budo·wni~1y- rykańskiej dla polskich uchodźców 
mi no\-;ego życia. i dorobił się 4 milionóv; J-irów. Wy-

Tym wszystkim Comisione Pontifi jechał do A~gentyny, gdzie kupił. fol 
cio ułatwia wyjazd do Argentyny, wark,. w kt?rym .do pr~cJ'. werbuie 
Paragwaju, Urugwaju i innych obecn:e em1gran.tow po1sk:ch. 
pa11stw Ameryki Łac:ńskiej, gdzie Dyrektor Komitetu Polsk:ego -
jednych czeka ochrona przed karą za Laskowski - jeszcze nie opuśc!I 
popełnione zbrodn!e woj;mne, a in- Włoch i współrodaków. Ale Żrobi to 
nych lata ciężk!ej, pełnej wyzysku niewątpliwie, · gdy równ'.eż uciuła 
pracy na roli u obcych. Ludzie z Co- kilka m!lionów lirów. A posiada 
misone Pontificio n:e ukrywają na- „zdolności" w tym k;erunku. 
~wis~ osób z. 'ł(atykanu, na .k~órych Kłamstwo ma je<lnak krótkie no­
zołdz1~ pozo~·aią. Zresztą meJ~d:io- g~. Gałaczy11scy, Laskowscy, wysł.tn 
krotn~e sam; są ~u~ho"".nym1. W n.cy Watykanu natrafiają na wzra­
Rzy?11e - podob1;1e. iak. : u .n~s ?J stające trudności w swej ,,pracy". 
kra,Ju - nikogo JUZ nie dz1w1, ze Emigranci polscy przejrzeli ii;:h. do­
Watykan . odgrywa c:tynną .rolę . w chudz! do nich bowiem coraz wi~eP.j 
grach. politycznych anglosaskiego .1111 wiadomości z kraju. Najuczci w~: 
pertaLzmu. wracają, }Ilimo, że są narażeni na 

Tam, gdzie n:e dociera Comisione szy~any ~e strony :eakcyjnych kół 
Pontificio, zadania ochrony przestęp em1gracy1nych, popieranych przez 
ców wojennych i oderwania uczc:- rząd włoski. 
wych ludzi od myśli powrotu do oj- Wraca ich coraz więcej! Dz. 

' 

Film radziecki wychowuie i kształci 

„Dla Polaków Warszawo wydaje 
s:ę czarodziojskim miastem, które jok 
Fenix . odrodzi/o się z popiołów". 
Twierdzenie to jost tylko częściowo 
prawdziwe. Miasto wydaje się cudem 
nie tylko dla Polak9w. Wydaje się 
ono cudem każdemu ob!ektywnemu 
obse:wotorowi: Francuzowi, Holen­
drowi czy Australijczykowi, „p~askim, 
mongolsk:m lw:irzcm" i nawet angiel 
s!<lm dziennikarzom. 

Uwagi korespondenta fabrycznego „Głosu" 

Co jest przyczyną tego rodzaju pi­
saniny, owej tenden-:ii znieksztalr:a­
nio obrazu? 

Po prostu fakt, że ca'.a maszyno 
propagandowa brytyjskiego kapita­
lizmu putzczona jest pełną parą w 
celu oktomanio brylyjskiego narodu 
o drogach rozwoju Europy wschod­
n!ej. Nasza praso i kino, łncznie z 
prasą rządową, sta~y się nieoficjal­
nymi rzecznikami brytyjskiego „Fo-

Niezapomniane wrażenia wynios-1 rody. Nawet sportowa kresi<ówka dla\ i muzyczne. 
lem z obejrzenia 6 krótkometm±o- dziatwy zwraca jej uwagą na koniecz Tych 6 widzianych przeze mnie fil­
wych i 1 średniometrażowego filrn•J, ność systematycznego treningu. Jak mów radzieckich powinien obejrzeć 
które oglądałem dnia 10-go sierpnia naiwięcej takich filmów! Filmowcy każdy robotnik, każdy działacz świat 
br. w sali projekcy[neL Wyższej Szko- polscy, a przede wszystkim reżyse- liccwy. Pomogą one niewątpliwie w 
ły Filmowej przy ul. Targowej 61. rzy, powinni wzorować się na dorob- p ocy świetlicowej. Są one dowo-

Korespondenci fabryczni „Głosu", ku kinematografii' radzieckiej, jeślf dem, że w ludziach codziennej pro­
d la których urzqdzo110 ten saans, do- idzie o sens i wartość w.ychowawczą cy .kw:ą olbrzymle talenty, które na-
konali oceny obrazów w dyskusji, filrrów dziecięcych. \9ży wydobyć i wykształcić. 
pr~eprowadzonaj po wyświetleniu fi!· Wstrząsną mną do glE!bi film pro- W. Biedo 
m?w . . Pragnąłbym, tq drog~ podkres- dukcji radzieckiej pt. ,,Pieśni radzlec- Państw. Zakł. P~~em. Drzewnego 
lic kilka szc~e~oln1e w9znych mo- kie". „.Oto' szofer, jednocześ11ie uta- Nr 4 Filia Nr 2 

Zacznijmy od tego: „Okna Dakoty.„ 
w·ydawoły się (aut:orce) umyślnie po­
drapane, by nie można było przez 
n1'3 nic widzieć". Czyżby lady nigdy 
przedtem nie latała Dakotą? Każ­
dy polski żo!nierz, który walczył 
wspó:nia z lotniczymi dywizjami bry­
tvjskimi może potwierdzić, że z Da­
koty nie widzi s'q nic poza skrzyd­
łami, śmigłem i s~rawkami ziemi. Być 
może noszo lc;~ająca amazonka woli 
sz'e1oki krajcbraz widoczny z kobi­
nv kor,0;1;r3ra w wie!kim bombowcu. 
W A-.gi;i istrneie sporo starych ludzi, 
głup'ch, 11:c n'ebez.piecznych, którzy 
sądzq, że '"ls! ta jedyny właściwy 
spo~ób p::: · rl.(,nia na Polskę. 

Zwycięstwo komunistów na Sycylii 
mentów, na 1ak1t; zwr~c1.łem u'."'a~ę lentowany śpiewak, występuje w o­
podcz~s oglądania V:.yze1 ~ym'.e~10- perze kijowskiej, kołchoźnicy i kol­
nych filmów produkq1 radzreckre1. choźnice wszystkich republik radziec-

Pierwsze 5 filmów - to kreskówki kich śpiewają pieśni ludowe. Z jakim 
kolorowe. Pomijam już ich wysoką artyzmem I Tak śpiewoć może tylko 
wartość artystyczną i wykonawczą. szczęśliwy naród w państwie socja­

Maszyny pracują 
za ludzi 

W kopalniach uralskich zakła­
dów węglowych uzyskały szero­
kie rozpowszechnienie cenne pro 
pozycje zracjonalizowanych ma­
szyn wrębowych bohatera pracy 
socjalistycznej Gabdrachimową., 
Z inicjatywyGabdrachimowa na 
maszynach wrębowych zainstalo­
wane zostały specjalne urządze­
nia, przypominające tarany do 
kruszenia węgla. \V sztolniach o 
pionowych pok~ndach wę~la zasto 
sowanie nowych urządz011 dało 
świetne wyniki. fi.faszyny zastą­
piły ciężką pracę górn:kR przy 
kruszeniu wę;la. W ·dobyc· c wę 
gla zwiększyło się o 32 proc. wy­
dajno~ć pracy !56rników wzrosła 
chvukrotnie. (w). 

Teraz nas~Q;:Jvje opis lądowania w 
c.zosie deszczu, mogący się odnosić 
do większości lotnisk w Europie. Jak­
że on jednak jest „podany". „Pro­
sty bcrak„. wydawał się na pierw­
·SZV rzu• oku ponury". Czy lady nie 
żauważyla bnraku na najwię'<szym 
lotni;':u ra!w:.:;!<:szego miasta świa;a 
- r,a · :c11<s1<u londyńskim? A teraz 

Mimo gróźb papieskich -
robotnicy głosowaH na komunistów 

. Rzym (Tckprer~). Wyn:k n:edziel 
ny:'i wyb"ró·.v samorz~d:;wych w 
rnahm m·'lstec?';;:n Svcylói. P·'n ·n­
chele di Ganzeria - jes~ najlep­
szym przykładem jtk nkw1elk.e 
wrażenie na wło~klch rcbotnilrnd1 
i chłn.pach w.i.„w11.rl antykomunisty­
wny dekret watykański. Wynik tych 
wyborów jest szczególnie zn::nn'.en­
ny, ponieważ feudalna Sycylia u­
w~żana jest za naj1:ilriiejszą twier­
dzę Kościoła i wielkich wlaścicizli 
z:ldnskich. 

Pomimo, że chrześc'.jańscy demo­
kraci wykorzystywali w p2łni w 
swej przedwyborczej kan1panil de­
kret pap'eski, to jednak komuniści 

otrzymali 60 prorent głosów, pod­
czas edy pozostałe 40 proc. głosów 
zostało rodzielone między chrzei'ci­
jallsktch demokratów, socjal-demo­
kratów i Peo-faszystów. Zaznaczyć 
należy. że podczas wyborów w kwiet 
niu 1948 roku w tym mie'śc:e na li­
stę wystawioną przez cl11'7eśc:j 11i.­
skich demokratów padło 60 proc. 
głosów. 

Podany powyżej fakt , jest niewąt 
pEwym dowodem, że dcl;ret o clrs­
kc·munice wywarł efekt \\o-prust ctl­
wrotny od zamicrzcnego. Naród wło 
ski żywi tradyl'yJną ·wprost niechęe 
do mie~zenia się Kcścicła w ·sprawy 
pn lityczne. 

Chci::iłbym uwypuklić wybitnie dydak- listycznym. 
tyczne wartości tych filmów. Parnią- Naród rosyjski jest muzykalny, ale 
tam, przed wojną wyświetlano rów- dopiero ustrój socjalistyczny wydo­
nież filmy dziecięce produkcji orne- był talent'/ robotnicze i chłopskie i 
rykailskiej, traktujące przede wszyst- kształci je, umożliwia im występ·1 w 
kim o .sprawach bliskich chicogow- naj·Nspanialszych teatrach i operach 
skiemu światu prz-estąpczemu, awcm- Moskwy czy Kijowa, gdzie dawniej 
lurnicze przygody, w rezultacie de- dla wybranych i za sporą zaptatą 
prawujące i wywołujące w młodzie- śpiewali Szaliapin, lub Smirnow. 
ży i dziatwie ż~dzę przeżycia. nie- Pieśń ludowa w Związku Radziec­
zdrowych e~oq; bohater.o"'.' filmo- kim jest ważnym orążem w wolce z 
wych -. róznyc~ -~om M1xow, Ken kosmopolityzmem amerykańskim. Pieśń 
Maynordow, złodz1e1ow bydła, zbrod ludowa w ojczyźnie socjalizmu wy­
niarzy, niebezpiecznych owanturnl- ptHła „szmirę" omerykańskq. I jesz· 
ków. cze jedno - człowiek oglądający H.-„ 

KrE>skówki radzieck.ie wychowują f1irn widzi, że w Zwicizku Rcidzie.ckim 
dziecko w duchu społecznym, uczą kw:1nie praca pokojowa, której prze­
je wniłowania pracy, poznania przy- jawem jest bogate :życie artystycz:ia 

W sierpniu 1826 r. 16-letni Fry „+~·"'"12"'"•••••••••••:1••••••••••••••••=•••••„•••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••„„ •• „.„ ••••••••••••••• „ •••• •+„ tru im. Fryderyka Chopina i jest 
deryk Chopin udaje się wraz ~ ozdobą miejscowości. . 

z matką i dwiema siostr~mi na ~ ;. Cudo'~Tne ,ł.;1·dok1· rozta· cza Uroczystości C'h'.lp'now;,!'i" zor 
kurację - „do wód" - wedle da ~ l"f ' 'f ganizowano tu po raz pierwszy 
wnego określenia. Miejscowcś- : w połowie sierpnia 1916 r. - ja-
cią, na którą pada wybór - są ! p I Ę TT N.Y s L Ą s K ko w 120 rocznicę po':Jvtu i kon-
Duszniki. ':, J_\._ certu Chopina w Dusznikach, -
Wątly i szczupły Fryderyk ku- .:: . , " z inicjatywy Ministerstwa Kul-

ruje się intensywn:e. Świetne po fi tury i Sztuki, Instytutu Frvdery 
wietrze, wody mineralne, a także ~ * * * ka Chooina oraz m'ejscowego spo 
w dużej ilości i z pełną wiarą w ; łeczeństwa. 
skuteczność dzia'ania wyp j3.na : 11 FRYDERYK CHOPIN Odtąd co roku w Dusznikach serwatka, - jak twier~i - sta- ~ : odbywają s'.ę koncerty Chopinow 
wiają go na nogi. n : 3 skie z udziałem najwybitniej-

~ . . W liście do przyjaciela, Wilhel- ~ : : szych polskich pianistów i śpie-
ma Kolberga, z wrodzonym humo : : ..,„„.„„„ „ d d • 1-ł h'' „ .. „...... , · '! waków. Wygh<;:rane przy tym 
rem i dowcipem, opisuje tryb ku- •+ - 1:r• .„ ... „.„„ U "WO USZDIC.1t1.aC „.„„.„„ ,.. -„.~. +• popularne prelekcje przyczvnia.iQ 

•• H1••11•a11•••a l!H.t'lJl'lltt•~•J. 1::" --- • .łj „. 8SIDSlł3•••••• ••• ,••••ac•-.„„. ,,.+ . • racyjnego życia, stroje gości, ich Się w wtelkim· stopniu do spopu-
uroczyste spacerki z kubkami, po- ki, wymagające mniej trudu od-\ śĆie męczarnie te nie p')trwają I Są to pierwsze występy Chopi- go czasu w Reinertz. Tam bo- laryzowania postaci Chopina i po 
za tym weroło kpi z kiepskiej or- b~wa z· wielką przyjemnością, długo. Pora pożegnania ~-:.einertz na zo.i;ranicą. Szczegółów pro!lra wi·em, gdy kilkoro dzieci przez znania jego muzyki wśród szero­
kiestry dętej, która cały dzień - przeważnie w towarzystwie znajo I już się zbliża i llgo przyszlego mu nie udało się, niestety, ustalić. śmierć ojca, do wód na kurację kich mas społeczc>6stwa. 
jak się wyraża - .,paskudzi". mych z Warszawy i Królestwa. miesiąca myślimy już stąd wyru- Istn:eje przypuszczenie, te Cho- nrzyb.rbgo, s'erotami !'ię stnło u. W roku bie:·1cvii1 -- l:C'k" r 1• z opisu pobY.tU Chopina w Du- Piękność okolic nie jest jednak szyć". J • ! pin grał przez siebie skompono- Chopin. ośmielony przez osoby je- pinowskim - c?x::irty z rz~clu fe. 
sznikach wiadomo, że zarówno on, w stanie zastąpić Fryderykowi do Przypadek jednflk sprawia..-że · wanego Marsza c-moll oraz Polo- go talent znające, dał dwa kon-' stival, który odbędzie się w dn 
jak i je~o matka, zwrócili uwagę brego fortepianu i w liście do 'hopin, m'rno braku dobrego in- neza, zwanego, Dusznickim, rzecz certy na dochód tychże, co jemu 'i 13, 14 i 15 s·erpnia w Dw·znikach 
kuro.cjuszy białą wypustką przy swojego profesora - Józefa Els- strumentu, koncertuje, odnosząc jasna, o charakterze wbitnie mło- wiele ~hwali, ~ tym nie~zczęśF- posiadać będzie zupełnie spc>cjal-
czarny;:1 •.tbran!u, noszoną na znak nera pisze: „Cudowne widoki, ja wspaniały sukces. dzie1\czym. wym niepospolite "".sp~rc1e przy- i n~ charakter. yi1 .koncertach fe-
żało.oy_ narodowej. c.ho~Gbliwa. ~ie ro~ta7za piękny .śląsk, cz~ru-\ W uzdro:visk~ z~arza się ~ypa K?ncerty ~jednały. młodemu .ar, nio~ło; (Ten młod~1emec po wie st1v::11owv.ch wezr:i1e. u;:lział· czte-
bladośc, delikatny profil i sm;... Ją mnie i zachwycaJą, ale mimo dek. Dwo)e dz1ec1, nagle os1cro-, tyśc1e wielkie uzname a „Kurier lokroc w Warszawie dał s ę sl:v- rech wybitnych p1an1stow - Szpi 
kła postać Chopina, pełne powagi wszystko brak mi rzeczy, której ccnych przez śmierć ojca, pozo- 1 Warszawski" z dn. 22.7 1826 r. za szeć na fortepianie i zawsze naj- 1 nalski, Żuraw lew, Wiłkomirska. 
regularne ry_sY. jego ma~ki, wyróż- wszy~tki~ piękności ~einertz (Du staje be~ _śro~~ów do ż~cia, a i:a· mi~ścił następuj.ącą · 'wzmiankę: I z~służeńsze odbi,:rał uwielbienia Lewiccki. Ponadto wy~rnnywanE· 
niały ich wsr~d kuracJuszy, prze szr:.k1) i;ue są ·w stan_1e wynagro-1 wet moz1lwosc1 pokrycia kosztow ,,~1st w tych dniach odebr'.łny z 1 p1ęk1'.ego t_alentu. . J będą _utwory wokalne. oraz utwo 
ważnie N1emcow. dz1ć, tJ. dobrego . instrumentu. pogrzebu. hudowy ze Sląska (o 2 mile od 1 Dziś Remertz nazywa się Dusz ry w1o~on<'zelowe. .Jeaen z kon-

Chop.in Z'.lchY1yc1 si~ piękną o- Niech Pan sobie wyobrazi, że nie Chopin postanawia dać konc" rt Reinertz) zaszczytn:e donosi o mło ''d. Z dawnych zabudowań uz-' certów odbędzie się w ogrodzie. 
kolicą Dusznik. Niestety, stan .ma tu ani jednego dobrego for- I na sieroty i 16-go sierpnia urze- dym artyście polskim, Fryderyku drow'ska z czasów Chopina. za-

1 
·zcwiclziane są również pre>lek­

zdrow:a n:e pozwala mu na dalsze teI?ianu, a inst~u:11en~y, ~tór.e wi-: czyw:~tnia swój zamiar. Później, · ~hopinie, który ~e zlecenia dok- j chował s'ę i:ie;vielki budynek :żali cje popu1.arn2 dla pr~ebywających 
wycieczki. N:e wolno mu i:nę- \ dzia.łE'.111, .spraw:~Ją ·mi. v:1qceJ przy I ulega3ąc namowom oczarowanych J '.C.'.rów war~zawsk1ch, dla polep~ze kon~erto;veJ owcze~nego Kurha- jw Dusznikach kura.cJU"'Zy .. 

\.E_Yć się, ale za to bliższe wyciecz krosc1, mz przy3emncrsci. Na szczę słuchaczy, koncert powtarza. ma zdrowia zostaje od niejakie- I usu. Nosi on obecnie nazwę •ea- MJ!r. Maria K!;:p1{1ska 
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spaniałe widoki roz,voj i] 

rzemyslu jed"7ah,n~cz~ga1 n.teryjnego 
Wywiad z dyrektorem produkcji CZP JG _- · tow. CichoG:kim 

o 
Prz~bog:ity jest asortyment pro­

dukc !i zaklt:dćw, należących do no­
·woutworzoncg::i Centralnego Zarzą· 
.'lu PrZ<'mr~lu Jcdwabnlczo • Galan 
teryJncgo. Przeglądam grube „k3ię­
gt", wwiera iqc2 próby najroz.mait­
szyc'1 tow!lrów. Grają one tęczą p~ę 
kny, :1 barw, odcieni i fantastJ·cz· 
nyc'1 \-:zJrÓYJ. Jedwab sztuczny i na 
turalny, „Milanówek", ręczn!e malo 
wany, wszelkiego rodzaju plusze, tiu 
~e, firanki, koronki, walansjenki, dy 
wany, w tym wspan:ałe ręcznie wy 
konywane gobeliny. Zupełnie odręb 
ny dział tworzy t. zwana galanter:a 
i pasmanteria, z różnorodnym wy­
borem wstążek, taśm bawełnianych 
i gumowych itp. 

- Ogromna była dynamika roz· 
woju tej gałęzi przemysłu. Jeszcze 
w 1946 roku wyprodukowano ogó­
łem 5 miEonów metrów tkanin je­
dwabnych, a rok 1948 przyniósł już 
40 m'llonów metrów_ W bieżącym ro 
ku będzie jeszcze ·lepiej - mówiąc 
to dyrektor produkcji i pełniący o­
bowiązki dyrektora na.czelnego Cen 
tralnego Zarządu, tow. Stefąn ('i. 
chocki wskazuje na duże kolt1mny 
cyfr. Plan trzyletni w skali o~óhej 
wykonany został do dn:a 29 kwiet­
nia rb. Plan roczny zakończony bę­
dzie również przed terminem oko­
ło 20 grudnia. 

- Na rozwój produkcj-!. wpłynie 
na pewno w dużym stopniu uiwo­
rzenie Centralnego Zarządu, b:~1:po­
średnio powiązanego z Min:ster­
stwem Przemysłu Lekkiego - c:ą­
gnie dalej tow. Cichocki. Instytucja 
ta staje się całkow:cie dyspozycyj­
ną, podczas gdy dawna Dyrekcja 
Branżowa była tylko przeka?.niko­
wą, zależną w zupełnośc: od Ce:itral 
nego Zarządu Przemysłu Wl.Jki.mni 
czego. Obecnie zbliżymy się bar­
dziej do na~zych zakładów produk­
cyjnych i dokładnie wnikać będz:e­
my w kh wszystkie sprawy. Dąży­
my do te60, aby poszczególne zakła 
dy same decydowały w spraw Jch 
sprzedaży i zakupu. Ka?.dy zakład 
będzie sam prowadził transakcje o 
zaku;J surowca lub półfabrykatu :<.e 
Zjednoczen'em Wlókie:i Sztucznych 
i Centralnymi Zarz.ąd::un: Prze.ny­
słu Wełnianego czy Bawelnlanego, 
oraz tran~akcje o sprzedaż z Centra 
lą Tck~tylną_ Dotychczas zajmowała 
się tym Dyrekcja Brapżowa Prze­
mysłu .Tcdwabniczo - Gal:rnteryj­
nego. Fakt, że istn'.ało to ogniwo po 
średni:?, powodował nieraz czę-te 
opóźnicn~a i pomyłki w dostawach 
dla posynngólnych fabryk. 

Wszystkie zakłady pracy uzyskają 
też prawo samodzielnej decyzji w 
dziedzin:e socjalnej. 

Centralny Zarząd położy dużv ra 
cisk na zagadnienie kcntroll tech~l­
cznej: Zostaną utworzone lotne !n­
spekcjc techniczne; finansowe i eko 
nomicrne, które specjaln:e żywą 
działalność rozwiną na t. zw. „odcin 
kach zagrożonych"_ Mocniejszy wy-

• 

raz nada się o~prawom dyre:<•„ ·r)w 
technicznych 1 adm:nisracy.ino -
handlowych. Odprawy t<! odbywać 
się będą w dwóch punktach naj'vię 
kszego 7.agęszc~n:a zaHadów j~-:l­
wabn:czo - galanteryinych, t. zn. w 
Łodzi i na Dolnym Sląsku. Poważ­
nym zadaniem Centralnego Zarquu 
będzie popieranie stałeg,1 rozw i; :1 
lnPółza.wcdnłctwa pracy, które ohe 
cnie obejmuje zaledwie 5 proc mt 
ogólnej liczby zatrudnionych w 113-
szy.m przemyśle. 

Mus:my usilnie dążyć do podnie­
sienia jakości naszej produkcji. Do­
tychczas n:e osiągnęliśmy właściwe 
go poziomu. Nasze włókno krajowe 
- jedwab sztuczny - stale jesz~ze 
wykazu.le niski procent pierwsz·~.:to 
gatunku. Rob!my wszelkie wysiłki. 
ażeby ten stan zmięnić. Ogromną 
przeszkodą jest brak odpowied:Jlc­
go parku maszynowego w naszy('h 
fabrykach. Lecz w ramach planu 

Maszyna 

6-letn'.· 'go zainstalujemy w n35'.y<~h 
z\lktadncl1 3.500 nowoczesnych kM­
si<'n automntyc1ny::h . PZP.JG Lódż­
Poludn ie posi?d::\ją już 3'.J nowych 
wa··sz1.-.~ri·;" Poważnym zad1nlem. 
Rtojąc:;:n przed Centralr.ym Z::irzą­
dem je>t wzmożenie rurhu ra<'Jcna­
liiat.crsltici;o. Dotyc'.1cza> wprowa· 
drono u nas w zakład7.ie 19 pomy­
słów rac~onalizatorskich i wypłaco­
no 159 400 zł. tytułem nagród. Za~11d 
nien:e surowc'I jest dla nas b:irdzo 
ważne. Produkcja nasza bowiem n­
piera się w 70 procentach na surow 
cu krajowym to zn. na jedwabiu 
sztucznym. \'Jlóknie c:ętym i jedwa 
biu naturalnvm, stąd też wyn:ka po 
t rz::ba ściślejszego. codz;ennego kon 
1 Pktu ze ZicdnoczPn:cm Przcm ,-słu 
Włókien Szt uczn:vch. 

Równoczefole bc;dzicmy starać się 
nadal. żeby towary m~sze miały wy 
soki po~:or:1 poo względem e5tety­
cm~'tl1. W tym celu stworzyliśmy w 

poszczególnych fabryl:ach Biura E­
ste1yld i N11dzoru Produkcji, .Tuż dzl" 
siu.i no~ze ręcmie malowar.ie jedwa 
bie zdobyły s::turm"m rym k <.vew· 
nętrzny i c!C'szą się uznaniem zagrn­
nicy. 

- Stoją przed nami w~pnnial< 
persi>el{tywy ro~wcju - kończy tow. 
Cichocki. - W planie 6-letnim zbu 
dujemy 12 nowych fabryk, które 
powstaną przewatnle na naszych te 
renach wschodnich, dotychczas p-ze 
mysłowo zacofanych. Naszą zdol· 
noś<' produkcyjną w samym jt"dw.1-
biu pow:ększymy do 73 milionów 
m:itrów na role. W innych asorty­
m?ntach prod11kc1a W7.ro5n:" o 60 
procent. Będziemy podążać we 
•.v~póln:vm s1..crrp1 z pnem:vslem 
bawdnianym i Wdl'ianym. Polski 
jedwab musi być tak samo dobry, 
jak polskie płótno i bielska wełM. 

Wyw:ad pr::eorowadziła 
H. Sam. 

do szycia 

prostu~ Urząd lnlcwizycii 
Jfl z1l"ii:;iai z ostatnimi •. ~trac11ami na lachy" czyli pogróżkami Watylmttu 

wnri<'nir1 sir: peli iem ur:qd - 1:1'". „~tdfte Of/icjrn1". l\'iby ioe u:łaśrtie 
,.Ś11 ii:te Off'ciran" 11c!111dilo .,lmt·otny de!.-rct o ck<komm:ice 
Cóż to je.~t ewo ,.,<;1cięte Ofjicj:im"i' Pr::.ede wsz)•tlcirn ~ttdcrd:iić należy, 

iż jc.,l to 11uz1t·!I niel:omplf'frw. rmt"icclzmy sol>ie - skrót. Pełny tytuł tego 
111zędu brzmi o 1~·irle 1•rocnkil'.i: ,.ś1l'icta Kongregacja lnlm:izycji R:yrn· 
sl:iej i Po1t•s::cc:l111ei". J, drmna'w ko11gregccji v.:at.vka1hkich jest to lton­
gregccja na;u:aż:ziej.,:;a: 11odc:u1s gdy 1111 ci.ele innych kongreg:icji &toją kar­
dmnlorl'ie, t(>j prze1rnclnic:y sam papież. 

Zapytacit> nieu:qtpli1de, d!cczego skrót nazwy w-w kongregacji brzmi: ~wlę­
le Of!icium, a nie - co byłol>y o 1~·iele istotniejs%e - 01/icium Inkwizycji? 

lion, 11ie ma w 1ym nic rl:itunl'go:: bądi co bądź inkwizycja sapisała 5if 
w d=icjach /wlzho.\ci tnldmi padrndnymi zgloslromi, że lepiej tego nientilego 
5łv1rn, lwy.rzczcego się li' pc.>rrnym stoJJniu ze słowem, powied:rny: - G~: 
•tflpn - ni~ w.~pomiiwć. L'latcgo 1daś11i1> ,.uproszc:;mw" naztoo kongregaC]l 
br: mi· ,<;zvi-;te Offici:t111 a 11ie - [rząd ln1'11•iz.vcji. 

Nie na nu:::wie jednak r:ec~ poll'ga C:<ii. bowiem z tego, se lmngtcgneja 

i tablica szkolna 
Młodteż ZMP-nwska ·me slczędz1 wvs łków dla zdo ·1yc ~ wiedzy 

krże się mi 'TłO~t·cć- cl:i.~ .,.~:ri~t(l". ldrc!y u lrdciRic jc::t rr<:dal lt',vłąc;nle „in• 
l.tdzynjną · Oc;~1•Hcie, ,•poso/1y c/zidwir1 .. 11r:i;d11" tą ol1ec11ie i11ne. ni:i 
tr clmt:nYclt .. dol1ri c/1" fred11io:dr ·::.n~·ch c:n.5ach. Dostoj11i inlw•izJ tor::sy nie 
m~ją j1•t i.1 ~·!clz 11.~flrmidyc.'1 mo2lill'o.'ci, jalr wy~zulmne torL11rott·n11ie ludzi, 
/1•m:inie ·cri krolem. ćrl'iarto:ranie T:ąrlmi i palmie na stosie. T<''"O il:iś c:iy· 
nić nie mogą. ale przPcież wolno im bl ogoslmdć tych, którzy to za nau;ych 
cctstjw 1·:y„i/i. Mnu/(':cmn i opr111l'C01ll :i: O.•więcimia, Majdanka, Dachau, 
Orn11ic11Tnirg11, /lfc111rlim1.<e11, G11se11, Btlscn czy Sobiboru.„ A.no, jak tvia~omo, 
,.Officium foln<'b)Tji" barcf~o .<k11·1tpli1l'ie i szczodrze z tej sposobności (wy· 
rnżcmia uz:iz.mi11 <lld /'11dnb1;jcc\w) lrnrzystało i rwdnl lwr:;ysta„. 

Czvm:'.c l>1nl'iP1:-1 i11•1vm s(l czule dusery pod adresem rc1dzjonistów i neo­
/iit/C'rorrró:t• 11iPmiccl.irh? C:zymfi<' innJ7n są próby dy.<hrymiłiacji w slo.mn­
ku dn 0 /,ar hitlrryznrn i tt"f:v.•tldch rriernrch, budujqcych nou·e życie na 
zri•adrc/• 1•nlrnj11. trn/1111,ri i s;m/rc;:n?.j sprawiedlirrnści? . . 

Pr::v:-10 ,,.;e polt'iodc1: T?t'llrrn will.n ci<1g11iP do losu. Natura c1qgme rzym­
,; i t r:<Jd /d.-rri:' rii (::inr.) rnf<'mfri)'c:11ie S:i•ii;otym Officium) do ponu­
·„ ,./1 1n~hń•:J .fred11i1111 i<'c:r1 „od '.11 i<':'.o;rvch" z takim po1rocl:e:iiem pr:ez 
n:rll'm i Mru~oli11ic·o. <:iąirni" ich tal'.::.e _,mocr.o" do atla'.ztyc/~~~11 w: ·zy. 

Kurs dok~z.~ałca:o;c;r pr-:;y Spółd~iel"'11. Pracv „tglo" 
W <luzej ~ali prodnkryjnej Krawirc-1 3 - 4 o<lclziały ~zkoły pm\'s1cchnC'j. Na- ' my spopulnr)'l.ować wśrr'HI na>zyrh l''ion 

kiej S1>ółcłzirlni Pracy .,Igła" rozbrzmie l FZC koło przy~ląpiło do ururlwmi<'nia k{1w piękną inirjatywę koła przy .,lf'.h•", 
wa nienstann! stukot clektry~7.ll'.:'''h ma- kur~ów dokształr_ni.ąc?'-rh. Do•ć tr11d- I ;."'.ly:i;. t~go _ro1h·~ju ~lł':•y l'r·.·:rl.1ł~hy sit; 
nrn do szycia. Nad masz\•;iann pn<'PY no Jrst przrzwyn~zyc początkowe opo l"'J\\'łltl'Z w1cl11 rnnym na~nm kol1n1. 

;./,iuTl'Z)' rod:Orgqc;:;v zt·ojen11)T!1. lnhrnzytorzy łuhmi złota i kru 1. 

!iły sir czujnie jasne i cil'm!IP. g}{1wki q·, które 11·y11ikai:i z hrnkn nałri:) ł<'gn 
młodych rlziewrząt. Snorl "'f"7.'nrlt • u;11·ia<lomienia. Jrrlnak nasze knldan-

St. K.urmichi 
~...,_, ......... 

E. Tam 

www m a•c:• '"'"·' 

palców wypływa.ią co chwila µ:n1.1 11·e ki coraz harcl1.il'j r.rzrkonuj:,i się. że 9 b • 
sztuki ubrań. Dziewr1rtn ·Jfli'".:) Fię. knrs rlair Im tlużo potrzrhm·„h ~ia1ło· Wyn1· k1· mo' wir;~'J.lq za s1e ~e Nadrhodzi godzina 4-ta, koni:!c pracy, mo>ri i rorn1 rhrtnil'j 11n••f11 W1'J na ~ 
tr7.rhn wykonać swą dzienną normę. - i wykłrtl\'. 

zari•ina •al:" K1:,1"' 1 .. . 1"„ ··"" .„ ... 
1 i- 0~ ·~~~1r1•'.~.k 1~1a,~:.~ 1:,·11;,:;:~,1~i 11;~'"'.:~~ Ornanizac1· a podstawowa PZPR .Gazo w n Łódzki el - dobrze pracu1e 

11!. Jaral'za. Na c7.arnej gzkolne.i tnhli- ! si kolr lzy z 7.'IT'.- 1·!1ftni" rhiPI·; •ir 5 , d • 
d h · · n 1 O · · d f o PZPR nowe kolc9.,·.·L1m rcda'(cy'1nc gaz:etki Łódzka u_ z.'-1skało dziś je no z pierw.· ry wi nieję maki algehrnicznyc rów- '"'·m1 no't~pan11. o nir l nakb ". rgan!zac1a. ~o. :; pw wa. ' W " · ' d d nań. Ohok wisi duża mapa Pol~ki. Tf>. koleżankami i kolr~ami. 1,,;;rpl! lar~ Ga::owni .~:e1sk1c1 postawiła pr~ed ściennej, które zobo·Niązola Si'l wy· szy,c~ m1e1sc w ~~lsce co 0 wy at· 

50me dzłewcz~ta, które przed rhwilą wojny unirmoi:li" iły nnnk('. ~ro.l\.~w ~obq "! b1ezącym k:"o;tale rowa::ne dawać regularnie gazetką. noscr. gazu z kaz.c.ych 1,00. kg "':'E!:Jla, 
I d a do pełn1cn·a Plan pracy R6•Nnacześnie p1ow'!dzi si~ obec· t.o w~wcz.as. dop1c;o. widzimy 1asno, pracowały gnrłiwie przy ma~zvnach. t<'· pi<>nirżnwh do•tarr·rn Zarz:1d r:n<1cj ?:O 

0 ~' . 1".''Y . ·. · ń . . , nie pracę nad zorganizowaniem ko- z. e. osiqgniąc_1a te,. sw.1adczące. o wło-
raz p'1l111;e, not111·a w •1··01--h ·".l'•. ·.~·tn-11. S11ólclzirłni. Jak na każ<l)·rl1 1·111·•a"'·•·, nab m. ie~rące ipiecb,,si_erpie 1 wrzesien b I ś d z logi wio< „ 0 

• • •· ' • ' • !a ZMP któr;:;go dotąd n'e yo z u- sc1wym u w1a om1eniu a ! ,. (;I I - I 1 I I k pc·wnif" i tu . . . . I . o e1mu1e poza iezącą pracą par· ' d , li t t ł OC'/ '' ) 'Y nie 1 ro >:i.a. •·t.r'11'J a •) .'' "' · .' ") , • nvi.my _ "'J-ro~nzaJ~rn .' "!! !vjną udział załogi Gozowni m•ądzy wagi na mały procent zol~u nionej nie sq r~zu a e'.11 . wy rwa el pr 
kłodowe'" r6wme _mlodl'~o, Jak ,1<'~~ R~vynn P°"'"P"m.•. •h. m;-? „!dr~~ w mnymi w akcji żniwnej, usprawnienie lu m~odzioży. TaR prze.dsław 1a są w oroan.1~acp p;:irty1ne1 n~d na e.zvtyrn 
'.rcz<'~nlrc, w)"clnwac l7y sir ~nn:,'ł~, ze ll'"n,sz~·rn ."~'],'" kole1.~nt••: ''".l,11·lrr.- !)racy ag:totorów, prace na~ gazct;:ą s: rócie plan pracy orgaąiza~ji par· zmob1l:zowaniem. załogi do wielkich 
Jr~tr•my w normalneJ szkole. Korry· k" Anna. ,1„,,„lrll'•ka hr>") na 1 r.z„-z ;c:enną i szkolenie partyjne. tyjnoj przy Gaz'J..vni Mie"skiej i icgo zadaii produkcy1!1ych. . 
stnjąc 1 krótkirj. przl'rwy wypytui<'my Maria. ~rrsztą. w•7.ptkie l~ol<'ii·„lci, W miesiącu lipcu plan pracy erga- wykonanie. W łódzkiej Gazowni, jeżeli chodzi 
młodego nanrzyc1ela. 11rzrszr1a1ę"•: no k•H•, m·u.-~1ę ril11ir, nizacji partyjnej przy Gazowni :zo· To wszystko nia św;odczyło by jo· o znajomość spraw produkcyjnych, 

- Kurs na~z, m6wi kol. Adam Rro- nhy nauka llle po„!11 na mornc. slał wykonan'{ w całości. Udzielono szcze całkowicie o żywotności ergo· nie widz'my wyraźne30 rozgronicz&· 
ner - jest kursem dokutnłrajt}rym, • • * pomocy w żniwach wsi Witonia, w niza~ji partyjnej. Wiole prz~cież ,or- nia m~ądzy _ organlzacią partyjną a 
zorganizowanym przes Koło ZMP przy Koło Zl\IP-ows~ie przy Sp1iłrlzi1 łni pow. łęczyckim, zabńczoi'lO akcją ganizacji powołało grupy ag1tatorow, dyrckc1ą. Nie znaczy to byno1mnleJ, 
Spółdzielni Pracy „Igła". Słurhoczknmi 1'1·nry ,.hła", mówi kol. Johnnow' rz ·- wymiany legitymacji partyjnych, 130- w:=ystkie współdziałały w abchodzio że organizacja party!no zosląpule dy 
knreu eQ pracownice Spółdzielni, w więk kit>rownik organb:ncyjny Ozir\ntcy hod osobowa gn.!pa pracowała przy od· Svt'.ęta Lipcoweao, sporo organizacji rekcją, lub że dyrekcjo zwolo no or· 
s1okl dziewczęta, które przvbyły nif>.· mie~cif>. Z'lfP. należy do nejlenozych na gruzowywaniu Bałut, a wraz z .całą patronuje fabrycznym gazetk.cm. śclen qaniza_cję partyjną .swoje ;ibo~iqz~I. 
dawno r.e wei. Wiele • nich· nic minło szyrh kiił. Jr~t hnrcłrn nkty.vne i 7 <Jy- zctoQą Ga;~owni orgoryizacja partyj· nym, zbierają skladk!, organ1zu1ą ze· ~hodz1 tyl~o. o to_, ze wspołdz1ałal'l1e 

a Ś · b h d "ł 5 • ocz bran1'0 a m1'ma to wicie z tych orga- 1est TU lak sc1sle, ze gdy pytamy tow. motnoi<d ut"l."Ć eię w okresie okupucJ'i q·yplinown·11· lhło In· dol>rzr, irhv 11. uraczy. cie O .r O ZI a ~·.ą , r · ' y I ' M f t PKWN W ni;:ac1·i party1·nych nie odgrywa wła· Nie•11iadomskicgo, seKretarza organ· i clr.iś maJ·n ukmiczone r.aledwie po w~zy~tkie koła nM1ej Dzit•l:111·y fl<l•>ły 111.cę_ ani es U ·• t>ie.zqcym . " mies ącu ozpoczc'o s Iną al·c ę zor s'-.1·v1e"1· ro.11· ' '' swvch za!<ladach pracy. zoc1·i podstawawe'1 o pracę party1ną, 
'il prn·kf:ulrm f, ołPżanPk z „l "11'" 1 r . U 

1 
·' ' - • ąa:iizowanio grupy agitalorów. Wy- O wcrtoś.::i pracy argan·zacji partyj- to mówi an nam o osiqgnięciach pro· 

- Co ~~rlziriP o knn•i!' .1„k„,1.1łra- l 12 . b h n~.1· prze''.onu"1crny s'ę, or.cn'a'1ąc 1'e1· dukr"1'nyr-h, a tow. inż. Hscht, naczel , . . ?" xano wyr ro. ow•~:nyc towarzy· ' - , -

j JQr) m w „lr,lc · - pytom~". . • >zy, przeprowadzo:io z ni:ni odprawy wp'yw no za'.cgą Jeś'i iec1nok w Ga· ny rlyrektor Ga;rowni, zapytany O 
· - K11:s ten pow~tał z .rnrcJut;wy 'mtrukcyjne, i obocn;e grupa rozpo- za·ł.'ni M·c~l:i?j m;i:wi1a s ·ą ciosk.onale produkcją, mówi o p1acy arganiza· 
~1r:ewO"rl.mri:.1rrgo ~oła, kolegi r!ronern 

1 

;zęl? ~i:acą wśród załogi Gazowr._i. ruch racjonalizatorstwa, i'.Jśli orgnni· cli partyjnej no odcinku produkcyj· 
1 Jest, Jak dotąd . .1crlynym 1ego : 'ltlrn- t~eal1zuiąc s·.vc dalsze plany orgcni- zacjo portyjna o!::icjmuje ponad 50 n·;m. 
jll kursem na qa'z<'j Dzirl•ury. :\lmi- zocja party·„a powotata do życia procent catej za/agi, jeśli Gazownia Robotnicy Gazowni dokonali całe· 

W spó!zawodnictwo c;lwóch fabryk 
--------~----~~~------------------------ Dzi współ.zawodnic ·wo 

go. szeregu ulepszeń w pracy, przy· 
noszących mili::lnowe oszczQdności. 
Zeszloroczna maksvmclna wydainość 
gazu - 66,5 m sześć. ze 1 OO kg wei­
gla - przestało być w roku bieżą­
cym nawet wydajnością przeciętną. 

która dziś s'ęga już. 73 mtr sześć. 
Z inicjatywy robotników kotłowni 
zwiększano stosunek zużycia bezuży· 
:ecz:iego clotqd miału koksowego do 
węgla opalowego z 1: 1 .na I :3, co 
daje przeciętnie 500 ton zaoszczę­
dzonego węgla opałowego roczni~- · 

w drugim etapie 
zwyciężyła baweln:ana „trónl<a" 

Zapoczątkowane oddawna współ- w opracowaniu punktacji za udziił \wodnictwa. Wyjaśniano nam jednak 
zawodnictwo piacy"w Łódżkich Za- we współzawodn:ctwie pracy pom:- że „odgórnie" opracowane warunki 
kładach Wytwórczych Ap::iratów N: nięto dwie najbardziej ważkie spra- współzawodnictwa n'e przl"w'.dują 
skiego Nap~ęcia jest prowadzone wa wy - ilość i jakość produkcji, kła- punkto-.Nania za jakość i ilof.ć ?•-o­
dliwie, a próby właściwej reorgmi dąc wyłączny nacisk na dyscypli::lę dukcji w naszych Zakładach. Czy 
zacJ: i wnioski w tej sprav.;ie sp.')t:;· pracy. Naturalnie, że dy,scyplina nie wynika z .tego, że mimo, że są 
kają s:ę z niechętną odprawą ze stro pracy winna być jednym z ważnych one nieprzewidz:ane - należy te tak 
n:x kierownictwa Zakl:idów. Partyj- kryler:ów współzawodnictwa, ale elementarne warunki wprowadz'ć 
na organizacja podstawowa nie po- gdy stanie się miernikiem jedynym, do regulaminu wspólzawodnictwa? 
trama dotychczas nadać wspó!za- tO wypacza istotny sens współzawo Nie może rozwijać się wla~ciwe 
wodnictwu~ pracy charakteru świa- dnictwa. Ocena wysiłku b:orących współzawodn'.ctwo pracy bez oceily 
domego ruchu, którego naczelnym udział w ruchu współzawodnictwa jakości i ilości produkcji. 

„Jedynka'' uzyskała o 1000 punt,tów mn~ej 

P'IPDnJ.5 

W~półza ,·;cdnict\rn między PZPB 
nr 1 a PZPB Ilr 3, zainicjowane 
prze7. „ .. Jedynkę" datuje się od 1-;;o 
kw:nt•1ia br. Delegaci obydwu fab­
ryk omówili wówczas dokładnie 
warunki m'c;dzy sobą. PostanowU~, 
że wyniki obliczane będą po t'pły­
wie każd 'go kwartału. Siły były ró 
wne - ob:e strony posiadają bo­
wiem te same oddziały produ~.~yjne, 
te same asortymenty przędzy : to­

warów. 
Szybko minęły trzy m:esiące. RM: 

nie bywało w obu zakładach, raz. le 
piej ,raz gorzej. Okazało się jed­
nak, że. w „Trójce'' wszystko posz· 

· ło lepiej. 

Nie rozpatrujemy teraz przyczyn, 
uczynimy tÓ może !nnym razem, te 
raz. podajemy tylko fakty: biorąc 
pod uwagę ilość i jakość produkcji, 
:!ość godzin postojowych, braków 
itp. „Trójka" zdobyła w clągu kwar 
talu 2.758,6 punktów dodatnich, „Je 
dynka" zaś tylko i 757.6. Zwycięzcy 
miel: znacznie lepszą jakość produ­
kcji i mniej postojów. 

Towarzysze z PZPB Nr I! Ratuj­
cie honor Was1.ych Zakładów 

b'.erzcie się solidnie do roboty w 3 
etapie współzawodn!ctwa. 

zadaniem jest - w oparciu o pod- w naszych zakładach jest z tego po Nie ma również świaClomego chn 
nies:enie j4kośc! i ilości produkcji - wodu niezawsze słuszna, gdyż jedno rakteru współzawodnictwo pracy 
przyczynić się do wzmożenia dobro stronna. bez akc.ii uświadamiającej : proo'.l­
bytu robotnika. W'.elokrotnie zwracaliśmy kierow gandowej. A w ŁZWANN dotkliwie 

Na czym polegają bł(jdy orga-nlza nictwu fabryki uwagę, na n:ewła- odczuwamy brak tej akcji. 
cyjne tego ruchu? Przede wszystkim I ściwe opracowanie norm współza- Nie ma list przodujących w ?•':l-

dukcji robotników, n:e wyjaśnia !'.ę 
dostatecznie właściwego celu ruc11u 
współzawodnictwa, nie werbuje !.:P. 
nowych ludzi do ruchu współzaw'Jd 
nictwa. żywy ten ruch zmrchani:o-

Cud Warszawy 
Robotnłce z PZPB Nr 4 dzielą się 

wrażeniami z wyc!eczki do stolicy 
wano u nas. 
Może moja korespondenc1a ;:iobu­

dz! wreslcie Komitet Współl1 v1od­
nictwa, partyjną organi7.ację p·Jd~ta 
wową i aktyw fabryczny do opr~ro­
wan!a nowych norm w:;półzawr,jni­
ctwa pracy 1 przyczyni się do oży­
wienia akcj; uświadamiającl'j. 

Korespondent fabryczny „Głosu" 
w ŁZW~'SN 

Tadeusz Kopczański. 

Bez końca można by wyliczać przy 
kłady świadomego wysiłku załogi 
Gazowni, mającego na celu stałe u· 
sprawnianie procesów produkcyj· 
nych, nie to iodnak jest celem na­
szego artykułu. Z tych pobieżnych 
cyfr i informacji wyciągamy wnioski, 
służące do oceny pracy organizacji 
partyjnej. Te cyfry - to pokrycie dlo 
słów, zawartych w planie pracy, to 
wtaśc'iV>(e pokrycie dla suchych stwier· 
dzeń sprawózdowczych: „Zorganlzo­
waliśmy grupę ogitalorów, wydajemy 
gazelkę ścien!'lą, odbywamy narady 
wytwórcze, 85 procel')t załogi czyta 
prasę partyjną„." 

Tak· właśnie przedstawia się reali· 
zowany w prc.:;tyce p:an pracy or· 
ganizacji partyjnej w łódzkiej Gazow• 
ni Mieiskiej. kar. 

- Cud w Warszawie, dokonany I - Wznosi się nie tylko domy ~esz 
rękoma polskiego robotnika i inży· kolne, urzędy, odbudowuje siei rów­
niera, pokazał całemu światu, do nież kościoły - mówi bezpartyjna 
czego zdolna jest klasa robotnicza. ob. Altman, przewlekarka - widzia­
„To nie cud lubelski - mówi ob. He· lam odbudowującą się katedrę, która 
lena Wiaderek, pracownica ambula· wysadzana była w powietrze. Jest to 
rorium fabrycznego - ta naprawdę dowód, że1 Rząd ncsz zapc0nia nom, 
cuci ofiarnych wysiłków i trudu. Te wierzącym katolikom, wolność sumie· 
wznoszące s·ę domy, rozbudowane nia i wyznania. 
osiedla robotnicze dodają nam otu- Gdy przejeżdżaliśmy koło Central· 
chy . do dalszej pracy, do dalszvch nego Domu PZPR i zobaczyliśmy wiei 
ofiar na budowę nowej Stolicy Pol- ki blok, który za ledwie w ciągu kilku 

Rekordowe osiągnięcia· 
kombajn;stów r~dz · eckkh ski Ludówej. łzy miałam w oczach, miesięcy tak wyrósł, z piersi wyciecz-

' 

widząc pięknie odbudowany potac kowiczów wyrwał sią okrzyk zachwy 
~ Staszica i stojący przed nim w swej tu i podziwu. - Nasze pieniądze też 

dawnej okazałości pomnik Kopernika. pomogły w tej budowie - słychać 
Odbudowano również pałac Mała- szepty bezpartyjnych, którzy się za­
chowskich, Kolumnę Zygmunta i wie- deklarowali na Centralny [\,".lm. 
le innych zabytków naszej kultury." Wracając do łodzi, przyrzekamy 

w~pół1.awo<lnichvo pracy m;ędzy W bieżącym sezonie Borin o.przą.t-
kombajn!stnmi radzieckimi nabiera co nął ogółem 1000 h. i wyiv.lócił z tego 
raz większego rozmachu. Znani w ~bszaru prawie 14.720 centnarów ziar_ 
ZSRR kombajniści Konstant.V Borin na 
i Al~~nnder O~kin o~iągnrl ncwe re Oskin, pracując na polach sowcho­
kordy przy uprz1tnniu zboża.- Borin, zu imienia Stalina w obwodzie krasno 
}lrncujący na 2 sprzi:żonych koml:a~- cfarskim, uprzą.tnął w ciągu dnia. robo 
nach „Stnliniec- 6" npr1~1tnął w rią. czego 55 h. i wymłócił z tego obszaru 
gu 22 godz'.n zbo;\e na obszarze lL, 813 centnarów ziarna. Od ~hwili roz 
hektarów, wykcuujQc ri~ciokro.tną nor poczęcia żniw Oskin wymłócił H.684 
mr, osią~ając w -ten swsó\> rekord centnarów i wykonał już 2 normy se. 
ogólno rad7.iecki. I zon~we. .{w) 

To samo mówi ob. Gajewska, bez· sobie dalei nie szczędzić ofiar dla 
partyjna przodownica pracy, 60-let- nas;::ij Stolicy. 
nia slaruszka, ta samo też mo.w1 
sprzątaczka, Anna Grochal, to mówią 
wszyscy, którzy widzieli na wła;ne 
oczv obecną Warszawę. 

Zdzbiaw Klodow:.ki 
Korespondent „Głosu" 

z PZPB Nr -t 

I 



str. e 

§z!colenie 
aktywistek 

L~gi Kob:et 

Dobrze zasłużony wypoczynek 

PrzodowDice pracy na wczasach 
Liga Koł?iet przystępila do inte11~yv;0 

nej akcji szkolenia swych aktywistek. 
W bieżęcym miesiącu na specjalnie utwo 
rzonych kursach zostanię w Lodzi prze· 
1zkolonych 800' członkiń Ligi, poś" ię­
cających się pracy w organizacji. Na 
kursach prowadzonych przy poszrzl"gól· 
nych dzielnicach ligowych, od by'' a się 
szkolenie członkiń zanądów, sekretarek 
i przewodniczący~h kół ligowych. 

We wrze~niu zorganizowany zostanie 
przez zarząd łódzki Ligi Kobiet szereg 
kursów dla przdo1rnic społec.zny•ch. Na 
kursach tyrit b~rlzie przeszkolonych kil. 
kabet kohiet. 

wzrasta udział kobiet • w: pracY społecznej 
Jak pracuje Dzielnica ligowa na Widzewie 

- Dzięk! temu, re organizacja 
dzielnicowa Ligi Kcobiet na Widze· 
wie od dn:a 1 czerwca otrzymała 
własny lokal, praca potoczyła się 

Zdobywanie wiedzy przeż umiejętną lekturą 
Saimokszta;cen!e f~obiet w zespołach czytelniczych 

Ostatnio zanQrly kół Ligi KohiN w 1 towanie ~" iatopoitl~clu. Przy dohiera· 
w J,orlzi 11rzy~tąpily 110 orvanizowa· nin kktury kładzie się szczególny na· 
nia dla swych członkiń zespołów czy· 

1 
ci•k na pi,;miennictwo poi-kie. 

telniczych. C!'lem i 7.athni~m tej ak· I Trzecim etapem zbiorowego czytel· 
cji jest olmdzenie wfrótl kobiet zain · nit·twa sę zespoły Mmol<sztalce11iowe. 
teresowań czasopirn1e-m i książką oraz ·1-fają one 11a'1·elu prz}goto1„·ame do świa 
przygotowanie uczestniczek tyrh zespo dome11:0 zdobywania wiedzy, pogłębia· 

łów rlo 5amorlzirlnei::o <:Z) ta:•ia. Zespół nia poziomu ideologicznego oraz naby 
czytelniczy po~nosić będzie poziom wania umiejętno~ci praktycznych. 
u~wiadomienia iJeologicznego i społecz Czas trwania poszczególnych respo· 
nego, nauczy korzystać z dóbr kultura! łów czytelniczyeh obliczony jest eonaj· 
nych. Organizowane oh<'cuie zespoły mnif'j na trzy m?esiące. Zespół tworzyć 
c7.yteloicze pracują w trzech kierun· 1 po" inna grupa, składaję.ra się z 8- do 
kach. Pit>rwszy typ zespołu obejmuje 2!l kobiet. Zajęcia odbywają się 1-31 
absolwentki kur!ÓW początkowego na· ruzy tygodnimrn i trwają po dwie go· , 
urzania. Są to zespoły dobrego c:;yta· rhiny. 1"ad pracami zespołu· czytelnicze 1 
nia. :\fają one na 1·c·łu przyzwyrzujf'- 1 go rzuwają powołane do te-go kierowni ' 
nic nowt>go czytelnika do obcowania z czki, które dobieraję . odpowiednią lek· 
gazet11 i książką i wprawienie go w ! tnrę i prowadzę dy,;kusję. Wierzyć nale 
płynne czytanie. ż~-. że te u~poły czytelnicze przyrzy 

Drugim stopniem zbiorowego czytel nią się wydatnie clo pogłębienia wie· 
nictwa są zespoły plonol<'ego czytania. dzy i św iadomoiiri ~połeczno • polity· ! 
Te zaspoly zapoznają t pomnikowymi cznej ich uczestniczek. 
dziełami literatury i ułatwiają koztał· 

Dzieci radzieckie uczą 

I tam wartko i sprężyście. 
- W tej chW.li - mówi sekretarz 

dzielnicy ob. Wagenbichler Helena, 
- liczymy juj; w szeregach.. naszej 
organizacj: ponad 3.500 członkiń. 
Ostatnio przybyło nam rpięć nowych 
kół produkcyjnych, które .powstały 
w Fabryce Firanek i Koronek. w 
Ubezpieczaln'.. Społecznej, w PZZPP 
Nr 1 ukonstytuowało się też nowe 
koło ligowe w Zakładach Welnia-
11~·<·h ora;: w < 'ent.rali 'l'ekstylnej 
Składnicy. Podp'.sałyśmy w tym cz.a­
sie umowę o współżawodnictwie 
pracy z dzielnicą fabrycllną. DZ:ś w 
,.16-ce bawełnianej" posiadamy już 
49 zespołów najwyższej jakości. 
„5-ka bawełniana" stworzyła 120 ta­
kich zespołów. 

P'.ęknie rozwija się również nasza 
praca w szp:talu Anny Marii. Po· 
ważna w tym zasługa ob. Marii Fi· 
siak. Nasz aktyw rośnie we wszyst­
kich zakładach produkcyjnych. Wy-

Anna Vackowa 
pracuje no 72 krosnoch-outomotach 
Kobiet~' CRR, podobnie jak i kobie_ 

ty inn~·rh krajów Demokrarji Ludo­
wej, licznie biorą. udział we współza­
wodnict \\ie pracy, W chwili obecnej 
ponad 22 t~·~·ące kobiet cze~kirh•ucze 
stniezy w indywidualnym i zespr1łc•­
wy1n \1'sprJłzawoilnidwie pracy w róż­
ny1•h zaklndach ~rodukcyjnycii.. 

Znnuą. w Ni!~·m kraju przodownicą 
prac,v ,ie~t Anna Vackowa, robotnica 
fahryki wł<lk'.enniczej . Ona to na IX 
Kl)n~rn,ie Czechosł0wackiej Partii Ko 
rnuni~t.vcznej podjęła się rozpocząć jra 
cę na 48 krosnaeh automatach 1za. 
mia~t 36, jak dotychczas pracowała). 
'l'o zobc,11iązauie tow. Yackowa dawno 
już przekroczyła. Dziś pracuje ona na 
72 krosnach _automatach. W jej ślad~ J 

idzie S7.ereg tkaczek czeskich. I 

Robotnica 

nikiem tego jest umasowien:e orga­
nizacji kob:ecych. Poszczycić się już 
możemy tym, że w wielu zakładach 
pracy wszystkie zatrudnione kobie­
ty są członk:niami Ligi. 
Dążymy do tegó, aby ramam: or­

ganizacf- kobiecej objąć jak naj­
większa ilość kobiet, zamieszkałych 
na Widzewie. Przy~tępujemy obec­
nie do masowego zakładania kół te­
renowych, które skupiałyby n:e tyl­
ko kobiety, . pracujące zawodowo, 
ale równ'.eż i gospodynie domowe. 
Boć przecież w pracy na odcinku 
kobiecym winna uczestniczyć nie 
tylko stojąca u warsztatu robotn'.­
ca lub siedząca za biurkiem urzęd­
niczka. w:ele palących spraw, wiele 
drobnych niedociągnięć życia spo­
łecznego usuniętych być może jedy­
n'.e wspólnym· wysiłkiem wszystkich 
kobiet. W tych wys·'.łkach nie po­
winno więc zabraknąć kobiet -
matek, gospodyń, mogących z pożyt­
kiem of:arcwać chwile wolne od za­
jęć domowych - pracy społecz.nej. 
'f ierzę, że nasze dążenia zostaną w 
pełn: urzeczywistn:one. 

Coraz "ifcej lnrlzi pracy korzysta z 1 krajn. Ponad trięc przodowników otł· 

11rza.ów \\akaryjmd1. \\ J!<lrad1 nad I \\icdza w tym roku Czechosłowację, 
morzem, w miejscowo~ciach uzdorwisko kilkuset uda się na dwutygodniowe 
"ych i letniskowych tysiące wczasowi· 

1 

wczasy do Rumunii i Bułgarii. 
czów spędza w warunkach komforto- W okolicach Lodzi w Kolumnie, po· 
wyrh. swój dwutygodniowy urlop. Spec 

1 
wstał epeC'jalny dom wczasów dln przo 

jalną opieką otoc·zpni eą przodownicy I downików i 11rzotlownic pracy. W koni 
pracy. Dla nich nad morzem 11,tworzono fortowo urzą.dzon)m pensjonacie, w pię 
wczasy rodzinne. W oddzielnych dom· i knej lesistej okolicy odpoczywają asy 
kueh nie krępowani ucią?.liw},n rzę~to naszego przemysłu. Poważną grur1ę 

sąsied;r,twem, mogę dowoli korzystać z 1 wśród tych wczasowiczów stanowią ko 
wypoczynku. Do ich dyspozycji odda· hiety, boć wiadomo ,że one we włók· 

no zarówno pokoje, jak i kuchnie, wy J nie dzierżą palm~ pierwszefutwa. Na 
posażone we wszelltj sprzęt gospodar· 1 7.djęciu widzimy gmpę łódzkich przo· 
czy. Tu mog' prowadzić własne gospo· . downie. Wypoczynek im służy, na ~ 
darstwa i spedzać czas w kr~gu najbliz I dy nie można narzekał'. Docl1odzt tu 

szej rodziny. . I przl"cież gazE'ty. jE'ot własna biblioteka, 
\\7 ielu spośród przodowników pracy w gromadzie czas upływa mile i "1•ito-

przehywa okres urlopu po7.a granicami i f.o. • 

Jak· spędzi1ny .n.adchoc!zące święta . 
YJxk~st~v ~ peł!!! dwa dni . violne od 1pracy 

W nailrltorlzart' dwa rlni ,;"'iąt rzłon·' kę do Oświę1·imia. Uczl'stniczki wyciecz- Ale i te mieozkanki naszego ruiasta, 
kinie łódzkiej. organizarji Ligi Kobiet ki \\}jadą z todzi specjalnym pociągiem k~1'>_re nic wezmą udziału .w. }i;'.'upowych 
urzljrlzają szcre(; cick1m yrh W) ciec zł'!, popularnym. . . , J w)·~a~rla„h poza mury 11t'.<'J~i<1e, li ~a~· 
Terenowe i faln·) czn1· organizarje ko- I Szl'reg ki1ł ligowych orgamznJe ro- ,fo,c1ą mogą \Haz ze '" 01m1 domowm· 
hie<'.<' urząd zają wyjazdy rlo \Varsrawy. \\'lltf'Ż w okr<>i.ie ~wiątecznym wyjazdy kami mile i prz)ji•mnie wykor~y>ta~ t~ 
ażeby zapoznać S\\I" człoukinie z oclhn· na wi!"ś. Kohicty robotnice przy tej oka· ri"a dni "oliw od prarr .. Matki dzi.eci, 
dowa na•zej stolicv j umożliwić im ohej I zji na,dążą bliższe sto•unki s ko hi eta· fll"zelt)'" ająq d1 na kolo111a1·h letmch, 
rzl'nle trasy W-Ź. Zarzącl łódzki Li11:i : mi wiej,kimi. Jdli zajdzie teiz:o 11otrz'/' mo,z:ą w tym rza,ie odwiedzić swe po· 
Ko hi et organizuje dwudniową wyciecz· i ba. pomogą im też przy pracarh w polu. : riec~r: Je~li ~łnż) [. będ~ie 110goda. cói 

pragn!e zostać śpiewaczką . 
łatw1eJ>Zt'go, iak z przy!'<otowanynn za· 
wrzMu zapasami żywu.;.\,·i W) brać ~il' 
w gronie rodziny na wycieczkę do la~ów 
1iodrniejskich. · ' 

Dziś nie marnują się talenty w Polsce I „Pamiętam cudne, js.~ne, dobre dni" Lodzi po wit>lu latach tułaczki. Wie· 
• - To śpiewa. Wieaław;i. Adamska., ro· sława ,·\damska 11atyrbruiast zglasza 

nauki śpiewu. zostać śpiewaczką. opero. 
wą i zdaję sobie ~pra wę, że tylko "' 
d7.i~iC'j;;z:·m nasz~·m l.J:Stroju jelit to ruoż 

Dla tych, krótym warunki pozwalaj, 
n.t dłui!!Ze odcla.lPnie sit od domu, „Or· 
]1111" prz}gotow11i~ szereg dalsz;ch' wy· 
ciecuk \.;ol 1•}0 ·'·) eh, m\fdiy imwmi 

• botnic& wykoflc.za.lni PZPB Nr 9. - Mię do pracy do daw1wj fabr:ki E iu· 
I ,,Jaki piękn. głos ma córka pani" - dcrmaoa, już teraz Państ\VOw~·ch Za­
'. zwracam ~ię do jej matki> - „Głos me. kładó\\· Bawe]uianwh Xr 9. Rozuu:ie. 
'ładny i byłaby już tere.z dobrą śpie· 7.e prnrn jej potr;.ebn11. jNt P111i,tl'l"u 
waezk'ł - odpowiada. z matczyną. du· Lu<low<'mu. I rozumie j<'szcze jed :10 -

I mą. - 1gdyby nie tyle straconycli lat. że Państwo Ludowe potrafi za,nokoić 
Bo gdzieżbym mogła przed wojną., ja jej dawne pragnienia, że da jej w,;zyst 
- robotnice. u Kindermane., uczyć n10· kie 111ożliwości bztakenia talentu. 

, je dziecko śpie"'-u. - To n:i-e było dla Z1na<·a ~i~ do prof P-50ra konscnrato· 
11as" -· dorzuca po chwili. rium . .Kuchurskirgo, który po wypróbo. 

liwe. I wie pani, - dodaje - kiedy nod mnrzf'. 
prz;vpominam sobie, jak to mogłam b!'ir 
trudności zwrócić się do Konserwato· 
rimn z pro~bą. o wypr(•bowanie glosu, 
jak nie pytając ani o pochodzeme, ani 
o stan majętkowy lub zawód rodzlców 
- natwl1miast skierowano mnie do 

hh1irjł jednak wfród kobiet zaprzy· 
sil'gle domatorki, nie lubiące na dłuiej 

rozstawać sil' ze swym domostwem. Te 
niewftpliwie skorzystają z porannych ae­
anffów kinowych, udadz11 się na zabawy 

W. wiekszości szkół radzieckich przed ziomi<'. J\a zał~rzonej fotografii widzi Wi1>sia Adum,ka, lat temu kilks.n'lś1•ie, waniu i.:-lo~u kieruje ją do Ludowego 
miotem obowiązującJm znrówno dla my wychowanków Domu Dziecięcego ZR.raz po ~koi\czeniu szkoł;-- pow3ZC'ch· lnstytu'tu Muzycz.nego. 'l'u zP.jmnje ,;ę 

dzięwcząt, jak i chłopców, jest haft. przy fabryce im. Dzierżyńskiego, gdy n~j. mu~iała iść do ~obot;v. do ::'al~r;·· nią. prof. Olga Ol::ina, poilwię<:ająe jej 
•ki do tego samego Krndt>rmana kt<>re· duio ~tarań i wy~iikó,1·. Trzeba naclro· 

Specjalną uwagę na umiejętność haftu pod kierunkiem specjalnej instruktor· I ' d ł. .ł . . tk' l'lf ł 

bezplainej, systematycznej 1'9.uki, mi· ludow~, pó~dt ~~ejrzeć •. ~ieco~zi~nu' 
mowoli nucę pi<>śń: „Pamiętam c:„Iuc, atrakcJ~, n11anow1c1e wysc1g1 dnec1 na 

jasne dobr'i' dni" i cieszę się, że po· 1 hulajnogach. Ale o właściwym wykony· 
8ępne czasy· z okre~u dzieciństw11. znik. staniu dwóch pr:sypadajfcych dni świt~ 

nęły bezpowrotnie''. J. S. tecznych należy już Hwczasu pomyśleć. 

7wraea ~ię w tych okręgacl1 Związku ki wyrabiają kunsztowne dzieła haf. 111~ ~prz~ a a swe Sl Y. JeJ ma ·a. ~ a a bić l!trarony czai;. 
, w·1es1a czę~to nuciła przy • praey Mimo to, rozpoezyna z nowym ro· I 1r-r.eba uz.;.17Ć kobz" ntom DTllCUf·ącnm 

Radzieckiego, gdzie ludowa sztuka haf I ciarskie. " 1 ol '· d - ""' "" "" 
\i wny~ry zarhwy<>ali się JeJ p1ę1rnym, kiera szkolnnn trzed rok .-.z' v cirP · -------------------------

ciarska oddawna stoi na wysokim po- rhoć nicurzonym gło•eru. „Pa.ni Adam· n!ej LDf·u.' „::\'ie chciałabym ·zr„zyg· 

Kqcik dobrej motki Przyrządzanie posiłków będzie ułatwione ~ka - mówiłv nieraz inne robotnice - now11ć z dot~·chcza•owych ooiągnięć, 

tn.eba tę Wi;~ię zaprowadzić do jakie. chociaż Wi!'lll, że rok przyszły przynie· 
goi! nauczyciela śpiewu, bo to i i>łuch sie mi dodatkowo naukę przedmiotów 
me. dobry i szkoda, żeby się taki głos teoretycznych, a także powinnam nczyć 

P ;e'eonu;emy ftJ•emowlęta zmarnował" .. Prób.owały więe ~atka się gry fortepianowej, jako przedmiotu 
• !I .... e . p z córką, raz i drugi - ale tak ~a'koś obowiązkowego przy nauce śpiewu" -

. . , . . • . zawsze słę składało, że profe~orowie mówi . 

Dostawy do m•eszkań -
' · sprzedaż uszlachetnionych produktów 

Prowadzenie go&podarstwa domowego Kwestia eporztdzenia posiłku gdy go· 
. zdrowe dziecko. pow111n~ hyc. codz1e~· 1 !a _?z1ecka. !~· orz przecieramy spec1alną , byli zaj~ci dawaniem lekc,ii dzieciom „Podnietę do dalszej nauki zna.i•luję 

me kąpane. Kąpiel w c1eple1 wodzie I Dl}Jką .. Wacikdie~ zmoczonym w przeg<J· 1 ludzi zamożnych i nie mieli cza..•u dla w szczerej zachęcie ze strony profosor· 
u&uwa zanieczyszczenia całodzienny t~waneJ wo zie przemywamy ~czy "'. córki robotnicy. Toteż trzeba było po· ki Olginy i w całej atmosferze Ludo­
brud, umożliwiając skórze normalne od· kier.unitu. do nasady ~osa. Odd~ielnynu j rzucić myśl 6 nauce śpiewu, zdawało wego lnst~·tutu Muzycznego, który je~t 

na~tręcza większo1<ci kobiet, pracujących spodyni dysponować ht'dzie obranymi 
zawodowo, wiele kłopotów i ubiera już ziemniakami, pokrajanf jarzynf 
wiele czasu. Nie zawsze gospodynie do· przygotowanym kotletem nie hędziE' 
mowe, pracujęee w fabryce lub biurze, przedstawiać wi~kszycl1 trudności. Dziś 

SIJ w stanie załatwić w; godzinach po· już w Czcchosłowarji 5tworzono szereg 
rannych wszystkie niezbędne sprawunki. spółdzielni pracy, które podejmują się 

Zaś dokonywanie zakupów po godzinach wykonania w6zystkich czynności, zwią· 

prncy opóźnia powroty do domu, skra· zan~·ch z ułatwieniem prowadzenia gos· 
ca czas, pneznaczony na przygotowa· podarstwa domowego. Placówki te, prze 
uia posiłków. Tej dotkliwej bolączce w prowadzają porządki domowe, pilnują 
poważnej mil'rze mogłoby zapobiec uru- drohnych dzieci, jak rodzice wycbodzą 
chomienie dostaw proJuktów spożyw· wieczorem z domu, urządzają na zlece· 
czych do domów. Rozwiązanie tego za· nif\ przyjęcia dla gości, załatwiają :z:aku· 
gadnienia leży całkó" icie w możliwoś· py i tp. Działalność tych spółdzielni za· 
ciach handlu uspołecznionego. Sieć na. pewnia kobietom czeokim cały szereg 

d . 1 · W dk . db . eh wac1kam1, umoczonymi w wodzie prze· 1 się na 7.ttwsze szkołą. tych w~zystkich, posiadając::ch } c rnme. WJ'pa u zame ama ty . . • ' • · . . . 
d . l k . li k. . I gotowane i, przemywamy kolejno uszy 1 Potem przys7.ła WOJna, e1ęzka praca talent i rhęć do nauki. Chriałabym nu· 

co zi~nnyc 1 ąpie • na ~·orze dziecka nos. na. robotach w Niemezech i powrót do mo, że tak póiuo mogłam się zab:-ac do 
powstać mog'! ró:i:n<'{':O rodzaju wypry$ki, 
zaczerwieni.enia, a nawet stany zapalne. 

Kąpiąc dziecko należy pamiętać o tym, 
ażeby woda miała temperaturę od 35 do 
37 stopni. Ciepłotę wody mierzymy ter· 
mometrcm, a nie ręką albo łokciem, 

gdyż taka kontrola temperatury wody 
uie jest dostateczna. 

Kąpiąc dzie~ko należy pamiętać o co· 
rhiennym zmywaniu :,!łówki wodę z my· 
diem. Na niemytej gło" ie dziecka lat· 
wc1 powstąje .łupież, początkowo nii>· 
znaczny, .l..tóry przy zaniedbaniu wywo· 
lać może podra7.11ienie skóry. Jeśli· łu· 
pież się wytworzył (gdy dziecko na sku· 
Lek choroby nie było przez parę dni k11· 
pane) natychmiast należy, jako Śr<>dek 

zapobiegawczy, stosować zmywanie gło-

1\ y ciepłą oliwę, ro uniemożliwi rozsze­
rzanie się pokła1lów łupieżu. 

Czę;to u ·niemowląt na skutek wzmo· 
żourgo wy<lzielania się łoju skórnego 
wloski zlepiają się po kilka i w połą· 
r7eniu z kurzem tworz:.i tak zwane „koł· 
lltniki'". Ażeby t•niknąć infekrji, należy 

je natychmiaEt obcięć. 

Codz.ienna kąpiel działa doskonale na 
krążenie knvi, i na układ nerwowy dziec 
ko. Pamiftać jednak należy o tym, że 

maleństwo po11inno hyć kąpane zawsze 
o tej :amej porze, uajlepiej przed óstal 
nim karmienirm. 
K~picl d~ihka nie powinna trwać <lłu 

żej, niż 3 do 5 minut. Osoba, kąpiąca 
niC"mo,.,·lę, "inna 1tpl'7.t'dnio przyozyko· 
"llt- . 11 , z)'•tki„ niezhędne do kąpii>li 
prn1l111io1y. A v. i ~r rę<'znil-. i myrłło 

uraz ;i.idą hi1•lirn. clzieci~rą. 

Odd7.it>ln} 7.ahi1·r,: przed lub po kapieli 
Mano" i mycie twarzyczki oraz oczu i ao· 

cięcyrh, bluzek oraz praktycznych to· 1 czynki · w wieku od lat 8 do 12, oraz szy1·h sklepów spółdzielczych i placówek · udogodnień w rozwiąz)waniu probie· 

n·h na sprawui1ki. praktyczny uhiór chłopięcy, składający ba~dlu detalicznego. uległa ostatnio po· I mów dnia codziennego i likwiduje wie· 
Kostium uszyć należało by z gru.b· ; się z ciemnych spodenek i jasnej bluz waznemu rozszerzemu. Było by rzeczą l kł t' O k. • takie' f my 
. d . . ł M d r . k ' z . k' k d . . k e opo ow. Stn'OrzenłU J or szeJ, esemoweJ we ny. o ny ason Je ·1. arowno su ien ę z1ewczęcą, Ja· pożąrlan11, ażeby te usprawnione placów . . _ . · 

siennego kostiumu odznacza si~ wcię-tą i garniturek chołpca sporządzić może- ki handlu detalicznego zorganir,owały (w pomocy " pr~wadzemu go•1~od.ar•~ ~°: 
linią. Spódnice tej. jes~en~ nosić b~zie I my z lnianego płótna. , I promieniu swego działania) dostawę pro ~1owyrh, powrnuy by pomyslec rowmez 

zbyt dłui:ie, z.a.kiety wykonczo Uzupełnieniem każdego kostiumu jest duktów spożywczych do domów, we I 1 _u nao ~owolane do tego inMytucje, Z , 

nil krótkimi I.łapami i dość dniymi, 
wy ~oko nmieszrzonymi kie:»i>niami. 

Na na>tępnym rysunku "id zimy 1110 
Jel pełnej wdzięku sukienki dla dziew 

jasna jedwabna bluzeczka. Mod1\e 'let· wczesnych godzinach rannych. W miesz Ligą Kobtet nn czele. 
nie bluzki są krojone kimonowo i nie kaniach, żądających takiej obsługi, zna· 

omal że zupełnie pozbawione ręka· leźć by sil' powinno dostarczone pieczy. l@I m I ·ona ao~1z.n 
wów. Jest to o t)le praktyczne, że na wo i mleko. Podobnie można było by za (; 

sporzędzenie takiej bluzeczki potrzeba opatrywać odbiorców w inne produkty dobrowolnej pracy 
stosunkowo niewiele materiału. spożywcze, jak np. warzywa. kobiet łódzkich 

NiezbędnQ cze•ć ekwipunku gospo- Dostawy do domów produktów.. spo· 
dari.kiego ;,tanowi duża torba na zaku· żywczych odbywać by się mogły na pod w odpowiedzi 
py. Na załączonym rysunku przedsta· I stawie abonamentu. Taka prace spół· 
wiamy d\\a modele takich toreb, które dziełczych i państwowych punktów &prze podżegaczom wojennym 
z powodzeniem możemy wykonać wlas· daży ułatwiłaby niezwykle kobietom W i-amach a.kc.ii „Ka.sz.a odpowieaz 
nymi siłami w domu. Należy je mz'yć pracującym prowadzenie gospodarstwa podżega.e'1lo.m Wojle•n.nym", kobiety 
z grubego płótna bądź też z dermato· domowego, i przyrządzania posiłków, łódzJtie wrganizO'Wane w kolach tere· 
idu. zwłu•zcza, gdyby dostawy te obejmowa· n<>wyeh Ligi Kobiet (go,podyn,ie do. 

ły równiPż produkty częściowo już przy mowe i inne k<>biety nie pracujące 
gotowane do użytku. Najwięcej bo"iem Z<.wod1vi..·o), zobow'ązaly się w term1-

I rzacu przy pr~yrz1,1d1.ar.iu posiłków po· nie do l,j ~aźd•ziern;ka. br. oddać pól 
I ehlimia ~zy~ztzenie ian) 11, obieranie miliona goc1zin pracy dla odbud<>wy I ziemniaków, pnygotowanie mięsa, za. kra.fu. l'rze.>zlo mi€siąc przed upły. 

:rniatanic riasta i tp. Dlatl"go też z en· wem tfrminu, ho 10 s:erp.uia, c>rgaui 
z.aeja 1 łtid1Jrn L. K. wykc.Jiała swoje 

tmjazmem pr7.yjfly go~podynie domo· zoh1}wi111R-uie. Kobiety opróc·z inte-n. 

I "'-~ i11ic.ia. t~wę .!'SS. ·11, '-.tt>ry ma p~zystą· •yw1H'go rn.lz·iułu w ak.·c:ji żniwnej, prtt 
ptc do tworzenia punktow sprzedazy pro row:d~· pny l)o('l""''''L:lll·u i porządko 
dukt<;,, •[IOŻY" Ct.}CU w formie. mzlachet j ~·aniu ulic, placów, }ml'ków, zieleń· 

niouei 1 ców. 



.Kronika Piotrkowa Jak spądzim Il d łJ ! · • · d • ł k ? 1 Z życia Partii n e _ z e 1 ę 1 p o n 1 e z 1 a e . d·= .~:;:.::.:,:~:::~~~] .:::; 
El{ipy łączności udadzq e I 

się na w1es • 

liczn,e wycieczlti ·na trasę W - Z 
. -

Jdk spędzić nc;dchodzace dni nych udają się na kolonie letnl:= ności w uzyskaniu odpowiedniej Z wyjedzie pociągiem specjal­
świąteczne. niedzielę i p::mier:I ~lu do Włodzimierzowa. Liczba zgła- ilości sdmochodów. Możliwe jest nym. Pozwoliłoby to na wyko.-zy 
lek? Oto temat dyskusii paszcze- szających się na wycieczki jest jednak, że znaczna część piotrko stanie samochodów do innych ce-
póln.vch raca zak!'!.<lol\'ych piotrk1>W tak dl1Ż·1, że powstają pewne trud wian, ud.1jąi:ych się nd trasę W- lów. . 
s'dc(1 zakładów rrucy. w dniu jutrzejszym bowiem 

zacji podstawowej PZPR przy Ga 
zowni Miej~kiej w Piotrkowie. Ze 
branie obsłuży tow. Jan Nowa­

! kowski. 
O godz. 12-tej odbędzie się ze­

branie członków pal'tii przy Cen­
trali Mięsnej. Zebranie obsłuży 
tow. Tadeusz Midera. 

O godz. 14-tej odbędzie się ze­
bran'.e organizacji poostawowej 
PZPR przy z;ednoczeniu Szklars­
kim. Zebranie obsłuży tow. Czy-Wię'<szość za!óq fd.brycznvrh ~~n ~~r V Ił ~ id 7nP~ftW czlonkowi2 fabrycznych ekip łącz 

"' ; lf.J ' fJ ~ ~«:.: • . fl mi WI a;.~.ł - tWml · · · t · t ·1· zdecydowała ~yjcch:ić do \f\/ar- nosci mrns ·1 ze ws1ą pos anowi 1 żewski. 
C.7.awy celem ob--jrzeni.i t-a.1y W- "' 111ot"m ""Olł'!,,u ~· t' tio7u~tl':ls' ~]- •~omo' lłlł wyjechać do okolicznych wiosek. . db d · 

!{OMU WINSZUJEMY 
Z. Na trdsę vV-Z wyjeżdż;i wy- ~ L" ł' ~l. i\ ; łJ '-'-li~ V ~ · U n O ile dop '.uze pogoda, to pomoaą Rówmeż o godz. 14·Łcj o ę zie 
cieczka robotników „Horten:;ji" -w n1jbh;.::zych dniach na tc-1 niem posesji dozorców przewi- trochf} przy zbiorze pszenicy. Ek1 się zebranie <l'rganizacji podsta-
w ilości 130 osób, robotnicy Fab- rcn·e n:iszego miasta zorganizo- dz ;i.ne sci na510dy. pa łączności kolejarzy postanowi- wowej strażników w'ązicnnych. 
ryki Przetworów Owoco"·ych Pa wany zcstan e kurs san·tarny dla Wyk1ady na kursie odbywać ła Wyjechać do Kamień.ska, robot Zebranie obsłuży tow. Ostojski. 

S::ibcta, dnia 13 :::lc1·pnia :1. ::J~!) r. 
Dziś: Hipolita · 

-o- „ Buąaju również w llrzbic 130 o- dozorców ,domowych. Kurs ten się bGdą trzy razy w tygodniu po nicy Fabryki Skl ~jek wyjeżdż:i.ją w dniu 15 hm. 0 godz:. 17-tej, 
sób, pracownicy PSS w ..;zw:ilni z0r:;m1izowany starani:?m Polskie dw e godziny. Ogólnie kurs ob~j- do M'echowic; ekipa techniczna lb d . . b . t WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie ........ nocne, 

Stalina 45, tel. 15-87 

C K · · b · 21 d · kł d K b' " d · · d 0 . dk oc ę zie się ze ranie mvarzyszy Nr 1, oraz Fabryki Skl:jek. no zerwanego rzyza o ejm'.e rn e · go ziny wy a owe. „ . or.:i 1a u a1e się o sro a , • , • . " 
Ogólnie w ndjbliższą niedzielę wszystkich dozorców piotrkow- Spodziev,·ać się należy, że inl- I Mdszynowego w Wądlewie, zas I S~ołdziem~ „Wyzwoleme • Ze~ra 

Szpital Sw, Trójcy 10-70 
-O-

ul na obejrzenie trasy W-Z wyb,e- skich. · cjatywa ta przyczyni się w po-1 pracownicy Za'.dadów Drzewnych I me obsłuzy tow. Tomasz Les1a-
ra się kilkuset robotników piolr- Głównym przedmiotem wykła- ważnym stopniu do podnicsien a na Bugaju postanowili wyjechac kowski. 
kowukich. Wyjazd nastąpi wczcs- dowym b;dą zagadnienla w za- stanu S3.nitarnego ·naszego mias_ta_._d_o_D_.:.ęb_in_a_. _______ _.:.(p:...:) _______________ _ 

KI N A 
. mno ,.Pol::nic" ,,,~j\'1ietla film 
. p~·:::~·,·,- ;i fr:m~u::kj~j pt. „Sym.fo-

111:i P~-;~c:·::i.1n:i". 

nym rankiem, po"·rót w późuych kres e h'gi.eny miasta i ratowni-
godzinach wieczornych, być może ctwa. Każdy dozorc3. zostanie 
nawet w poni2działek rdno. odpowiednio przeszkolony aby ,e 1onty· Slkói na u1u1ńczeniu 

fłaieżv przyś~I esz v ć ~apra wę ~;H~V·B1 ~(ÓW m leszkalnych Kino „B~·tyk" ,..,~·Cwietla film 
produlr:::ii racl::;fodi:iej pt. „Ziot3· 
lrluczyk". 

Pracownicy. Fabryki Okuć Ilwio mógł ud7id'.ć w razie wypadku 
wlanych postanowili · w <lniu 111- p·erwszej pomocy. Po za~oń­
trzejszym odwiedzić swe dzieci. czcniu kursu zostanie zorganizo­
któr,e znajduj~ slę na koloniach I wany konkurs. czystości na tere­
lctn.ch w ży~ cu. n e naszego miasta. Dla wyróżnia 

PTdcownicy Zakładów Drzew- jących się należytym utrzyma-
Jak nas informuje \.Yydział Te- Iszym remontem jest przebudowa ~ezpiec2enie budynków przed dal 

chniczny Zarządu Miejskizgo, re- bramy wjazdo'A~ej w gmachu szko szym zn;szczeniem. Idzie o to, a~ 
monty szkół piotrkowskich znaj- ły im. Tadeusza Kościuszki. Za- by w domach Zdbezpie,czyć prze-

29 h d 1 k I h dują się już na ukończeniu. Tak znaczyć 1rnleży, że remont szkół de wszystkm dachy, a następnie 

nowy·c omow m· ,·esz a nyc więc z chwilą rozpoczęcia ruku piotrkOW6kich w rb. został prze- stropy i ściany. Remontowane s~ 
szkolnego dzieci rozpoczną nau- prowacL'.,1n.y ;.nu.;::zr: i"! g untowll'•.'j tylko te domy, które zamiesz 
kę w odświeżonych salach i w niż w roku ubiegłym. kują robotnicy. , Plan 6-łetn1' przew'1du1'e budnwP. os.ied.la robot' n1'cze~o lepszych niż w roku ubiegłym wa Niezależnie od ierriontóW budyn Remonty te jed1nk prowadzone 

l" '( ~ runkach. ków S'l< )lńych Wydzhl Tecrnlrz są dość opieszale. A przeciez 
• • , Ogólnie na remont szkół piotr- ny przeprowadza remont około 20 

Miast~ n~sze~t;zko~wtek stos?n 'Panstwowego Przedsiębiorstwa Bu I niczych. Koszt tej budowli wyno- kowskich prz·eznaczono 3 miliony budynków mieszkalnych z Fu n du czas szybko upływa; mamy JUZ 
kowo D1ew1ele ucierpiało od dzia- dcwlan.ego buduje przy ul. <;>krzei sić będzie około 38 milionów zł. złotych z funduszów budżetu szów Gospodarki Mieszk.aniowej. połowę sierpnia, zbliżd się jesień. 
łań wojennych to jednak boryka· dom mieszkalny dla 18 rodzm hut I Przewidywane jest w r. b. podję-1 miejskiego. ~oboty te ~bjęły pra Ogól.n!e przeznaczono na ten cel Pożądane było by, aby Zarząd 
się z poważnymi trudnościami cie budowy jeszcze 2 podobnych ce blachdrsk1e, stolarskie, szklar- 9 m1honow złotych. Przeprowa- Miejski przyśpieszył tempo re-
mieszkaniowymi. Coraz to trzeba K k' ' d · k' N · · · · d 1 ara. budynków. (kl.). I s 1e i z uns ie. a1powazme1- zone remonty mdją na celu za- montów budynków mieszka nyc.h. 
usuwać lokatorów ze zniszczonych 'I --------------------
i zaniedbanych dGmów, które gro 
żą zawaleniem. Nie pomogą tutaj Z3 SamOWOIDą eksmisję 
żadne półśrodki. Problem miesz­
kaniowy w naszym mieście roz­
wiązać jedynie może przewidzia­
na w planie 6-Ietnim budowa o­

Antoni Cyniak, mieszkaniec wsi 
Wola Wiaderna gm'ny Golesze, 
pow. piotrkowskiego, oska.rżany 
został o to, że na tle nieporozu­
m:eń rodzinnych, zmusił mieszka 
jącą z nim wspólnie Antoninę Gu­
zera do opuszczenia m eszkania. 

Zbliża się termin płacenia 
siedla rcbotniczego. 

W planie 6-letnim przewidzia­
ne jest w Piotrkc,vie wybudowa 
nie 29 domów mieszkalnych, zao­
patrzonych we wszelkie nowoczes 
ne urządzenia jak łazlenki, gaz i 
tp. Budowa osiedla robotniczego 
projektowana jest w okolicy Bu­
gaju. Realiza<"i1 planu budowy, 
jak nas poinformowano, nastąpi 
w pierwszych latach planu 6-let­
niego - a więc już niedługo. 

podatku grunto~ego "1' ziemiopłodach 

, Na razie Piotrkowski Oddział 

Sąd Grodzki w Piotrkowie ska­
zał Cyniaka na dwa miesiące are­
sztu z zaw eszeniem wykonania 
tej kary na okres lat dwóch. 

Cyniak odwołał się z apelacją 
do 'Sądu Okręgowego w Piotrko­
wie, który rozpoznawszy sprawę. 
wyrok pierwszej instancji w całej 
rozc · ągłości· za twierdził. 

Pracownicy ~ PZPB w Moszczenicy 
odrennr n~owć 11 szkGłę we Wranikow~e 

Robotnicy fabryk piotrkow- · rzy tej wioski znaczną przeszko­
skich nawiązują coraz ści.ślejszą tlą był brak świetlicy. Brak od­
łączność z ludnością wiejską. Pra powiedn'.ch funduszy uniemoi;li­
wie wszystk·e zakłady pracy in- wiał gospodarzom rozwiązanie te 
stytueje piotrkowsk'.e oprócz sy- go problemu. Z pomocą przy­
stematycznych wyjazdów do róż- szli robotnicy moszczenickich 
nych wsi l}aszego powiatu nawią- PZPB. zwrócili oni uwagę na pe­
zały szczególną łączność z jedną wien zniszczony w czasie działań 

- .wybranych przez siebie wsi. wojennych budynek. Postanowili 
Również pracown'cy moszcze- odremontować go i urządzić w 

nick'eh PZPB łączność taką na- nim świetlicę w'.ejską. Dz'ś we 
wiązali ze wsią Wroników leżącą wsi Wroników gospodarze posia­
w gminie Rozprza. Ekipa robot- dają piękną świetlicę do której 
ników systematyczn:e wyjeżdża chętnie przychodzą. 
do tej miejscowości i jak może Oprócz pomocy technicznej ro-
pomaga, ażeby wieś tę na właści- botn·.cy nie zapomnieli 0 życiu 
wym postawić poziomie. kulturalnym mieszkańców wio-

D~ty_chcz.asowe osiągnięcia ro- ski. Co pewien czas wyjeżdża eki 
botmkow. , są ba~dzo znaczne. I pa kulturalno - oświatowa robot­
Własnym1 srodkamt wyremonto- n ·ków moszczenickich PZPB któ 
wali zniszczony przez Niemców ra we wsi Wroników organ'·zuje 
?u~ynek szkolny, oraz wyposa- odczyty na tematy polityczno _ 
zyh go w kompletny nowoczesny gospodarcze, oraz urządza przed­
sprzęt szkolny. stawienia teatralne. (m.) 

W kulturalnym życiu gospoda-

Wszyscy spełnimy .lWój obowiqzek 
W związku ze zbliżającym się 

okresem poboru podatku gruto­
wego w zbożu przypom na się rol 
nikom najważniejsze przepisy, 
obowiązujące w bieżącym roku stalonej zamiany - za sto kg. iy- 15 procent, a jęczmień do 15,5 pro 
podatkowym. Przepisy te przed- ta należy oddać 58 kg psienicy cent. Za wyższy stopień wilgotno­
stawiają s:ę następująco: pierwszego standartu, lub 62 kg. ści będą dokonywane potrącenia 

Podatnicy podatku grutowego, pszcnky drug' ęgo standartu, na wadze w zależności od stopnia 
którzy otrzymali nakazy płatni- względnie 80 kg. jęczmienia pierw wilgotności: Pona.dto będą rów­
cze na uiszczenie drugiej raty po- szego standartu, lub 100 kg dru-, nież stosowane potrącenia od wa­
rlatku gruntowego w zbożu, 01·az P,iey.o s1andartu. Z~.miana ta mo_ż~ gi w następujących przypadkach: 
c:, którzy zalegają z oddaniem byc zastosowana I do zaległosc. w wypadku dostarczenia zboża 
zboża z lat poprzednich, winni do podatkowych z lat ubiegłych. o n:ższym ciężarze gatunkowym 
starczyć wyznlłczonc ilości zboża Zboże podatkowe powinno po- niz przewiduje standatt 
w tym terminie, jaki wyznaczył clio l:zić ze zbiorów tegoroczn~ch w przypadku dostarcz

1

enia psze­
Zarząd Gm'nny lub Zarząd l\1iej- i winno odpowiada.t normom, o· nicy zarażonej śniecią w zależno­
ski. Zwraca się uwagę, aby zboża kreślonym przez M'nisterstwo ści od stopnia zarażenia. (Poraże 
nJe oddawać wcześniej ani tei Handlu Wewnętrznego. nie śniecią I stopnia n.e po-
później ,leu tylko w czasie \VJ'- Przede wszystkim zboże to po- woduje potrąceń). 
znaczonym. W ten sposób akcja winno mieć odpowiedni ciężar ga w razie dostarczen' a. zboża z 
oddawania zboża, b~dz·e przeb1~- tunkowy oraz winno być suche, o wołkiem zbożowym. Stwierdzenie 
gać sprawnie i bez niepotrzebnej naturalnym zapachu, czyste oraz sporadycznych wołków na wor 
straty czasu. W wypadku zaistnie nieza.~rzane. W raz' e dostarezania kach ze zbożem, a nie w zbożu 
nia specjalnych okoliczności, któ- na punkt zsypu zboia, którego za również nie powoduje potrąceń. 
re utrudnią rolnikowi oddanie nieczyszczenie przekraczać będzie Sumy potrąceń ogólnych będą u­
zhoie w terminie, i zmuszą go do norrny określone, punkt zsypu wi- widoczn:one na poświadczeniu od­
oddania zboża w innym czasie, na nien umożliwić roln'kowi doczysz bioru ,który dostawca potwierdzi 
leży pQrozumieć się z Zarządem czenie go na urządzeniach znajdu swoim podp sem. 
Gminnym. jących się przy punkcie zsypu. Nie będzie przyjęte przez punkt 

Zamiast żyta można oddawać Za normalnie suche uwa.źa s"ę zsypu zboże 0 w:lgotności ponad 
pszenicę lub jęczmień według u- 1 żyto i pszenicę o wilgotności do 17 procent, poraione wołkiem zho 

Na pływalni duży ruch 
Ostatnio na łamach naszego I woda w basenie jak i plaże utrzy 

pisma wspominaliśmy, że pomi- mywane są w należytym porząd­
mo otwarc'a basenu ruch na pły- ku. 
walni jest niewielki. Powodem Gdyby tylko pogof.a dopisała, 
tego był deszcz i niepogoda. pływalnia mi~jska cieszyłaby się 
Os tatnio jednak warunki atmosfe 
ryezne nieco się polepszyły, oży- dużym powodzeniem wśród p ·otr 
wiła s : ę w:ęc pływalnia piótr- kow'.an. (k) 

żowym przy III stopniu zawołcze­
nia, oraz zboże, dla którego suma 
potrąceń za mniejszy ciężar ga­
tunkowy i nadmierne zawilgoce­
nie przekroczy 7 procent. 

Niektóre kategorie podatników 
mają prawo uiszczen'a podatku 
gruntowego zamiast zbożem - go 
tówką, według cen przyjętych 
przy wymiarze podatku gruntowe 
go. Podatnicy, którzy w ubiegłym 
roku podatkowym mieli prawo od-

kowska. -----------------------------•azda Oprócz młodzieży przychodzą czyn godny naśfadownictWO fJ . tutaj i starsi oraz przyprowadza-Ka-wałerska 
ne przez matki małe dzieci, dla p · • s ł '' 

przyczyną nieszczęśliwego wypadku ~jt~l~;\a~~~:dzony został spe- I racown1 cy '' ·po elll 
poznaniu sprawy tej w instancji Z przyjemnością stwierdzamy, • b d • 
apelacyjnej, wyrok Sądu Grodz- że na basenie p '.otrkowsk·,m pa- pOmGgGjq przy U 0Wlłe 
kiego calkow cie zatwiPrdził. nuje idealny porządek. Zarówno Liceum Spółdzielczego' 

N;e wolno przechowywać 
rzeczy kradzionych 

Zniszczony i zaniedbanv gmach I tę wykonano nie zaniedbując 
byłych koszar oddany zostdnie po przy tym normdlnych zajęć biuro 
remoncie na siedzibę Liceum Spół wych. · 

Mil:cja Obywatelska w Piotr­
kowie sporządz]a protokół miesz­
kańcowi Piotrkowa, Janowi Goli­
kowi, któr y jadąc dużym wozem 
ciężrrowyr.1 z nadmierną szybko­
śc · ą najechał na ulicy w Piotrko­
wie na Wacława Bortkiewicza, 
skut'kem czego Bortkiewicz do­
znał z~&mania obojczyka i żebra 
oraz ·nnych uszkodzeń ciała, przy Stanisława Rel, mieszkanka To I ściągalności na dalsze 10 dni wię-
czvm na miejscu wypadku stracił maszowa Mazow:eckiego, przyję- zien a . • 
przytcmność, a cdwieziony do la na przechowanie od Mieczysla- Na skutek apC'lacji fkazancj , 
szp:tah dłuższy czas chorował. wa Hanca 10,5 metra mat er ału sprawG tę rozpozn:iwał, jako :n-

dzielczego. J ak już podaw.1liśmy, Jednocześnie pracownicy „Spo­
remon ty t 2 przeprowadzać będzie łem" postanowili wezwać do wy­
Spóldzielnia Budownictwa Wiej- konania podobnego czynu swoich 
Gl.' ..ego w Pio trkowie. kolegów z Powsz~chnej Spółdz1el 

Sąd Grodzki w Piotrkowie, roz tekstylnego, wiedząc o tym, ze to- stancja apelacyjna, S::td Okrc:go­
pozn::.jr:c fprawę o powyższy wy- war ten pochodz i ł z kradz'eży. wy w Piotrkowie, przy czym w y­
padek, fkazał Gol ka na dwa mic- Sąd Grodz!d po rozpozoan:u rok Sądu Grodzkiego zatwierdził, 
siące c> r~~ztu. Niezadowolony z te-1 ~prawy skazał Stan!s ' awG Re! na zaw;e:;zaj ąc skczanej wykonanie 
go w;-roku Golik ·odwołał s:ę do 6 mies ęcy więzienia i 5.000 złotych wyroku 6 m esięcy więzienia na 
Sy:u O'.:: r '?2owe!!o. który po roz- grzywny z zam:.aną w razie nie- okrPs lat trzech. 

Dy przyśpi eszyć wykonanie r e ni ·spożywców „Praca' '. 
mantu, a równoGz:Ośnie zmniejszyć Należy się spodziewać, że ~ań 
jego ko,szty , pracownicy Spóldz1ei 
ni Spożywcó"' (Społem) w Piotr- cuch tego szlach etnego przcdsię-
k owie wystąpili ze szlachetną im wzięcia będzie długi. Pozwoli to 
cjatywą i przyw.ieżli jeden wagon na szybszy r zmont h„<lvnku I od 
cea:cł na miejsce budpwy. Pracę danie qo do nauki 

dawan· a podatku grutowego ow· 
sem zamiast żyta, będą mogli uisz­
czyć podatek gotówką, gdyż owies 
w r~ku obecnym nie będ'zie przyj 
mowany na poczet podatku grun­
towego. 
Zboże podatkowe należy dostar 

czać do miejscowego, właśc:wego 
punktu zsypu, to jest do tego 
punktu zsypu, do którego została 
przydzielona gmina, a w obrębie 

której położone jest gospodarstwo 
podatnika. 

Fakt oddania zboża, punkt zsy­
pu obowiązany jest pośw:adczyć 
przez wydanie w tym samym dniu 
i w miejscu przyjmowania zboża 
,,poświadczenia odb:oru". 

W okresie przyjmowania zbq.ża, 
punkty zsypu będą czynne Bez 
przerwy od godz. 8 rano do zmro­
ku. 

W związku z poborem zboża po 
datkowego, punktom zsypu nie 
.wolno pobierać jakichkolw:ek o­
f)lat pieniężnych. 

Wszelkich informacji w powyi: 
szych sprawach udzielają zarządy 
gm·nne i punkty zsypu. 

* • * 
Nasz kraj znajduje się w okre­

sie gorączkowej odbudowy i roz 
budowy. Musimy.przecież w szyb­
kim tempie nadrobić nasze w;eko 
we zacofanie. Pomni tego wszyscy 
gospodarze winni w 100 procen­
tach wywiązać się ze swego oby 
watelskiego obowiązku i na czas 
oznaczony dostarczyć na punkty 
zsypu przypadające na nich zbo­
że. Tak jak robotnicy w m·astach 
nie' szczędząc sił przystąpili do 
współzawodnictwa pracy, do osz­
czędzania i racjonalizacji, by w 
ten s.oosób przyspieszyć odbudowę 
naszego kraju, podobnie oclbywa­
telskim obowiązkiem każdego go 
spodarza jest spełnić swoją pow:n 
ność względem Ludowego Pań­
stwa. Od tego bowiem zależy do­
brobyt nas wszystkich. 

W. Pietrzak 
Woj. Pełnomocnik Rządowy 

do Spraw Podatku Gruntowego. 

Czytalc~e 
i rozpowszechn!arcie 

,,GŁOS•~ 
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Program audycji·. radiowych 
SOBOTA 13 SIERPNIA 1949 I ny. 21.40 „Polska .zawsze wierna". 

12.04 Wiadomości południowe. 12.20 22.00 Muzyka. 22.45 .,Kuracja Glogo­
:A.udycja dla wsi. 12.50 „Melodie lu- wa". 22.58 Omówienie programu lok. 
dowe". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 na jutro. 23.0:J Ostatnie wiadomości. 
„Uśmiechy wczasów. 14.40 Felieton. 23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro-
14.55 Pogadanka. 15.05 Interludium z gram na jutro. 24.00 Koncert życzt>ń. 
płyt. l,:i.15 (ŁJ Aktualności łódzkie. 0.10 Zakończenie audycji i Hymn. 
15.25 Program dnia. 15.30 „Bajka o PROGRAM POLSKICH At·i:oYCJI 
straconym czasie". 16.00 „żaglówką w'RADIO RADZIECKIM 
na morzu". 16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) 
Koncert solistów. 16.50 Rezerwa. 17.00 
I dziennik popotudniowy. 17.15 „Przy 
.;0bocie po robocie". 18.15 „Wieczór 
Mickie·v~czow~'.:i". 18.40 „Pieśni pol­
skie". 19.00 li dziennik popołudniowy. 
19.15 Koncert populmr.y. 20.00 „Eu­

Ramo' Mcskwa nadaje: 3 audycje 
polskie dziennie 

GOclz. 16.30--17.15. :Fala 25;1:3 m, 

25,47, i 30,6"r. - 1) Dziennik ini'oir­
macyjny. 2) Przegl~ prasy. 

geniusz Oniegin". 20.20 KonceH z Cze 3) Lekcja. języka. rosyjsk'.ego. 4) Pau 
chosla'Nacji. ~I .OO D;;:i~nnik wieczor- za. muzyr.zna - utwory kompozyto-

™::U:-• ... -Jr.e"~~~~lltS.~ rów ,-adzie:kich i rosyjskich, a ta.kż0 

~\fA'R~: 
w p Al'.~s·~WOWYM ·rEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 

klasyków zachodnio . eur')'Jlejskich. 

Qcdz. 20 30 do 21.50. :Fal:i. 377,4 i 
1115 m. - 1) Dziennijt infcrmacyjny. 
:<::) Szkic, pogadanka, komentarz z ży 
da ZSRR. 3) Artykuł lub l~oment:uz 
na.. tem~ty międzynarodJ·we. 4) Pauza 

(Jaracza 27) muzyczna. 
, . 

3 
• · J" ,9 Godz. 22 GO do 22.30. Fala 31„1 i 

Dzis, dnia 1 s·1er'Pn a „„ r. o gc· 
dzill'ie 19 opel'l.'t „Travia.ta" G. V€!r. 1115 m. - 1) Dziennik informacyjny. 
d'.. W 'i>Mhi tytułowej Barbara J\:o· 2) szk!c, felieton, pcgadanka. nauko­
sti'zewska oraz B. Wolińska, O. 8zam wa literacka :muzyczna lub na inlle 
barowsk:i, St. Witcnbe.•g, ~'.· Pabiń:ki, • tex:iaty ku!t~ralne. 3) Komentarz 
St. Dob1asz, P. Barski, \\" Lwow cz, I . ' 
A. Sz;c•zęścik'ewicz, E. J?edcll'O\Yicz. dma.. 4) Pauza muzyczna. . 

Jut.ro dnia H si.erpn:n 1949 T. 0 go W 1:.0NIEDIZAŁKI - w drugieJ 
ć!Jz'nie 14 opera Carmen" G. B·zet audyc31 - ., zegląd gosp'.}dau::zy. 
(p~zedstawienie z~kupb:nn.e prze:z Ol:t. WE~ WTORKI - w trzeciej audycji 
ZZ., pa.sse..partout ·i bilety bei::płatne - pr<>egląd sportowy. , 
są nieważne). W PIĄTKI - w _dX:Ug.ej audycji 

O . god1z 19 opera „Don Pasquale" - audycja. dla młodz1ezy. 
C. Doniiz~tti. . W NIEDZ~LE - w drugiej ~udy~ 

TEATR KAMERALNY 

DOMU ~OŁNIE:RZA 

Łódź, w. Daszytj.skiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNl „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dzi§, 0 godz 19,30 „Jadzia Wdowa." 
Cieszą.ca się wielkim sukcesem „J·a 

dzia wdowa" grana będzie w „Osie" 
nieodwołalnie tylko do wtoTku 16 
eieirpnia. 

TEATR „LUTNIA" 
Soho.ta dnia 13 sierpnia. br. o godzi 

ai.ie 19.lS wielkie :widowisiko słowno. 
mu1zyczn.e w 4-ch aktach pióra Gusta.. 
wa Przeciz.ka, w wyikomamu 200.osobo­
wego z-e.społu dzieci pcil.skich z Cze-

CJi - nowości kulturalne tygcdma i 
pogadanka: „W kraja.eh demokncji 
ludowej": 

W tr;eciej audycji _ słuchow'eka 
i audycje słowno-muzyczne. 

KONCERTY 
W śRODY - od 22 45 do 23.30 na 

falach 25,21, 31,65 i 1115 metrów. 
W NIEDZIELE - od 15'.15 do 16.00 

na falach 25,23, 30,67- i 31,65 metra. 
W pro e amie - utwory kompozy­

torów radzieckich, a także klasyków 
rosyjskich ·i zachcdnio-europejskich \V 

wykonaniu wybitnych artystów ra­
dzieckich. 

Kącik ŁOZPN -Obsada Sędziowska 
spotkań piłkarskich 

cbo~łowacji. I 14.8. goidz. 11: Naprzód-ZZK (Kar.) 

• I TOWARZYSKIE IL •. li Jl _ Racięc1ki. 
- li - • 14.8: godz. 11: Włókn:a.rz_Spójnia. 

· Kaimiercz·ak. 
ADltJ.a - „ ~\ ieczua .1:.wa" 

godi:. Hi, 18, 20 . _ 
film -dozwolony dla młodz.iezr. od 
od lat 14. 
BAŁTYK - „Tr6jk.a Trefl" 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Dmeci z jednego pod· 
wór ka" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 

GDYNIA - „;Program AktualnoścJ" 
Nr 35. 

godz.. 11, 12, 13, 16, 17, 181 19, 20, 
21. 

17.30. Zw. (~ieradz) - Zw. (Radom 
sko) - Tre;wkowsk.i. 

Liniowi na mecz 'Widzew-Ognisko: 
Dira, Jędraszcz:ak. 
14 i 15 sierpnia w vrojewództwie­
i Łodzi 

WiĘKSZE WYGJłANE 
!Jfi f_OT E Rll 

E-ty dzień ciągnienia IY-ęj klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

ilr Nr 2396 39963 71611 81804. 
HEL (dla młodz..) - „Wielka Nagro ZOO OOO Zł dl na 

d " Wygrane po . pa y 
g~dz. 15.30, 18, 20.30 I ilr Nr 2629 231813 49103 54044 82734. 

MUZA _ Gasną.cy Płomień" WY'gl'ane po 100.000 zł padły na 

d 18 '?o :'lr Nr 7201 18631 37417 45167 61326 go z. , -
film dozwolony dla. młodzieży od Wygrane po 40.000 zł padły na 
lat 18 )lr Nr 4803 9024 18768 2S08'1 39662 · 

POI;ONIA - „mica Graniczna" l4378 74372 90045. 
gcdz. 15.30, 18, 20.30 · . . d · Wygran; po 16.000 zł padły na Nr 
film dozwolony dla młodz1ezy. 0 I N'r 174 409 4735 626~ 7331 7.333 8970 
od lat 12 lZ62S 13918 22836 24539 28632 28893 

PRZEDWIOśNIE - 11Na tropie zbro· I ł6410 38929 41395 48859 49421 50282 
dn:" 'l >1261 53846 54135 59683 61917 70157 
godz. 16, 18, 20 70468 73808 75745 757'86 -:7563 77568 
film dozwolony dla młodzieży . od 84483 84TiłO 86155 90137 933'10. 

Tere łere •u•u ••• 

Nie łatwo przyja-cielu 
zostac mistrzem luku ••• -

„Gfos Robotnicz~" u łuczników• Zgierza 
O ZIESIĘó ~ilomet-rów od Loozi leży cicha mieścina fabryczu.a_Zgierz, 
. "l~"n·na ?1~ .tylko w SW)"Ch wy; robów welnianych , ale i z tegu, że 
~est cnii, wl:asc1w1e kole0bką. nasz1;1gołuczni-ctwa. Od 1935 r-0ku łuciznictw-0 
Je:;t tu jednym z najpopul:lTn~.ejszych sp.ortów. Gdy chcesz bez błlfdzenia w 
b?'c~yć jn.k sk~ela .ac tarczy Skrzyp. kowski1 Jns•t, czy Elke _ wystarczy, 
aoys 7.•apytał fi ę p1crwsz.ego leps~cgo malca, któ:y ma jeszcze mleko nod 
nosem, a o.u popl"ze•z z-agaj.niki i wyd my pias.zczyste z.aprowadz·i cię z.a

1
raz 

na ku· ,.D ._ruty", _gd'z·ie ?z:eń w dziell frel,lują, te.raz wszyFcy łuczn:•cy Z gie. 
r1.J3., s~yku.i.ą,c __ się d~ nuE1t'1'lz-o:>tw Pol- k·i, ro.z•poc·zynaji1cJ"Ch się. w niedziele 
na bo ciku Lh.S Włolmiarz.a przy ul. Kil'ńskiego. 

~Jo Zgi~-rza yrz.v_jechaliśmy pod wie od c1.;.;'5.iaj. Cz~sto można go widzieć 
1 

czo-r. Pt me\':'a.~ tuz prz.ed teorem „Bo. na stanowisku obok r<>d.ra.;faj:iceg1J 
nity". ugrzęz_Ii~rn.~ 1v p'a,c~u (staremu już syna lub pochylo.n.ego nad sw.vm 
B;>rn~rn w<:1ąz .JeS!zc.ze figle w gło. nQtesem. Dziwny to jest nc1t.es. Xa 
w11~ ·:·)., pc1z.u5taly kawałek d:rogi każdej karke nakre:!lono w nim moc 
~lU:s.J.~! ·smy 11db~·ć pieszo. Zbl'ża. tarc.zy i punkcików, oznaczono kie-
Jąc s·ę_ do wału, ujrze!"śmy p-0przez od runki w'.atrów ~ pnm.kty trafie1\ i ni. 
gradzaJ~ce nas d~zewa j.aką,ś sylwet. gdy ll'i.e rozstaje się oo z,e swe.im wla 
kę ko)91.eq. 7: m1p:ętym łukiem i jPd. ścicielcm. Okazuje sie, że aby stać s:ę 
no:c.ześn e tuz n.ad uchem 7.>afurkctaba dofo•ym łucznikiem, trzeba nie tylk-0 
n:tm sh,zal~. Ladlne przywita.nie, nie cQdzieT)nie tren·ować po 3 godz,;ny 
n:a co- ReJtcrować z miejsc.a jednak dziennic, ale równ.i.ez studiować i 
n.te :VY·padał~„. Później przekonaliś•ny wc:ą.ż uciz,yć s-'ę przyswajając 50bie 
się ~edlna~. ze n.ie było ż.adnego wie. wiele praw przymdy. 
bezp eczenstwa, ~dyż st.rzała ta szła . - Luczni-ctwo, to piekny sport -
z.a wytrawn.vm okiem p. Kusińskiej- mówi nam z entuzjazmem ob .. Twardo 
wtelkie.i nadziei łuorni-ctwa zgierskie. W!'ki, piękny i poż:decznv dla wszvst 
go. Ale nie n.a p. Ku~ińekiej spoc?i:ła k'ch lud·zi pracy. Uprawiać go m;gą, 
U!•l"M c~ł:t nasza uwaga. mlod1zi i starzy, kobiety i mężczyźni, 

. Barczyl"t.r, przygarhi-c.n.v jn7. jednak ale cóż z teg~, kiedy nie mamy z cze 
mecn ~tór~-n1ś t.o.m krzyż.rkie111 , stne g'> str~elać.„ 
lee. zarntr>·gnwał n?!' z m'·ej,.rn. Silne To .1e"t i1rz.>kre. Lur·zn'ctwo ir"'t 
~ spraco"a.ne je;:o cllnnie mÓwią, nnm, naprawd~. p·~~n:'-111 l'JlO•rt'em .. zre~ztą 
ze w:·wndz1 on s ,ę z kla':V rob0 tnic.l.ej, przeko1111wi,e. ~·1ę , sa1:111. yo 1111.st.rm~i· 
z teJ kia'.'' · ktora pot.rafi nie t vlkc wach Pol<•«1, kto re ,Jll" .Jutro wzp< czy 
twaird•o zda:i.i<ć do wytJrn ··ęte"'o ~elu nają. 'ię u n:is w Lodzi. (kr.) 
ale i„. trafin~ \V ,.amą.· jego rd:eń. w,'. 
pu;oz,r;1,0na pr7('Z nie;.!;o otrzatn za kr(:§. Tł' poniedziałek mPC'Z 
la łag>0d1ny łuk i p1v-eh'ja cw.rne kó. -
łeezko n-a tarczy. · Repr. ł..odzi 

Ob. Just, z z.awcdu szofer, uprawia w; K S Wł k 
sp_&rt .łuczniny już od 1935 roku, a 1,J. • ó niarz 
więc ;,e;:.t tak sta.rnn lur1n.ik'iem jak 
stJa,roe je't łucz:n"-c(\~o w Z;;61l'l11'u,' któ. 
rego zahżyc'elm b>·ł ob. Twa ... d-0wski 
będący je~zr.ze dzio.i111j kierown·ikiem 
sekcji łuczn ·'Cz.ej „no.ruty"„ 

- w rn3.3 r-iku - mówi nam ob. 
Tw1truowski - „Borut?.!' zajęła. w rui 
strzostwach Polski (i·ndywidualnte) 
za5>7.('Z}łne drug-'oe mi.e.i:YCe. O~.cn:ie w 
sekcji mam.v ókcoło 7-i członk6w, ale 
n't:>stet~·, nie w~zr~<>y mogą, st.nzel.ać, 
gdvż nie mamy luk6w. 

Z t;mi łukami zmarhvień je~t co 
nie m·a.ra.. Kilka dni temu na. tren'n 
g-u pękł łuk Skrz~1Jke>wskiemu. t.hł;­
Zgierz po~rążył s-ię w rozpa~zy. p~. 
rzą.dncg-o łuku w Polsc.e ~ię n.a razie 
nie dostanie, a to łuk był n.'·e.zwykłv, 
J?rawdziwy szwedzk_i, Sltalowy„. l,~k 
JedJD.ak roSitał zesziwejsowany i te· 
ta.k, że ,.Sknypek" bije q; niego tak 
celnie, jak przed tvrn. 

- Skrz_vpkowski to na.sza. p!lzyszla 
,.gwi3zd.a.'' - m6wi kierownik s:ekcji 
łuciz.n 'cze.i ,,B<lfrllty" ob. Twardowski. 
Zaletą. jego jest te~ .że s.t.r.z.ela nie 
='oe,nnfo równo. :Mistrzostwo PolFki 
nie powiuno mu si.ę wymlmąc z ręki. 
PowRżnymi konkurentami Sk.rz:v1>­

kows-kieg,-. h\'cl~ jednak Szymuś i Bo. 
bulski z Krakowa, 

Obok Skrz.~·pkows-k'ieg-o wielkie na· 
dz'eje pokłada jesz.cze Bornta w swej 
jedynaczce p. Kusińskiej, która spot. 
kia się w nfod1zaelę Że siostrze-nicą. 
Spychajlowej - Kond<raciką, z Wa.rsz.a 
wy. Już raz zgierzaruka p0>k-0.nal.a swą. 

TJ'Walkę w Zgie!lzu, moie więc i tym 
raJ.rem pcwtórzy to zwyci'ęstwQ„. 

Do ,jednych z c.Z>Ołowyeh łuc2lllik6w 
Zgierza obok Sk.rzypkowG>kie.go i Ju· 
sta nale-~y równi'eż ob. ELke. Ten ly. 
sawy pan uprawia łu<:wictwo też nie 

Dn:a 1.J bm. o g'rdz. 18 na hoi.<ku 
Ł~S Wł6k.niarz odbędą, się zawody po 
nuędzy gospodarzami, a retJrczenta~ją 
Lodzi celem wyłonienia reprelantacji 
na mec.z o puchar im. Kałuży :te 
śląski em. 

Skład repreZentacji Łodzi: Kcmar, 
Upta.s, Słaby, Sętorek, Chalabri, Szy. 
maliski Wie3ła.w, Wiernik, Miller 
(Z.ód~), SzaliliSki, Ma.tloch, Marei. 
niak, P:lwlikowski, Nowicki, Grabski 
(Zduflska. Wola), Krawczytiski, Zele. 
nia, Smólik i Matyni.li:. ' 

GLOS 
orran f.6d-..klego Kom11~11 
t WoJewódzkt~g:o Kom1t•1h 
PolskleJ ZJ„dnoczoneJ rar11 

llnbntnkzeJ 
R!!daguJe: 

Kotealuu. Rr:dakcyine. 
WyCI vca: RSW „Prasa". 

AC11es Rf'dakc.11: Łćdt. Piotr­
kowska U, III p. 
Druk.: 
Zakłady Graf!CtEDe R. s. w 
,.Prasa" l'.6dt, ul. żwirki n 
tel. !08-U. 

Te.lef<>D)': 
~„daktor nal"~elny: ZUl·l• 
Zastępca red. nal'z. H~·O· 
'>ekretarz OdPoWledz. 21~ 2S 
Sekretariat os,.,lny· U3·2> 
r)zlal partyJn1 Z23·29: 254·25 

wewn. 18 
Dzlal korespondentow 
robotnlcz:ycb I chłop. 
sklch oraz redaktorów 

'Cazet lclennycb: 211-U 
0%łał mu tacJI: 218-11 
Dz:tal mle~sln I 1port.: 2llf-21 

wewn. a l. 11 
Dzl•I €~'"'DOmlczny: m-n 
Dział rolny: wewn. I - 154-21 
Redakcja nncn•: 172-31; UMI·&! 
Koloortat: 
t.ódt, Plotrltowska 10, tel. 2Z2·21 
A.dmlnl9tr1cja: 180-ł! 

OtE!ał 011:łoue(u lll·IO 
LMt. P1otrltoW9łm •· tel. 111-50 

. Łucznicy Zgierza 
szykują się 

do mistrzostw 

1. Jeden z najsta.rszych. na~zych łuczników Ju8t („Boruta"). 2. K ·:erow. 
nik sekcji łuczniczej „Boruty", jeden z nestorów naszego łuc·znict.wa Twar­
<k'l>ski nie opuszc.m ani jednego treningu. 3. Kus:ńs.ka („Boruta' ') jedna 
z pretendentek a-0 tytułu mistrzyni Polski. 4. Skrzypkowski, najlepszy 
łuemik ZgieTZR1 k.andydat na mistrza Polski. 5. Obiecująca łucz.nic·zka 
zgierskiego „Włókniarza" - Próc.hni kowska. 6. Tak od1bywa się „czyta-

n1ie" ta.rczy 

IMPREZY SPORTOWE 
,14 i 15 sie ... pnia w wojewód;itwie i ł..odzi 

Poni.żej podajemy plan imprez ległości·, Piotrkowska. 104. 
S'Pt.rtowych w d!niach 14 i 15 2) 14.8. o godz. 11 „Zawcdy na. 

sierpnia br. hulajnogach i rowerkach trójlroło 
I. 1) Na. t8'1'enie województwa wych.". Organiiwje LOZ Kol na 

łódzkiego p<>wiatowe zawody spor Al. Kościuszki. 
towe Ludowych Zes-połów ~rtc· 3) H.8. cały dzień Na.rodowe 
wych. MiStr.zcistwa Polski w l,uczrt:i·cL 

2) 14.8. w Toma.siz.owie Maz.o. wie na śtadionie Zj-ednoczonych 
wieckim - pcJmzy Okręgowego przy ul. Kilińsk:ego. 
Związku Atletycznego w z.apa- 4) H.8. o godiz. 17 na torze w 
sach i w dźwiganiu ciężarów. Helemowie TW'·Owe Zawcedv Kolnr 

15.8. w Spale _ jak wyżej. sikie o puchar PZ Kol., ~1rgani.zuje 
3) )[ecze piłki nożnej wg kalen LOZ Kol. 

darzyka rozgrywek w miastach po 5) 14.8. o godz. 18 1111. st.ad:.onie 
wiatowych. LKS Włókn ' a:rz mecz li Ligi Wi. 

4) Zawody w różnych dzi.ałach &zew-Ogn.iskc. 
~portu w Spale, organi1zuje LOZ. 6) 15.8. o godz. 11 w Alejach 
PN. · Koociuszki „Wyścigi kolarskie na 

II. Teren m. Lod'Zi. 50 km po ulica-eh m'asta", organi 
1) H.8. o gc<lz. 9 „Wyścig ko_ zuje z ramienia LOZ KQ]. LKS 

larski dokoła ŁciLzi" dla posig,da. Włókniia.J'IZ dla posiadaczy kart 
czy rowerów turystycznych. Orga wyścigowych. 
nizuje 'Z riami~ni,a LOZ Kol. LKS 7) 15.8. cały dzień c. d. Mi. 
Włóklł'a.rz na trasie: P'ot:rkowska I st.rzostw Łuczniczych. 
104, Plac Wolndci, Pi-0trkowska, 8) 15.8. g1.dz. 17 c. d: Toro. 
Pl. Ni(>podległo~ci, Ruda Pabianic I wych zawodów Kolarskkh w He. 
ka, Rzgów, Rzgowska, Pl. N-i.epod lencwie. 

ROBOTNIK - „Młoda Gward:6." _________________ „ ____________________________ m;,_ ___ 11111 __ _,._..,a::i ____ ·------••mi:a:mmm:5fWWWW2111m 
od lat 16 l 
godz. 16.30, 18.30, 2o.so W. Ażaiew 227 &niły na l;!rzegu, wzdłuż dwudziestokilometrowej dr-0gi Każdego ranka Batmanow z Libermanem i Rogowym 
doz,wokny dla młodzieży od lat 12 lodowej a~ do samego brzegu wyspy. Reflektory pło- wchodził do baraków robotników. Witając się pytał żar-

ROMA _ Dziewczęta z baletu" · D I k d Mo '·kwy nące na górkach i wzniesieniach brzegu, latarnie na słu- tobliwie, co się komu śniło i udawał, że ma pre-
d 90 a e o o s pach rozstawi-0nych na punkcie - -0drzucały noc gdzieś tensje do nowego naczelnika punktu oraz do Liberma-

~~z~ol~~y- dla młodzieży od lat 14 . . w głąb tajgi i czyniły dzień. na. 
REKORD - „Aleksander lla.trosow" - Powiedziałem jak bóg, i stało się - zaśmiał - Dlaczego jest zimno? 

d · d kt" · ł · si 0 Wasyli Maksymowicz. - Zbyt długo trzeba by cze-
dla mlodz. go z. 16 W odpowiedzi na Jego epeszę, w oreJ wzywa Ją "' - Matko kochana, skąd zimno? Proszę ' spoJ'rzeć, ter-

D · P'ł " ł · l' t f t f' kać aż zbudzi się i wstanie czerwone słoneczko. 
,; z : ewczę z 0 nocy do przyJ'azdu, nadesła a wreszcie is z o ogra ią syna: rnometr wskazuje piętnaście stopn'.! - wołał Liberman 

godz l8, 20 Batmanow obserwował: nie on sam jeden czuwał w chw"taJ'ąc termometr. 
doz\volrny dla młodzieży od lat 13 •Oto wszystko, co pozostało po Kostku, któr~go za- ciemności. Pod lada pretekstem w jego pobliżu stale J 

STYLOWY - „Czwarty Peryskop" br~ła nam wojna. Jesteśmy osieroceni \Vasyli Maksy- zjawiał się Karpow„. i Rogow„. Trudno było go jednak - Co za naukowy pracownik się znalazł: termometr 
godz. 18, 20 mowiczu, ale myśl, że miliony -0jców i ma.tek, przeży-' zauważyć, gdyż znikał jak duch. Pierwszy raz Wasyli pokazuje! Powinieneś mieć jeden termometr - żeby 
dozwolony dla młodzieży wa tę samą rozpacz, powinna nas podtrzymać na duchu. Maksymowicz głośno wykpił Karpowa, tak. że Rogow ludz;e pracy na mrozie spali w samej b~eliźnie i żeby 

śWIT _ „Chł~'iJiec z przedm:oeacia" Nie wiem, czy ciepłe słowa wasze płyną od serca, ale słyszał: rozpływali się z gorąca. Spójrz, dyżurny dzienny zawi-
d J8 20 często we śnie i na jawie, widzę was przed sobą - - Poco za mną chodzisz? Też mi dobrowolna ochro- J& się w kożuszek, czyż to ma sens?. 

i'~!~· do·~~ol~ny dla młoiLzieży od srogiego z wyrzutem w oczach. Tak, ni.e up~nował~m na! - Wieczorem i w nocy . był po prostu upał - wtrą-
lat 14. 11aszeao syna, nie upilnowałam! Wzywacie mme do sie- - Dlaczego ochrona? Czy nie wolno spacerować, od- cił dużyrny. - Nad .ranem jednakże ochłodziło się. Na 

bl·e ..•. "czy mo<?<> obecnie przYJ·echać? Noszę szlify, uwa- d · · · t ? t ł · · · · , · · · · · 
TATRY - „Cygańska Miłość" ~"' ychać św1ezym powie rzem. - py a · z mewmną mmą mme zas me zwracaJci-e uwag:, Ja zawsze marznę. Po 

O 30 iam si"ę za żołnierza, jak wszyscy. Moim obowiązkiem K · b · S dk · A „ · · • 1 t godz. 16, 18, 2 . . . . , arpow. po ycie w ro oweJ ZJi muszę m1ec wyso {ą empe-
film o";,wolony dla młodzieży od jest pozostać tutaj. Nasz s;yn zginął i ni.e po~i:r:msmy Nazajutrz obydwaj znów znaleźli się opodal n ;ego, raturę. 
1 t 16 I Uł

atwiać sobie nasze3· doli. Pragnę uwierzyc, ze do k ·ł · · · h · 
a . ta że postanowi me zwracac na me uwagi. - Proszę więcej palić. Nie żałujcie drzewa, nie na-

TĘCZA _ „Tragiczny pościg" chwili naszego spotkania,. b~dziemy obydV:?j~ zdo~ni „W asy li Maksymowicz szybko wracał do domu, gdzie śladujcie Merzlakowa. 
a ]7 19 21 do rozpoczęcia wspólnego zycia, lepszego .amzeh to, Ja- · k ł · b d z b il wac· pomi'esz go z. , , Ż m1esz a ze swoJą ryga ą. a ran. nazy - w -1. · d t h h d 

f:lm c~ •zwolony dla młodzieży od kie prowadziliśmy dotychczas„. e będzie ono lepsze, d M 1 k szyscy przyzwyczai t się o yc porannyc o wie-

lat 18 
czenie to omem erz a owa. dzin. Wtedy można było zwrócć s:" do nie!!o z proś-

WISŁA - ,.Wielki Przełom" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolcny dla młodzieży 
l::t 14 

od 

WŁóKNIARZ- „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

'1'!'1LNOść - „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 , · 
film dozwolony dla mlod11:eży 

ZACHĘTA - „Narzeczona z Turk_ 
men ii" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolonv rlln. w.lodziei.y od 
lat 2~ 

rnądrzejsze i bez rozłąki„. Batmanow lubił patrzeć na swoich pomocników gdy b 1 · .,, ~ 
Jak silnie tęsknił w takich chwilach. jak bardzo pra- spali. Aleksy leżał zawsze spokojnie i cicho na prawym ą, ub zapytaniem. Poza tym robotnikom podobJ.la 

· · A '" ł ł · się ta troskliwość. Niewypow:ecl7.iana zazwyczaj, a jeśli 
gnął, ażeby znalazła s1~ P.rzy nir_n. „ nno. :-- wo. a. boku twarz jecro bvła jasna. Liberm:m - m•ał wyraz . 
bezdźwięcznie. - Od ciebie zalezy przerwanie nasze] 1.war~y zatrosĘ~ny i trwożny, czego nigdy nie można wypowiedziana to w sposób n ieco gburowaty i suro-
rozłąki. Więc przerwij ją! Musimy być razem. Przy- było dostrzec za dnia, śniąc chrapał i coś wykrzykiwał. wy - troskliwość tad wz~usdz~ła ich i starali się zazwy-
s'.ęgam ci, że nasze życie będzie teraz inne".„ Wchodz J również do pokoju Tani Wasylczenko, która czaj czymś na nią 0 powie zieć. W barakach do Wasy-

Batmanow westchnął, J'ak gdyby uwalniaJ· Cl.c się cd , dl . d 1. k' dł · · le:go Maksymowicza podchodzili szoferzy i ob·ecali zro-
spa.a .z po ozoną po po icz iem onią, ze wzruszaJą- bić dodatkowy kurs. Pracownicy, robiący przekopy, pro-. 

Cl. ęz'.lTic'n myśli i spoJ·r:iał na ze0"arek: lśniące, zielone cym pochylenie1n głowy i· rozrzuconymi na poduszce 
- "' f;Onowali · ustawić przenośn J~ c2lem wyrzu-::ani l ziemi 

-....r.;kazów!d wskazywaly dwadzieśc'a minut po piątej. !okami. B eridze zaś spał jak małe dziec~o cmokając 
Jeszcze chwilę czekał w ńaprężeniu, nJ.stępnie zawołał wargami i nadymając policzki. i. głębi na powierzchnię sposob2m n12chanicznym. 

w myśli: · Wasyl i Maksymowicz spoglądał przez chwilę z miło- Zazwyczaj nikt nie . skarżył· się na niewygody. „Jest tu 
- Niechaj się stanie światło! ścią na śpiących„ potem zaś budził nielitościwie woła- czysto, c'epło, jedzenie obfite - czegoż nam jeszcze 
I w tejże chwili z·apłonęły ognie i ro?:legł się gwiz- jąc:. trzeba?" Jedynie J.Jmara Mahomet za.,,,_,·sze był z cze;;oś 

dek. Raz! _ cale osiedle rozblysło światlcm. Dvl a! - - Wstawajcie leniuchy, próżniaki! PrzyjeclB.liście tu n i:.zadowolony. cz€goś żądał, zrażając · sobie Liberma-
robiło s ie widno na terenie prac. Trzy! - ogniki zal- próżno\vać? Trzeba pracować - gnmi. ał 113.d nimi. na. ' D-05011 


